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materiałów do publikacji. 
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MANGOWY ZAWRÓT GŁOWY. 


ANIME W TVN! 


Qd__ prawie 
dwóch miesięcy 

Ą 7 Ź 4 H A na kanale TVN 
w tym g| | na dobre zado- 
miesią- UA 5] mowił się pe- 
cu aż | a 8]  wien kociak 
roi się ę : Nie, nie chodzi 
od re- b mi o kawaii pa- 
welacyj- [MB , % ||  nienkę, lecz 


nyc Mer O prawdziwego. 
wiado- Ą Ź M M najzwyklejszego 
mości. | kota. O nie, 
Nie- ) Ą przepraszam - 
zmier- 2 9|s] wcale nie najzwykiejszego, wręcz przeciwnie! Wyobraż- 
ni e ś cie sobie. że Mikan (czyli po polsku - Mandarynka) lubi 
długo upijać się do nieprzytomności nalewką i orzepada za 


ciasteczkami! Odkrycie to wywoiało u jego właścicieli 
Spory szok, ale zabawa zaczęła się na dobre dopiero 
wtedy, gdy okazało się, że Mikan potrafi mówić! - na- 
uczył się tego od swego poprzedniego właściciela... 
Wraz z pojawieniem się Mikana w domu, życie calej 
rodziny nagle się zmieniło, czy na lepsze? - sami oceń- 
cie! Naprawdę warto. Mimo, że serial nie jest szczyto- 
wym osiągnięciem animacji i zarówno grafika jak 
i fabuła mieści się w ogólnie przyjętych standardach 
(w anime), to naprawdę towarzystwo pomarańczowe- 
go kota może rozbawić, Serial został zdubbingowany, 
hmm, dosyć przeciętnie, ale jak już wspomnialem, nie 
ma co narzekać... Na bszrybiu | rak ryba... No cóż, Mi- 

blących czytać a znają. | | kan z pewnością nie przebije Czarodziejki z Księżyca, 
Ź oś ne (mial |ednek Ble na pewno zyska sympatię wielu miodszych (i nie 

JARE A tylko) fanów anime. Co prawda pora emisji jest dosyć 
Jerykańskiego) - wersja zdabingo” niewygodna (14.00), ale od czego jest magnetowid! 
Milego oglądania! 


Ę oczeki- 


161[)co u Gainaxa piszczy 


TRZY NAGRODY DLA EVY NA FESTIWALU ANIMACJI W KOBE 


przy „Prangelionie". 
la ludzi z Gainaxu. 


NAGRODA JAPOŃSKIEJ SF DLA EVY 


Anie mówiłem?! Niecałe dwa tygodnie później, w dniu 2 grudnia 1997 roku, „Neon Genesis Evan- 
gelion" dostał nagrodę Japońskiej Fantastyki (Japan SF Award), przyznaną mu równolegle z na. 
grodą dlą Miyabe Miyuki za .Gammo-Tai Jiken”, Niestety, to wszystko co udało mi się wycisnąć 
od Gainaxu. Dla bardziej wnikliwych Gainax przygotował relację z imprezy na swojej stronie inter- 
netowej. Niestety - Japanese Only! 


GRY VIDEO „EVA” 


Populamość „Evangeliona" zauważalna jest niemal na wszystkich frontach (od telefonów komórkowych. po przemysł piwny). Właśnie w Japonii ukazały się 
jeznewersie gry pod takim szmym tytulem. W chwili obecnej można zakupić wersje dla Playstation i na Segę Saturn, które kosztują po 6800 yenów. Pewnej 
nocy, podczas Ge Dikcięzycz, dochodzi do tajemniczego bombardowania Tokyo-3. Najdziwniejszą jednak rzeczą jest to, że NERV nawet nie próbował użyć 
Erangelionów do odparcia agresji. Następnego ranka do klasy Shinji ego przychodzi nowa uczennica. Nazywa się Kinshima Mana, zle wcale nie zamierza 
Farnować swojego czasu dla mlodego ikari'ego. Aska podejrzewa więc najgorsze - być może Kifishimia jest szpiegiem próbującym zdobyć trochę informa- 
eji na temat NERV i Evangelionów. Ale serce Shinji'ego zaczyna bić szybciej dla Many... Niezwykle 
popularna w Japonii gra pod Windows %5 - „Ginifriend of Steel", została też wydana na Sony 
Flaystation i dla Saturna. Ta gra opowiada calkowicie nową historię, a dodatkową jej atrakcją są 
świetnej jakośc: animacje, wykonane specjalnie na potrzeby gry przez realizatorów oryginalnej 
ekipy Galnaxu (żadna tam amatorszczyzna!). 


„END OF EVANGELION" NAGRODZONY 


To zaczyna być nudne (żartowałem). Projekt EVA był najprawdopodobniej zaprojektowany, aby 
kolekcjonować wszelkie mozliwe nagrody (patrz informacje wyżej) dostępne w Japonii, Tym ra- 
zem Japanese Aczaemy Award przyznala główną nagrodę w kategorii Największa Sensacja Wśród 
Publiczności aiz fimu kinowego „The End of Evangelion”. Ta osobliwa nagroda zyskała na presti- 
żu, od kiedy zaczęto podliczać średnią oddanych przez słuchaczy głosów w niezwykle popular. 
nym w Japoni rasowym programie : „All Night Nippon” na kanale Nippon Broadcasting. Nagroda 
została wręczona w dniu 6 marca 1998 roku na kanale telewizyjnym NTV. Więc jeżeli jeszcze nie 
Widzielście sz: „Nacn Genesis Evangelion", to pigdy nie zrozumiecie, dlaczego cała Japonia po 
Gz dze zacdwyca się losami świata po Drugim Uderzeniu. TEN FILM PO PROSTU MUSICIE 
JACZYCH! 


GAINAX, CZYLI LISTONOSZ DZWONI ZAWSZE DWA RAZY 


Me koniec newsów z kręgów zbliżonych do „Evangelione”. jeszcze mei ciekawostka. Jeżeli z jakichś niezrozumiałych przyczyn (np. licząc na rychłą 
odpowiedź) słaliście setki listów do seksownej Misato Kaisurzg] (ewentualnie o Pen Pena, wszak różne są upodobania:-), adresując je do wytwórni Gainax 
ło możecie wykreślić ten adres że swoich kapowników. Galnax najzwyczzjniej w świecie zmieni! swoją siedzibę, a ich poprzednie lokum zająl warsztat 
samochodowy (albo szewski, już nie pamiętam dokładnie - upały sozmiękczyły mi zwoje mózgowe). W każdym bądź razie, taką straszną informację przy- 
wiózł z Kraju Kwitnącej Wiśni nasz kolega redakcyjny - Witold Nowzkowsz. Kory zdz Wam na pewno szerszą relację ze swoich poszukiwań! 


EH KAWAII 


DZIEŃ Z SAILORMOGNI * 


Dnia 19 września w warszawskim Klubie „Stodota” od- 
będzie się polska premiera anime „Czarodziejka z Księ- 
życa - Sailormoon 8 The movie), Impreza 
zorganizowana będzie przez wydawcę polskiej wersji 
anime - firmę Planet Manga, Pónad to, wśród przewi- 
dywanych gości pojawią się: J.P. Fantastica, ZAŻ, TM- 
Semic, Polsat, Mangazyn, RAR, Ultima, Wśród wielu 


dla wytwammi Miramax. Jest 1 

tnyzująca wiadomość dla 

czości Miyazakiegó, gdyż. 
„najgorętszego” obecnie scenarzysty Ko! 
wego może wyjść angielskim diala 
„Księżniczce Moponoke tylko na dobi 


Sailor Moon ': Naoko Takeuchi/Kódansna/Tówi Animation. 


imprez przewidziano między innymi: występ grupy „Moonies” w strojach czarodziejek, konkurs 
na najlepszy kostium Sailormoon, konkurs na najładniejszy rysunek z czarodziejkami, konkurs 
wiedzy o czarodziejkach, kurs kaligrafii japońskiej, kurs origami, pokaz parzenia herbaty, spo- 
tkanie z wydawcami, kiermasz, Przygotujcie sie na niezłą zabawę - Kawaii również tam będzie! 
Khem, khem - Mr Root zdradził nam tajemnicę (już nie, już nie!), że przebierze się za Taxido. 
A my nie zdradzimy, za co się przebierzemy i dlaczego za Alfreda. Do zobaczenia! 


PIRACKIEJ 


Tego należało oczekiwać. Do redakcji dotańy zupełnie przeciwstawne opinie na temat dyskusji 
zatytułówanej „Rzeczpospolta Piracka”. Jedno jest pewne. śwsgo zdania na temat piractwa dalej 
mie zmieniiśroy! Muszę sie jednak przyznać osobiście do nieświadomego blędu z mojej strony, 
na który slusznie zwrócił mi Uwagę Mr.Raot, Rzecz dotyczy kogii fan-subbowanych anime (czyli 
ilumaczenia japońskich filmów przez kluby mangi i anime. które później podkładają amatorsko 
do takich kopii napisy), a zwłaszcza wypówiedzianego przeze mie fragmentu: „(..) fanctuby te 
mają umowę z wiaścicielami praw autorskich, że przez pewien czas nie będą ścigani za nielegal- 
ne dystrybnowanie pomiedzy lanami danego tytulu poza Japonią, pod jednym wszakże warun- 
kiem, Kiedy tylko dystrybitor che$ wejść na dany rynek z danym tytułem, wszelkie nielegalne 
kopie mają zostać natychmiastowo zniszczone”. + Otóż na Sbin-Nen-Kai 98, Pani Helen MoCar- 
ihy wypowiedziała się na tematian-śubbowania. Stwierdziła ońa mianowicie, że japońscy produ- 
ośnci wszelkie tan-subby uważają również za nielegalne i sprzeczne z prawem i obecnie Japonia 
ooraz bardziej dómaga się egzekwowania swoich praw. Czyli krótko mówiąc - FAN-SUBBY RÓW- 
NIEŻ SĄ NIELEGALNE! Jotro popelniam harakiri - wypiję dziesięć butejeczek przecieru banano- 
Mlo-marohmiowego „Kubuś 


Mononoke Hime © NBaRKTNOG: 


MANGOWIE GWIEZDNE IOJNA 


W majówym numerze Kawai poinformowaliśmy 
Was/0 japoń- 
skiej wersji Star 
Wars, dokladnie 
chodzi tutaj 
© mangę autor: 
stwa Hisz0 Ta. 
| maki źwoto jest) 
Przed Wami 
okładki tego nie 
samowilego wy- 
dania - i co 
9 tym sądzicie? 
Nie wiedziałem. 
że Chewis ma 
takie Hak 
oczęta! A kape- 
lusz Obi-Wana 
40 czysty od. 
azd, che che! 
remierę pieru- 
szego tomu 
przewidziano na 8. lpóa, natomiast drugiego na 
12. sierpnia bieżącego roku, Oba tómy będzie 
możńa nabyć za 9.958, Ogółem przewidziano 
cztery tomy obejmujące swoją treścią czwarty 
epizód (wg chronologii wydarzeń. a pierwszy - 
wg kolejności powstania) Trylogii, mowa tótaj 
OCZYWIŚCIE o. epizodzie zatytufowanym „New 
hope” „Nowa na 
dzieja” Daty uka- | 
zania śię 
kolejnych części 
nie są jeszcze 
znane. Miejmy ha- 
dzieję/ że ktoś | 
wpadnie na po: 
myśl wydania iej 
mangi. również 
w Polsce. | 


PS. Podziękowa” 
pia od Mr Jedi ula 
Tomasza Matusi 
ka „Killera” za 
cenne informacje 
i materiały! 
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MAY SHIRANUI - Jest wnuczką 
Shiranui Hanzoo, od którego to 
uczyła się nielatwego rzemiosla 
sztuki wojennej. Nie ma co ukry- 


m7” 27. mał” 
wać: May jest niesamowicie ko- pó z r 
bieca i zmysłowa, a ponadto jest 
bardzo dobrą kunoichi, czyli 4 
erską odmianą wojownika nin- wad 


| ja. Z usposobienia jest bardzo 
wesoła, roztaczając wokół sie- 


ADO EZ tam na moim ulubionym po _ Jak się dobrze rozejrzycie po polskich spelunach, 
AAE BORA MORA EA letku, Dzisiaj nie będzie „Stre to na pewno nieraz będzie Wam dane zobaczyć 
wiimzakodnala moda Kable et Fightera” (czy ktoś mówił -  przebarwiony obraz, gdzie pośród latających pik- 
ZEKACACIE CH Owo) Od tej pory || nareszcie”). ale część innego cyklu, _ seli ujrzycie braci Bogard. Gry te w prostej linii 
OWA DA dnego Andy egy || wanego poza Japonią „Fatal Fury”. można przyrównać właśnie do wspomnianego na 
często wprowadza biednego Andy ego początku cyklu „Street Fighter", którego „Fatal 
4 bin REECE 8 || Anime z cyklu „Garou Densetsu”, czy- — Fury" przypomina ze względu na sposób prowa” 
7 "SD, ka, WPA W KO, ści ia U, W) li właśnie „Fatal Fury”, swój rodowód dzenia walki, a także na podobieństwo postaci (ale 
| RAMAN, speca nej wSTSli |] biorą z bardzo znanego cyklu „mor- tylko na pierwszy rzut oka). 
| A Kowno aautuyli (esto |] obi” dostępnych na konsole Nao 
zee walczyła z ROJErSe1, || Geoi Super Famicon (w USA - Super _ Jako anime, „Garou Densetsu" rozpoczęto swój 
j R bł d NES), które szybka na dc żywot w 1992 roku, za sprawą Masami 
JR wtedy poważne problemy podczać |] e sie nia gi A, Obari, który postanowił zre- 
walki, ale z opresji wyjatował ją > : ; » rowaóowoja Wasną 
Andy. Po legendarną zbroję do 7 Eiecbreygód 
walki poleciała za Andym aż do Bag- ? z ż Ś Scan i 
dadu. Byli tam tylko we dwoje. Stworzy- ż TSWSĘC: 
ło to dla niej wyśmienitą okazję, aby yy 
spróbować się dobrać do jej obiektu wes- p 
tchnień. To właśnie w tym filmie docho- 
dzi do pierwszego miłosnego zbliżenia 
May z Andym. Jej ulubiona technika to 
Kachookou, Choohissatsu ninpoo. Seiy- 
uu: Mitsuishi Kotono 


ANDY BOGARD - Jest bratem 
Terry'ego. Tak jak Terry, widział 
śmierć swojego ojca - Jefia. Wła- 
śnie to tragiczne wydarzenie stato ” 
się motywacją dla treningów An- 
dy'ego. W Japonii poznał mistrza 
Shiranui Hanzoo, od którego to 
nauczył się „Techniki Kości” 
(koppoo). Opanował ją niemal 
do perfekcji i prześcignął w umie- 
jetnościach nawet swojego brata. 
Ż natury jest niesłychanie spokojnym 
człowiekiem, a dodatkowo przylgnęła 
do niego opinia samotnika, Ta mała 
trudność nie zniechęca jednak May, | 
która nachodzi Andy'ego przy każdej 
nadarzającej się okazji. Kiedy May ma | 


AG 


jakikolwiek problem, wtedy zawsze ) SUULIA GOODAMAS - Jest spadko- 
może liczyć na pomoc Andy'ego. Wy- wat bierczynią starożytnego rodu Gooda- 
nalaz! on technikę walki podobną do £ mas, który to był znany ze swego 
stylu Hakkyoku seiken. Andy również > podporządkowania się bogowi wojny - 
udaje się na wyspę Rodos i do Bagda- Marusowi (czyli po prostu Marsowi po 
du, aby odnaleźć legendarny strój do naszemu). Suulia posiada naszyjnik, 


walki. Jego zdecydowanie najbardziej część słpnej zbroi boga Marusa z ego 
lubianą techniką walki jest Zaneiken, kiem (Too). W czasie poszukiwań 
Hishooken i Chooretsu hadan. Seiyuu: pozostałych części Tooi, powoli zako- 
Nanba Keiichi. je chuje się w Tetrym, z tym, że Tertytrak- 


tuje ją bardziej jak małe dziecko, bądź 
rodzoną siostrę, Suulia ma czysty cha- 
rakter ijest bardzo lubiana przez wszyst- 
kich, a zwłaszcza przez May 


| 6 | KAWAJI 


gardów. Pierwsza część, w krajach anglojęzycz- 
nych zatytułowana „Fatal Fury: Legend ofthe Hun- 
gry Wolf”, odniosła w Japonii ogromny sukces ze 
względu na bardzo ciekawą fabułę, a także świet- 
ne wykonanie. To zadecydowało o powstaniu 
wersji kinowej, którą jednak poprzedził jeszcze od- 
cinek specjalny: „Fatal Fury Il: The New Battle” 
(tu pojawia się zły koleś - Krauza). Na sam koniec 
zaś do kin wszedł „Garou Densetsu: The motion 
picture”, który rozgrzał do nieprzytomności tysią- 
ce fanów, którzy po dziś dzień ścierają na Interne- 
cie kopie o wyższości świąt Bożego Narodzenia 
nad Wielkanocą (moim zdaniem wygrywa święto 
Kupały). 


FABUŁA 


Zaczyna się niczym w dobrym horrorze. Nastrojo- 
wy klimat tworzą tajemnicze wykopaliska, niewąt- 
pliwie usytuowane gdzieś w Azji (Irak?). W tle cały 
czas sączy się gotycki śpiew rytualny, który swoją 
monotonią potrafi przyprawić o gęsią skórkę nie- 
jednego twardziela (warunek: film oglądamy 
w zupełnych ciemnościach i po północy ) 
W zakurzonym pomieszczeniu pełnym hieroglifów 
i tajemniczych fresków na ścianach, grupa arche- 
ologów odnajduje kamienną nogę, do której przy- 


ANIME-RECENZJE 


pięta jest część zbroi tworzącej rodzaj ochrania- 
cza z pierścieniami na piszczelach. Nasi naukow- 
cy odnaleźli część zbroi (Tooi) służącej w starciach 
boga wojny Marusa, która to jest już poszukiwana 
od stuleci. Znalezisko jest tak ogromnej wagi, że 
naukowcy czym prędzej próbują wydostać się 
z tych nieprzyjaznych człowiekowi terenów, skąd 
cywilizacja odeszła przynajmniej dwa tysiące lat 
temu. 


> JOE HIGASHI - W wieku 10 
7 lat maty Joe pojechał do Taj- 


4 landii. Tam, dzięki intensyw- 
SĘ: treningom, został 
$ mistrzem Muay Thai, czyli 
Ź sztuki walki zbliżonej do kick 


| |poxingu. Niestety, podczas 
pojedynku z Krauzarem do- 
znał poważnych obrażeń 
AB Krauza połamał mu kości 
w _24 miejscach. Jednak 
dzięki swojemu niezlomne- 
mu charakterowi udało mu 
się powrócić na zawodowy 
ring. Swój pierwszy pojedynek 
po powrocie, odbył z Koajai, 
który był żyjącą legendą Muay 
(7 Thai. Joe Higashi jest wesoły i za- 
bawny, a jego jedynym prawdzi- 
wym zmariwieniem jest brak 


Nagle pojawiają się tajemniczy agresorzy siejący AHf( "A 
śmierć i zniszczenie w obozie. Zabijają oni wszyst- 
kich archeologów, a tajemniczy artefakt trafia 
w ręce głównego mąciciela. Jest nim niejaki La-. j Ę 
ocorn Goodamas (w wersji angielskiej Laocorn je 
Gaudeamus), który w życie próbuje wcielić swój 
diabelski (jak zawsze) plan, stania się najpotęż- >, 
niejszym wojownikiem na Ziemi, o możliwościach 
niemal bliskich bogom. Już od wieków jego ro- 
dzina poszukiwała po całym świecie legendarnej || 
Zbroi Marusa, która to - jak głoszą przepowiednie d 
- spowoduje, że osoba będzie miała nieograni- 
czoną energię po założeniu na siebie wszystkich w 
sześciu części, Na razie Laocom posiada tylko trzy K PY Boeoz óż oaz de Ad 
z nich, a w dalszych poszukiwaniach pomaga mu Hd wia Moana prać 
grupe wiernych poddanych. Są to: Jain - włada- jadóloiaekalezij cna cóbozwa: 
jący potęgą ognia (ma wygląd golema, z broszką lilo im dalej kontynuować 
na olej; Panni - kobieta umiejąca poskro- poszukiwania kolejnych części 
Ź jć wodę (jedyna słynnej zbroi Marusa (Toi) 
kobieta pośród Z tego powodu Terry i Suulia mu- 
złych. sieli wyjechać, a sam Joe zawiózł 
więc informację do Anglii. Jego ulu- 
bioną techniką walki jest Hiesat- 
su waza (Kopnięcie Tygrysa), 
a także Screw Uppercut, Śeiy- 
uu: Hiyame Shnushi 


TERRY BOGARD - Jest urodzonym wojownikiem 
(fighter), a wśród ludzi bardziej znany jest jego 
pseudonim - „Ueta ookami”, czyli Głodny Wilk 
Metod walki uczył się od swojego ojczyma, a jego 
podstawową techniką stało się Fakkyoku ken. Jest 
* wolnym i niezależnym od nikogo człowiekiem. Nie 
, prowadzi własnego dojo (szkoly sztuk walki) i nie 
walczy zbyt regularnie. Jego duch wędrownika 
powoduje, że Terry nigdzie nie może zagrzać miej- 
sca na stałe. Przyleciał do Osaki w Japonii. aby 
walczyć dla swojego przyjaciela Joe Higashi. Ten 
pojedynek miał być wielkim „come backiem” dla 
" Terry'ego, a zarazem był to jego pierwszy pobyt 
w Kraju Kwitnącej Wiśni. Kiedy wędrowa! po Osa- 
ce, swoje kroki skierował do Esaka Game Center, 
czyli najogólniej mówiąc do „salonu gier”, gdzie 
można sobie pograć na automatach za pieniądze. 
Właśnie tam uratował Suulię. Sam Terry twierdzi, 
że jego dusza „nie została stworzona do kocha- 
nia”, Wiąże się to z tragicznymi wydarzeniami 
z przeszłości, kiedy to została zabita jego pierw- 
sza dziewczyna - Lilly McGwire, przez jednego ze 
śmiertelnych wrogów Terry'ego. Jednak w pew- 
nym momencie i jego poruszy czyste serce Su- 
ulii, a włedy.. Jego ulubiona technika walki to 
Baan nakkru, a także Power geizaa (Power Wave) 
A teraz prawdziwa ciekawostka, o której niewiele 
osób poza Japonią wie. Seiyuu Terry iego Bogar- 
da, to Nishikiori lssei (Kazukiyo), który jest w Ja- 
ponii piosenkarzem o szalonej wręcz Sławie. Jest 
on liderem kapelki Shoonentai. 


p 
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nie powinniście mieć kłopotów z jej identyfikacją), 
atakże Hauer - władający potęgą wiatru (przystoj- 
niak o szarych włosach; do walki zakłada maskę 
a'la Pinokio). Laocorn Goodamas zamierza użyć 
mocy tej zbroi przeciw tym, którzy prześladowali 
jego roczinę od wieków. 


W tym samym czasie do Japonii pierwszy raz 
w swoim życiu wyruszy! Terry Bogard w swojej 
nieodłącznej czerwonej czapeczce (w młodości 
bardzo wzruszył się bajką o Czerwonym Kaptur- 
ku *_*). Płynął on na spotkanie ze swoimi przy- 
jaciólmi i bratem, którzy zgromadzili się tam, aby 
obejrzeć pojedynek na ringu o mistrzostwo Muay 
Thai, w którym uczestniczył po kuracji zdrowotnej 
Joe Higashi. Los sprawi, że wkrótce zączą się losy 
Joego, Andy'egoi Terry'ego Bogardów i May Shi- 
ranui z Suulią Goodamasu, bliźniaczą siostrą La- 
ocorna Goodamasu. Prosi ona naszych przyjaciół 
0 pomoc w powstrzymaniu brata, z także odnale- 
zienie pozostałych części artefaktów. W przeciw- 
nym razie, szaleństwo rannego w dzieciństwie 
Laocorna, poprowadzi go do zniszczenia świata, 
gdyż jak sam stwierdza - stanie się bogiem zdol- 
nym do decydowania o losie ludzkości. Resztę za- 
gadek zostawiam Wam. Aha, powiem jeszcze 
tylko, że pojawi się stary wróg Terry'ego, który 
pozbawi życia jego przyjaciółkę Lilly (co do dzi- 
siaj odbija się u Terry'ego niespokojnym snem) 


RYU KONTRA JOE 


Już na początku wspomniatem o „Street Fighte- 
rze”, ale porównanie w takim momencie jest nie- 
odzowne. Główni bohaterowie - Joe i Terry, to 
niernal lustrzane odbicie Ryu i Kena. Podobień- 
stwo jesttak duże, że jeżeli stałeś się szczęśliwym 
posiadaczem wersji japońskiej, to być może do- 
piero dzisiejsza recenzja wyprowadziła Cię z bię- 
du. Utrudnienie jest tym większe, że tytuł „Garou 
Densetsu” zapisany jest w chińskich piktogramach 
(hiragane i katakane można jeszcze odczytać), ale 
o już tak na marginesie. Jednak fabula „Fatal 
Fury” w pewnym momencie zdecydowanie odcho- 
dzi od bohaterskich pojedynków na pięści, na 
rzecz kina przygodowego. W pewnym momencie 
lapiesz się za głowę i stwierdzasz, że podobne 
motywy widziałeś już w „Poszukiwaczach zaginio- 
nej Arki" I tak też wygląda w istocie klimat filmu. 
Jest to leciutkie pomieszanie japońskiego humo- 
ru, trylogii Indiany Jonesa, tanich, ale kli- 
matycznych horrorów, a wszystko to 
okraszone jest erotycznymi 

smaczkami będącymi udzia- 

lem występujących w filmie 

pań. lch ksztalty są tak po- 

nętne, a doznania wi- 
zualne tak 


fantastyczne, że najlepiej będzie w tym momen- 
cie przytoczyć cytat z piosenki grupy Raz-Dwa- 
Trzy - „jak banknot na wietrze, faluje biust” (chyba 
więc już wiecie o co mi chodzi”), Trudności fizjo- 
logiczne pań (a nie Lolitek, jak by się ktoś cze- 
piał), wpłynęły jednak na bariery wiekowe tej 
produkcji. Namoim egzomplarzu widnieje magicz- 
nacyfra „18”, więc powiem to brutalnie: FILM „FA- 
TAL FURY: THE MOTION PICTURE" NIE JEST DLA 
DZIECI! (z pozdrowieniami dla Pani Maciejczyk 
z „Super Expressu"!). O ile mi jednak wiadomo, 
poza Japonią film ten ma niższe bariery wiekowe, 
więc najprawdopodobniej wycięto z niego parę 
scen, ale nie pytajcie mnie jakich, bo tego po pro- 
stu nie wiem. Jeśli nie chcecie sobie zawracać 
głowy tym (niejistotnym problemem. proponuję 
poszukać wetsji japońskiej, która jako bonus po- 
siada również podwójną okładkę! 


Dwa zdania warto poświęcić muzyce. Jest to 
wreszcie ścieżka dźwiękowa z prawdziwego 
zdarzenia - skomponowana wy- 

łącznie na potrzeby filmu 

iwyko- 


nana przez orkiestrę symfoniczną! Wszystkie ka- 
wałki trącą z lekka amerykańskimi pompatyczny- 
mi utworami filmowymi, z domieszką arabskich 
melodii. Dało to wyśmienity efekt, zważywszy, że 
i tak większość akcji rozgrywa się w Turcji i Iraku. 
Jeżeli oglądaliście „Lawrence z Arabii", te z pew- 
nością powinniście skojarzyć podobieństwo nie 
których kompozycji 


Ten flm powinien się spodobać również wszel- 
kim ortodoksyjnym wyznawcom „Dużych Oczu”, 
gdyż „Fatal Fury” ma designy postaci najbardziej 
klasyczne z klasycznych. Gokolwiek by to nie 
oznaczało, możecie mi wierzyć, że jest to kom- 
plement. 


Wszystkim spragnionym wielkiej przygody i este- 
tycznych doznań na wakacjach, śmiało mogę po- 
lecić ten film. Ponadto, co warte podkreślenia, do 
jego bezproblemowego oglądania nie jest wyma- 
gana znajomość dwóch poprzednich OAV-ek. 
Wystarczy tylko przyswoić sobie z grubsza cha- 
rakterystyki postaci z początku recenzji. Cóż mogę 
więcej dodać? Gochisosama. 


RY zi SZ 
Współpraca: Yukiko Miyaura 


Produkcja: SNK/Fuji Productions/Shochiku/ 
Asatsu International 

Reżyseria; Masami Obari 

Scenariusz: Masami Obari 

Chara design: Masami Obari 

Czas: 100 minut 

Dozwolone: od 18 lat 
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GALAKTYCZM PIRACI 


LZY NOWE WCEJEL 


ak kontrwywiad donióst, ten numer „Kawaji” 
me być wyjątkowo łaskawy dla kotów. Są róż 
nekoty, Małe, duże... Przerobione na sympa- 
tyczne cyborgi (patrz Nuku-Nuku), magiczne (patrz 
„Sailor Moon”), zmiksowane z królikami (patrz Ry- 
oohki z„Tenchi Muyo”), zmiksowane z kawaii-pa- 
nienkami (patrz Shampoo z „Ranma 1/2). | są koty 
wyjątkawo wredne. Takie osobniki należy omijać 
na kilometr i pod wiatr. Problemy mają ci, którzy 
zostali na nie skazani - bądź przez okrutny los, 
bądź przez złośliwą wyobraźnię scenarzysty... 
Cześć ich pamięci. 
r, 
Dotychczas ukazały się 
trzy filmy OAV zserii „Ga- 
lactic Pirates”. Już ten 
fakt zastuguje na to, by 
zapoznać się z bohatera 
mi: 


APOLLO - jak samo imię 
wskazuje, przystojniak 
nie z tej ziemi, świadomy 
swojej urody i czaru, jaki 
roztacza (zwłaszcza 
w kontaktach z płcią 
piękna). Paraduje z na- 
Szyjnikiem, który stanowi 
jego dalekosiężną broń x 
(miotacz czegoś czerwo- b 
nego, dostatecznie sku- 

tecznego, by uszkodzić piracki transportowiec ). 
Go poradto?... Ma wielkie zielone oczy i potrafi 
z nimi robić rzeczy, o których (jak pisał wieszcz) 
„nie śniło się filozofom”. Spojrzy citaki głęboko W 
ślepka i już skaczesz na jego sznureczkach jak 
marionetka. Psionik jednym słowem całą gębą. 
Co jeszcze”... Dałby się pokroić za chrupki „Pia 
Poppo*, Wymieni na nie całą galaktykę, a nawet 
czekoladę przyjaciela. Z tego powodu musi być 
wyjątkowo szybki w nogach, byuciee przed słusz- 
nymi skądinąd pretensjami (na ogół pretensje 
mają postać wylotu z lufy miotacza). Uważa się za 
cudowne dziecko kina | ma nadzieję na karierę 
aktorską. Na marginesie należy dodać, że Apollo 
jest kotem. Nie byle jakim mruczkiem, ale czarną 
jak smoła bestią wielkości rotweiiera, chodząca 
na dowolnej ilości łap (od jednej do czterech) 
Gada z szybkością pistoletu maszynowego (i to 
dużego kalibru). żeby zmniejszyć zrozumiałość 
swoich wypowiedzi do minimum, posługuje się 
dodatkowo mieszaniną najróżniejszych slangów. 
Jest ponadto naprawdę świetnym detektywem, 
z dużą dozą wyobraźni przemieszaną ze sporą 
dawką spontaniczności. Ponieważ udaje mu się 
„czasami” dopaść jakiegoś pirata, jest najbardziej 
znienawidzonym kotem galaktyki, a na jego gło- 
wę pirackie naczalstwo nałożyło spore nagrody. 
Stanowi jeden z najbardziej gotówkochłonnych 
elementów departamentu d/s zwalczania kosmicz- 
nego piractwa 


LATELL - agent 
specjalny do 
spraw zwalcza” 
nia piractwa 
w rancze po- 
rucznika. Part- 
ner Apolla 
Zastanawiałem 
się czy dopi- 
sać, Że jest rów- 
nież _ jego 
przyjacielem. 
No cóż... Jeżeli 
przyjaźń polega 
na tym, że 
strzelasz do 
swojego kumpla z blastera, gdy ten podprowadzi 
ci czekoladę... Jeżeli objawem przyjaźni jest ade- 
tchnięcie z ulgą. gdy komputer nie jest w stanie 
namierzyć twojej „drugiej połówki”.,. Jeśli rzuca 
się w przyjaciela czym popadnie, to owszem - 
Apollo i Lateli są przyjaciótmi do grobowej deski 


ta_| 
LATELL - lubi lizaki 


1 
SZEF - nie lubi lizaków 


MIE STAREGO [MTU 


Nasz bohater 
jest wysokim 
brunetem z za- 
wadiacką 
czupryną, 
ubranym 
w. twarzowy 
kombinezon 
przypominają- 
cy ściągnięty 
w pasie naj- 


nawsży model wor- 
ka na mąkę. U jego 
boki nonszalancka 
dynda miotacz, któ- 
ry matę charaktery- 
styczną cechę, że 
wyskakuje z kabury 
nim jego właściciel 
otym pomyśli. Latell 
, Po 4 4 jest drugim czynni- 
48 kiem, który prawdo- 

podobnie wkrótce 
doprowadzi zatrudniający go urząd do ruiny. Ra- 
chunki obciążające jego śledztwa (niamaty udział 
ma w tym Apollo) są w stanie zapełnić po sufit 
biuro ich szeia, W sumie taki sam lasuch jak jego 
koci partner, tyle że się do tego nie przyznaje. Przy- 
kładowo jego ukochana czekolada chowana jest 
najczęściej w wydrążonym podręczniku do nawi- 
gacji. Wraz z partnerem podkochuje się w rudej 
panience o mieniu Marsha, która po biurowej ka- 
rierze w departamencie uzupełnia pod koniec 
1-go epizodu team łowców piratów. 


A 


MARSHA - ruda przedstawicielka pici pięknej 
iłagodnej. 


Notatka slużbowa: Na użytek Redaktora Naczel- 
niego, który stale wypomina mi czepianie się tego 
koloru czupryny, wyjaśniam... Wiem, że rudy (lub 
miedziany) to funny ubarwienie i jego podkreśla- 
nie jest jedynie moim wyrazem admiracji, Osobi- 
ście jestem posiadaczem żony © tym kolorze 
włosów i nie doceniamie zalet tej barwy groziloby 
mi śmiercią głodową. 


Notka od naczelnego: Przyjąłem. Witaj w klubie, 
Over. 


MARSHA c.d. - jak to kobieta, Jubi się czasem do 
czegoś przytulić. Z dwóch głównych bohaterów 
wybrala do tej zabawy Apolla jako istotę puchatą 
i miłą w dotyku. Tym samym probiemy 

kota stały się jej problemami, a cj, któż 

VE, rzy je kotu sprawiają stali się jej „wro 
h gami”. Jakieś wnioski? Tylko jeden... 
A= Biedny Latell. Co by się nie działo, to 
zawsze on jestwinien, To zawsze0n jest 
ten brutal, który niszczy psychicznie 
biednego zwierzaka i doprowadza go 
do histerii. Wielbicielka czekolady, oo 
wbrew pozorom nie zbliża jej z Latel- 
lem. Powód jest prosty jak konstrukcja 
cepa. Agent L. nie ma nawet okazji dzie- 
lić z nią swoich słodkich upodobań, bo 


słodycze regularnie pod 


ktada mu Apollo | wymie 
nia na swoje ukochane 
chrupki „Pia Poppe? Z te- 
guły dziewczyna jest 
łagodna jakbaranek, prze- 
praszam - owieczka 
(uwzględniając pieć) i mie- 
wa kiopory z użyciem bro- 


ni Do czasu jednak, MASTERYOMEI- ie lubi Apolta 


Psioniczne siły Apolla w odpowiednich chwliach 
iobią. z niej prawdziwą tygrysicę i wyborowego 
strzelca. 0d fw kóńhowersyjnego awansu na 
agenta terenowego sianowi nieodłączny człon grupy. 


SZEF - biedna 
istota skazana 
na ekscesy 
dwójki uzbrojo- 
riych wariatów. 
Błaci faktury 
I tatuje swóje 
mocno, nad- 
szarpnięte ma- 
rale akonolem. 
Go pewien czas 
zbiera się. w s0- 
bie i wyrzuca 
obu agentów 


na zbite pyszczki. Nie do- 
cenia jednak możliwości 
Apolla. W niezrozumiały 
dla niego sposób wyrzu 
ceni drzwiami pracownicy 
wracają oknem | znowu 
pracują rażem. 


MASTER YOMEI - boss 
czarnych charakterów, 
czyli ojciec chrzestny pi- 
rackiego półświatka. 
Przebywa w swojej luksu- 
sówej willi gdzieś na 
obrzezach galaktyci, gdzię nikt mu nie zawraca 
głowy. W miejscach, które wymagają interwencji, 
pojawia się w postaci hologramu. Mądre to I nie 
zabierające czasu na podróże, Po pierwsze opi- 
fol kogo trzeba, po drugie może postraszyć, anic 
mu nie grozi, ba próby fizycznego oddziaływania 
na _ szefa 
kończą się 
grzebaniem 
w hologralięz* 
fej  wiązee 
światła: Wiek 
biciel kotów 
lsam jest bo- 
sladaczem 


prawdziwej 
miauczącej pięk 
ności), ale nie 
wszystkich. 
dego sympatia 
dła Apolla sbtó- 
wadza się do 
obietnicy zrobie- 
nia z jego skóry Ż 
Wycieraczki APOLLO -bllizaki 
przed tezyden- 

cję. 


G.A.T - wbrew pozorom nie ma nic wspólnego 
z kotami. Jest to rodzaj komputerowego oddzia- 
ływania na psychikę, umożliwiający realny wplyw 
na rzeczywistość. poprzez maierializowanie stwo- 
izonychi w umyśle przedmiotów. Może być uży- 
wany Jako niezwykle groźna bróń. C/A.T jest jak 
na razie totalnie niekontrolowalny | odecnie znaj- 
duje się w łazie testów. Jego zastosawanie na 
żywych istotach ma wiele aieprzewidywalnych 
środków ubocznych (z mutacjami włącznie). Wła- 
ściwie powinien się znaleźć ńa pierwszym miej. 
scu prezentacji, bowiem to on jest powodem całej 
intygi „Galaktycznych piratów” 


Apollo i Latell... Posiadanie po swojej stronie fa 
cetów (2) takiego formatu ma oczywiście śwóje 


plusy i minusy. Uwzględ: 
niejąc żywiołowość obu 
agentów i konieczność 
ponoszenia odpówie- 
dzialności za ich wyczy- 
ny. Przykłady? Proszę 
bardzo... Jedzie nasza 
pałka motorówką w po- 
goni za przedstawielelem 
świata zbrodni. | nagle 
drogę. zagradza im olbrzymi „tansatlantyk", Co 
robie? Oblecieć go bokiem cży przeskoczyć 
Górą, .? Nic z tych rzeczy. Bierzesz chłopie coś 
0 odpowiednio dużym wyłocie i wywalasz w bur- 
ie statku dziurę ha wylot. Oczywiście dostatecz- 
ne dużą by można przez nią swobodnie 
przepłynąć 


O treści kiótko, bo... No, przyczyn jest kilka, ale 
0 tym za chwilę 


Akcja rusza W momencie, gdy nasi herasi po nie 
w pedni udanej misji odpoczywają pa stacji orbi- 
talnej. będącej jednocześnie kwaterą poleji Apollo 
usfuje rozwiązać istotny problem. Dlaczego chiup- 
ki „Pia Poppo”, które tak wspaniale latają na re- 
klantach telewizyjnych, leżą napodłodze martwym 
bykiem? Latall ma podobny proble. Jego cze: 
koląda ukryta w „miejscu nie do wyśledzenia! wy- 
parowała, mimo że nikt jej nie 
posądzał o umiejętności łatania. Na- 
turainie do neutralizacji slodyczy 
przyznaje się kół, za co zastaje Skat- 
sony serią laserowych promieni. 
W momencie, gdy wydaje Się, że w 
końcu strzał Catella będzie celny 
(zwierzak utknątw wyrwie), zostają 
obaj wszwani do bossa. W parę mi- 
nut potem już nie pracują w policji 
Powacem jest kilka kilometrów ra- 
chunków, W tym odszkodowań dla 
dzieci, którym agenci ukradli liżaki. 
Nie pomagają żadne psioniczne 
sżłuczki | nasza pałka musi sobie 
szukać zatrudnienia, Moim zdaniem i tak mają spo- 
fo szczęścia. JA na miejscu ich szefa nie odmó- 
wiłlbym sobie przyjemnośći odstrzelenia obu 
winowajeówć 


Odtej ehwiljakcja nabiera tempa... Dowątku wkra- 
czają piracj, filmowcy, szaleni naukowcy | natural- 
niesprawcazamieszania, czylisupertajny (nie dla 
wszystkich) system oddzialywania na ludzką wy- 
obrażnię - system C/A.T. Dużo gantaniny. strzeła- 
pe pościgów samochodówych | kosmicznych 

(prowadzonych órzez zdezorientowany kam- 
puier pokładowy ukradzionego Statku policyjne 
90). Skoki podprzestrzenne. nadprzestrzenne 
| skoki do wodyć. Gtpo prostu anime | już. Nic co 

niemożliwe nie jest tu obce. 


Go na koniec? Ano nic... Nie lubię 
marudzić, ale widowisko jest na nor 
malnym poziomie, Takie 6 w skali do 
10. Przyznaję się bez bicia, że w moim 
wypadku zaważy! również język ans 
gielski. O ile do tej pory mogłem uwa: 
żać, że jestem w stanie zrozumieć co 
najmniej dużo, to ta pozycja aziożyła. 
mnie równo na obie topatki: Duże 
uznanie dla lektorów, którzy podkia: 
dali glosy, bo szybkości wymowy mo: 
głaby im pozazdłościć legendarga 
Hanka Bielicka. Miejscami dialog za: 
czyna schodzić do, poziomu bełkotu. 
Ponadto język jestsiangowo-idiama: 
tyczny. A gada się tutaj sporo i zrozumienie infry- 
gi staje się co najmniej trudne. Tym samym 
odpada sporo przyjemności, s zaczyna się męka 
przepuszczania po kiika razy tego samego kawał: 
ka taśmy, bo wydaje ci się, że powiedzieli coś istot: 
nego. Dużym plusem jest nietypowy bohater filmu 
(moim zdaniem wzorowany na Behemocie z „Mi 
strza | Maigorzaty” - to taka książka Bulhakowa, 
gdyby ktoś chciał szukać tego wśród anime). Wła- 
ściwie Apollo ze swoimi wyglupami rodem że slap- 
Stików braci Marx ratuje film. To on gra pierwsze 
Skrzypce. | czasami aż szkoda takiego pomysłu 
do przeciętnej w sumie produkcji. Trudno - nie 
Wszystko 00 anime daje się oglądać bez bólu. 


Darek Styrna 


ANIME-RECENZJE 


Produkcja: Uncore $.A;/RTM/VCID. 
Dystrybucja: Anime Uk 

Czas; 52 minuty 

Dozwolone: 18 


KAWAJI jn | 
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2. W mieście panują pustki. Z głośników dobiega glos: 
- Dzisiaj o godzinie 12.30, w dzielnicach Kanto i Chubu, wokół dzielnicy Tokai, został 
szony stan nadzwyczajnego 
schronienia. Powtarzam, dziś 


M come ona pień Bip) 
fin 


4. Pamna Misato, z którą umówiony jest Shinji niestety się spóźnia. Shinji zerka na zega- 
rek i zdjęcie panny Misato - zaczyna się niecierpiiwić. Rozważa możliwość zejścia do 
schronu. 


a se od 
6. Przez miasto przetacza się potężny huk. Ziemia zaczyna drżeć. Jednostki ONZ wyco- 
fują swoje siły, zza wzgórza wyłania się Anio! Przestraszony Shinji przygląda się tej nie- 
samowitej sceni 


8 


8. Wybucha prawdziwe piekło, eksplozje wstrząsają całą okolicą, wielka stopa Aniola za- 
mienia w gruzy ulicę tuż obok Shinjego, wybuchają pożary - robi się bardzo niebezpiecz- 
nie. Shinji pada na chodnik i krzycząc zakrywa głowę rękoma. W tej samej chwili 

pisk opon - właśnie przyjechała panna Misat. Czas nagli, trzeba się śpieszyć - Shii 
straszony wskakuje do samochodu. 


10. Fuyutsuki i Gendo lkari dochodzą do wniosku, że należy dzalać szybko. Konwencjon: 
na broń zawiodła, a załem wydają odpowiednie rozkazy swoim podwładnym. Dzwoni tele- 
fon, padają polecenia - cel zostaje namierzony, a głowice rakiet nuklearnych uzbrojone... 


Ea KAWAJI 
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1. Zapadła grobowa cisza. Pod wodą zbliża się w stronę miasta tajemniczy obiekt, Na 
nadbrzeżu stoją rzędy dział z lutami wycelowanymi w stronę morza... Wiłamy w roku 2015. 


Fa 


3. Shinji próbuje zadzwonić, lecz słyszy głos w słuchawce: 


+ Wszystkie normalne linie telefoniczne są wyłączone z powodu najwyższego stanu po- 


>». 
6. W pewnym momencie Shinji kątem oka dostrzega na ulcy jakąś postać, le po chwil 
dochodzi do wniosku, że musiało mu się wydawać... 


7. Tymczasem w siedzibie NERV bacznie obserwuje się posunięcia Aniola. Gendo i Fuy- 
utsuki dochodzą do jednoznacznych wniosków - po 15. latach Anioły powróciły! 


9. W tym samym czasie, gdy Misato I Shinji pędzą ulicami miasta unikając walących się 
budynków I miażdżących wszystko stóp Aniola, w siedzibie NERV dowództwo Stara Się. 
znależć sposób na powstrzymanie przeciwnika. Niestety wszelkie konwencjonalne ro- 
czaje broni okzają ię cłkowje bezużyteczne. W dowództwie panuje nenowa etmos- 
tera, 
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11. Misato orientuje się, że dowództwo postanowiło użyć broni nuklearnej. W ostatniej 
chwili rzuca się na podłogę samochodu, przygniatając sobą zdezorientowanego Shinje- 
go. Chwilę później potężna eksplozja zalewa wszystko czerwoną poświatą, a potężny po- 
dmuch zmiata z jezdni samochód Misato. 


12. Aniol zostaje trafiony. Gdy opada py!, Misato i Shinji wygrzebują się z samechodu. Niko- 
mu nic się nie stało, nie licząc tego, że Shinji najadł się piachu. Misato 4 Shinji wspólnymi 
siłami przewracają samochód z powrotem na koła, Misato dziękuje chłopcu za pomoc I 
proponuje, aby mówił jej po imieniu. Shinji zgadza się i rewanżuje taką samą propozycją. 


14. Shinji i Misato zmierzają do Tokyo-1. Misato dzwoni z samochodu, aby powiadomić odpowiednie osoby w 
NERV, że wkrótce przybędą na miejsce. Prosi również © przygotowanie wagonu liniowego I zapewnia, że bierze 
2 Śhlnjego pelną odpowiedzialność, W czasie drogi Misato przechodzi male załamanie nerwowe, gdy uśwa- 
dania sobie,że ma jeszcze 33 raty do spłacenia za samochód, a en już znajduj się w opłakanym stanie. Na 
dodatek trzeba będzie zapłaci za naprawi, a do tego zniszczone ubrane iw ogóle! mimo pesymistyczny 
myśl, Misato nie daje po sobie poznać że jst przygnębiona I uśmiecha się o Śhinjego, gdy ten pyła o. 


Ź "— 


16. Gendo Ikari trafia „na dywanik”. Szefostwo przekazuje mu dowództwo nad lą ope- 
racją. Zapada decyzja o uruchomieniu EVA-01 - pierwszej jednostki Evangeliona. Pozo- 
staje tylko pytanie - kto nim pokieruje...? 


8, Misato jak zwykle gubi się w zawiłych korytarzach NERVu, Gdy Shinji i Misato spoty- 
kają Ritsuko Katsuragi, chłopiec po raz pierwszy słyszy tajemniczo brzmiące określenie - 
„Trzecie Dziecko”, którym, wedlug słów Misato, jest właśnie on sam...1 


20. Czyto dzielo mojego ojca? - pyta oszolomniony Shinji. - kl - odpowiada Geno, który właśnie pojawił 
się w oknie na szczycie pomieszczenia, w którym umieszczona Evangeliona. Ha zewnątrz Aniol sieje znisz- 
czenie, natomiast tutaj ważą się losy ludzkości, Gendo każe synowi wsiąść do Evangeliona-01 i odeprzeć 
atak Aniote, Shinji zdecydowanie odmawia... Czas bisgnie nieuklaganie_. Aniol zbliża się do Tokyo. 


) > 
s” a 


g0 


22. Shinji ma do wyboru - albo pokierować Evangelionem, albo pozwolić zasiąść za stera- 
mi ciężko rannej Rei, co z pewnością ją zabije. Wobec tak dramatycznych zdarzeń Shinji 
w końcu przelamuje się i oświadcza, że pokieruje Evą! 


FOTO STORY 


calego dowództwa atak nuklearny nie przynosi oczekiwanego skutku. 
Gdy urządzenia znowu zaczynają prawidłowo działać, na ekranach pojawia się nietknięty 
przeciwnik, który natychmiast regeneruje niewielkie uszkodzenia. 


<A 


15. ..Stojące z tylu samochodu akumulatory, które najwyraźniej nie należą do Misato. 
Shinji jest zdegustowany zachowaniem swojej opiekunki i nie przyjmuje do wiadomości. 
tlumaczeń o tzw. specjalnych prawach przysługującym międzynarodowym urzędnikom, 
czyli także Misato. 


r 
4 


ai 


47 Tymczasem Misata I Shiji przybywają na miejsce, Zjeżdżając wagonem liniowym rozmawiają między 
imymi © ojcu Shinjego. Chłopiec wyraźnie nie pała do swojego rodziiela zbytnią sympatią. Miseto podziela 
odczucia chłopca. - W pewnej chwili oczom Shinjego ukazuje się przepiękny | szokujący zarszem obraz 
Geofront + podziemnej fortecy, siedziby NERV, miejsca sprawowania pieczy nad rodzajem ludzkim. 


19. Misato, itsuko i Shinji, w końcu docierają na miejsce. Gdy zapalają się światła, Shinji 
ze zdziwieniem stwierdza, że stoi przed olbrzymią głową Evangeliona-D1 = wiełozadanio- 
wej, humanoidalnej maszyny walczącej - jak to określa Ritsuko. 


2. Sytuacja saje się bardzo eramatyczna, Shlnj nie może zrozumieć, że ojciec wezwał.go tylko po t, aby kazać 
ie chce styszeć żadnych tlumaczeń, jest zaszokowany propozycją pilotowania Evangeliona, 

„pzecież nie ma. tym pojęcia! - tymczasem na zewnątrz Aniol atakuje, całym Geotroniem wsirząsają sksplzje, 

Shiaji odruchowo zastania głowę rękoma I w tym samym momencie unieruchomiony Evangelion robi to samo! 


kaj 
28. Shinji wsiada do Evangeliona, ku zdziwieniu (prawie) wszystkich, jego fale mózgowe 
natychmiast synchronizują się z Evą. EVA-01 z Shiinjim w środku wyjeżdża na powierzch- 
nię | staje naprzeciw Arioła. Misato patrząc na ekran, mówi: 


-Nie daj się zabić Shinj. Wróć żywy... 
Koniec epizodu pierwszego 
oPh... SAWA [egg 
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Zarówno przyszłość, jak i przeszłość, jest jedną wielką niewiadomą... Shinji leży i patrzy 
w... Nieznany sufit 


4. Misato i Shinji czekają na windę, Gdy drzwi otwierają się, okazuje się, że tą windą jedzie 
Gende ikari. Spotkanie przebiega bez jednego słowa, ale jest aż nadto wymowne - Shinji 
odwraca głowę, winda odjeżdża. Shinji i Misato czekają na kolejną windę... 


PSE 


A" 
6. ..Misato i Shinji czekają na odpowiednią godzinę i... Zaszokowany Shinji widzi, jak 
spod ziemi wyrastają budynki - to właśnie jest Tokyo 3 - mówi Misato - nasze miasto 
rodzinne i zarazem forteca powstrzymująca Anioły. 


A y ZAAZÓWA AA 
8. Mańsl i Shinji siadają do kolacji. Shini patrzy jak jego urocza opiekunka zabiera się do 
pałaszowania dań z mikrofalówki  zapijania to swoim ukochanym piwem. Hmi tak 
ma wyglądać kolacja, nie jestem przyzwyczajony do takiego jedzenia - mówi Shinji. Ha! - 
lepiej nie zadzierać z panną Misato! 


REI 
10. Dobra. SYTA CE LL Shinji wchoczi do łazienki pełnej damskiej 


na świecie pingwina! Ratunkuuuu! Pant 
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1. Shinji rusza RARE ETA roba z zapeowanemnapodstawowy 

mi inkcaniEvangoina0)» Próbuj siawiać peruse kro, ec poły się upada. Anil 
miasto wykorzystuje take Erangeiona, lamie mu lew ranię kikakronie strzela w głowę Shi 
jest śmierialnie przerażony. Uszkodzony Evangelion osuwa się na ziemię. A więc to już koniec... 


3. Na ulicach miasta trva wielkie sprzątanie po rozegranej nocą błwie równieź przywódcy z Projektu 
Insrumenbaizecji Ludzkości nie próżnują -trva wielka debata nad przyszłością NERVui całego projektu. 
Jak zwykle zdania są podziełone. Niektórzy wydają się nie być zadowoleni z faktu, że Evangeiona plotuje 
Shin Gerdo we, ż est u za póżno aby sę wyołć- stawką es przyszłość całej ludzkości. 


5. Gdy Mato dowiaduje się, że Shinl ma mieszkać sam, natychmiast lale 2 sluchawkę 
wiadczaBtsuko, żo zamierzawziąć pełną odpowiedzialność z shinjego, Po drodze cho: 
je wpadają do sklepu, gdyż, jak twierdzi Misato = należy zrobić przyjęcie powitalne dla nowe- 


80 lokator A zanim dojedą do domu, Misto a eszcze jedną niespodziankę w zanadrzu 


7. Misato i Shinji trafiają w tn na! Tą) to twój now]. dom Shinji - mówi Misato, Zaprasza- 
Hao a nabprzataca próg I stwierdza, że przy- 
tulne mieszkanko Misato, to w rzeczywi kęśe seu Maczyń, butelek I puszek po jej ukochana 
marce piwa. Ta dziewczyna naprawdę potrafi: 


8. Misato i Shinji zapetniają „tablicę codziennych obowiązków grając w grę zwaną Jar- 
ken (kamień, nożyczki, papier - gu, choki, pa) I znowu naiwny Shinji dał się nabić w butel- 
kę - teraz będzie musiał przez większość najbliższego tygodnia przygotowywać pośliki, 
wynosić śmiecie | czyścić wannę. No cóż - Misato jest bardzo dobra w te klocki, a gra 
była sprawiedliwa... 
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11. Podczas kąpieli Shinjego nachodzą różne dziwne myśli: Misato nie jast taka zła jak się 
na początku wydawało, hmm, zazwyczaj w wannie przychodzą mi do głowy bardziej nie- 
przyjemne rzeczy, niż zwykle... 


12, Tymczasem Gendo lkari i Ritsuko rozmawiają o możliwości uruchomienia modelu pro- 


totypowego Evangeliona-00. EVA-00 stoi uszkodzona, widać miał tu miejsce jakis wypa- 
dek. Według słów Gendo, EVA-00 będzie gotowa za 20 dni. 


44, Shinji leży w swoim pokoju i zerkając w górę myśli; 
- Kolejny nieznany sufit. Oczywiście, przecież w tym mieście nie ma miejsca, które bym 


znał. 
Shinji zaczyna sobie przypominać walkę z Aniołem... 


16. EVA-01 stala się bezużyteczną kupą złomu, wszystkie systemy przestały działać, cały 
zespół obsługujący jest bezradny - |etime 63 mogą zrobi, to pataść jk Anil zabia 


Shinjego i niszczy całe miasto... Jednak nagle, ku zdziwieniu wszystkich Evangelion akty- 
wizuje się i... 


4 "MC 
48. Gdy już się wydaje, że nie może się wydarzyć ni bardziej zaskakującego, nagle złamana wcześniej 
lewa ręka Erangalona zast i! zyscObsewalozy są żaszckowni k szybkim postsey reg. 
Eva atakuje pole ochronne Aniola ero (AT FIELD bór en zdoal w międzyczasie włączyć. 


28..Eksploduje Mad miesem pojawia sę kula ogni ziemia drży. isyscy są pewni, że 
Shinji zginął, że Evangelion nie był w stanie przetrwać tak połężnej eksplozji Gdy wtem. 


zaa M0 


„ak: aś 
22. ...Nikt nie przewidział, że Shinji jest w stanie tak mistrzowsko zapanować nad Evange- 
lionem... No, prawie nikt.. Pewne tajemnice są dostępne tylko dia wybrańców... 
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13. W czasie, gdy Shinji próbuje zasnąć, Misato rozmawia przez telefon z Ritsuko. Misato 
wyraża obawę, że gorzkie doświadczenia Shinjego mogą negatywnie odbić się na jego 
psychice. A poza tym nie może się z nim dogadać. - Chociaż Aniol został pokonany, Misa- 
ło odczuwa dziwny niepokój... 


B....W głowie Shinjego wciąż na nowo rozgrywa się scena walki. Anioł atakuje, lamie 
Evangelionowi rękę, przestrzeliwuje na wylot głowę i rzuca EVĄ-01 o budynek. Wszystkie 
układy wyłączają się, wyje alarm, koniec wydaje się być już tak blisko... 


17, „„Rusza do ataku! Niestety walka nie jest prosta, gdyż przeciwnik dysponuje lepszym 
wyszkoleniem i doświadczeniem. Ziemia drży, gdy potężne jednostki ścierają się W mor- 
derczej walce... 


18. Evangelion przebija się przez pole ochronne Aniola | rzuca do ostatecznego ataku. 
Aniol przyjmuje kolejne ciosy, przegrywa, w ostatnim desperackim kroku wskakuje na 
Evangeliona, owija się wokół jego korpusa i... 


21. ..Z płomieni wyłania się znajoma sylwetka - EVA-01! Kroczy pewnie przed siebie, 
zwycięska, majestatyczna, potężna... Wszyscy wydają się być zdziwieni tak zaskakującym 
rozwojem sytuacji... 


Konie izodu pierws 
WOCZNIZACZAM 5 | 


Opracował Mr Jedi 


„A zasadziwszy ogród w Eden na wscho- 
dzie, Pan Bóg umieścił tam człowieka, 
którego ulepil. Na rozkaz Pana Boga wy- 
osły z gleby wszelkie drzewa mife z wy- 
Gm 1 smaczny owoc rodzące oraz 
drzewo życia w środku tego ogrodu i drze- 

wo poznania dobra i zła.” 
(Księga Rodzaju 2:8—9) 


IS 


i4 


(Shin Seiki Evangelion) jest alternatywną 
wersją wydarzeń rozgrywających sięw serii 
telewizyjnej. Ponieważ odpowiada za nią 


M anga „Neon Genesis Evangelion" 


Yoshiyuki Sadamoto (chara designer po- ] 


staci występujących w „Evangelionie”), 
a jej publikacja rozpoczęła się mniej - 


NA. 


PZ 
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skiego czytelnika (anglojęzyczne onomatopeje, 
tradycyjny Uklad stron etc.). Znacznie bardziej cie- 
kawa jest wersja dla ianów, która nosi tytuł „Neon 
Genesis Evangelion: Special Collectors Edition". 


więcej pól roku przed emisją seńiwTV, | £/4/G£LH N 


tak więc czytelnicy znajdą tu sporą ilość 
odstępstw od zasadniczej historii. | 


MIT-Al! 


PREPARE 


Jeśli chodzi o sprawy techniczne, to 
„Shin Seiki Evangelion" ukazuje się re- 
gularnie w odcinkach w magazynie 
mangowym „Shonen Ace Monthly” wy- 
dawnictwa Kadokawa Shoten, a do — 
dnia dzisiejszego ukazały się cztery pet- 

ne tomy (po około 200 stron każdy), sta- 
nowiące kompilację dokonań Yoshiyuki 
Sadamoto. Wydawcą amerykańskim jest 

Viz Select Comics, który wydaje „Evan- 

geliona” w tradycyjnych, 26 stronicowych. 
zeszytach. Warto jednak zauważyć, że 
pierwszy raz wydawca ten zdecydował się na pu- 
blikację jednoczesne dwóchwersji zeszytów z tym 
samym odcinkiem. Na rynku najbardziej dostęp- 
na jest wersja - można by rzec - tradycyjn 
dostosowana do gustu przeciętnego amerykań- 


MAYA IBUKI 
Stopień: porucznik (ist 
Lieutenant) 
Zawód: operatorka centrum 
dowodzenia 
Data urodzenia: 11.07.1991 
Nota: Pani porucznik Ibu: 
ki jest jedną z trzech 
osób zatrudnionych w 
NERV na stanowisku 
operatora Systemu Analiz 
MAGI (patrz: Kawaii nr 11/ 
Jej bezpośrednią 
lożoną jest kapitan 
to Katsuragi. Ibuki 
nie jest jednak specjal- 
jowana przez 
Misato, ale przez szefa 
zespołu naukowego w 
NERV - dr Ritsuko Akagi. Po 
maga ona Ritsuko w Projek 
vangelion. 
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Kosztuje ona dokładnie tyle samo ile „radycyjna”, 
ale jest ona odzwierciedleniem zapotrzebowania 
wytworzonego przez ortodoksyjnych fanów man- 
gi. Takie wydanie posiada więc podwójną okład- 
kę z tradycyjną o pońską pisownią, wszystkie 
onomatopeje zachowane zostały w swoim orygi 
nalnym wyglądzie (i brzmieniu, jeśli można tak po- 
wiedzieć), a także jest tu obecny japoński 
prawo-lewy” układ stron. Z naszego europejskie- 
go podwórka warto jeszcze dodać, że właśnie wa 
Francji ukazał się pierwszy tom „Evangeliona”, 
który jest odpowiednikiem japońskiego dwustu 
stronicowega wydania. Takie cudo kosztuje tylko 
42 franki, więc jeżeli choć trochę poslugujecie się 
językiem rewolucjonistki-Marianny, lub macie 
kogoś w pobliżu o frankofońskich zdolnościach, 
możecie śmiało uderzać. Więcej o tym wydaniu 
napiszę już niedługo. 


STAGE 3: UNIT-01, LIFT OFF 


Aniot, który właśnie wykrył Geofront, wystrzelił stru- 
mień energii. W wyniku tego zdarzenia zaczęło 
walić się sklepienie, a bloki mieszkalne Tokio-3, 
schowane na czas ataku pod powierzchnię ziemi, 
spadły niebezpiecznie blisko Geofrontu i głównej 
siedziby NERV. Opadające lampy i kawałki żela- 
znych konstrukcji niemal przygniotły ranną Rei Ay- 
anami. W mandze brak jest w tym momencie 
scenki z pietwszego odcinka anime, w którym to 
po raz pierwszy uaktywnia się Eva-01. Dla pelnej 
przejrzystości: w odcinku „Atak Anioła”, kiedy na 
zebranych spadają różne przedmioty, odłączona 
(!!I) EVA chroni prawą ręką Shinji'ego, co było 
pierwszą zagadką, na której wyjaśnienie trzeba 
będzie jeszcze zaczekać (to na wszelki wypadek, 
gdyby ktoś zarzucił mi spoilerowanie) Powróćrij 
jednak do mangi. Shinji rzuca się na pomoc Raj, 
jednocześnie zastanawiając się, „jak ktoś o takiej 
kondycji, może pilotować taką maszynę". W ta- 
kiej sytuacji, krótko mówiąc, Shinji zostaje posta- 
wiony przed ścianą, a dodatkowych wyjaśnień 
udzieliła mu Misato: „Więc widzisz Shinji jak to 
wygłąda...? ujemy cię. Ale jeśli nie zamie- 
rzasz pilotować Evy, ta będziesz nam tutaj tylko 
przeszkadzał. Czy mnie rozumiesz?”, Nie tak so- 


bie Shinji wyobrażał swoje pierwsze spotkanie 
2 ojcem. Zamiast celebi ponownego 0 | 
la z cję m został zmuszony do Kanaj MAKOTO HYUGA 


Stopień 


Data urodzenia: ni 
Nota: Tak jak 


co anime; ze Shi A ah > 
kuje „Nie wolno mi teraz odejść!", co raczej nie 
'sugefuje zamiarów samobójczych. W mandze jest 


to bardziej czyteł: 
ne, gdyż wypo- 
wiadź taką gto 
kwestię: „Nie boję 
się śmierci!” 


Tak więc niedo* 
świadezony Shin- 
ji zmuszony został 
do pilotowania 
Evy-01. Tutaj na- 
stępuje cały etap 
przygotowań 
(wktadanie do 
„kłatki”, syńchro- 
nizacja fal, zwal- 
nianie zasuw, 
przesuwanie Ro, 
mostów), 

szczerze | jowie: 


Typ Evangeliona: 
ng 1 (EVA-01) 


Nota: EVA-01 
modelem testc 


ikowitym odłą: 
energii. Do 


dziawszy, zrobiły na mnie wielkie wrażenie 

podczas pierwszego seansu „Evangeliona” 

Mimo dużych obaw zespolu gas Sin Oka- 

zało się, że blędy synchronizacji | 

z Evą są poniżej 0,3%. Evangelion"01 był gole 
wy do startu. Około pół minuty później Śl io ib 
już na powierzchni. Stanąl twarzą w twarz z Anie+ 
łem - sametny, wściekły i zupełnie nieprzygote- 
wany do walki. Ostatnimi stowami padającymi W 
trzecim zeszycie, są słowa Misato: „Powodze- 
nia... Shinji...” 


Minusy tej części? A i owszem. Ponad połowę — 
trzeciego zeszytu zajmują poygoiewana io. 
startu Evangeliona, które - fakt - są Ś! 
ficznie, ale to nie rekompensuje: aaban, 
poniesionych kosztów! WEW 
dialogi i fabuię podrozdziału „Uni of, 
zajmuje okolo dziesięciu mat (łowpo 
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EVANGELION 
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STAGE 4: SILENCE... 


Tak więc Evangelion-01 i Anioł stanęly na 
przeciw siebie. Wedlug Misato, Aniol jest 
istotą, która ma możliwość przewidywania 
biegu wydarzeń. „Jesteśmy jak dzikie zwie- 
rze, wypłoszone ze swojej groty za pomocą 
dymu” - ta kwestia najlepiej oddaje charak- 
ter rozgrywających się zdarzeń, 


Shinji znalazł się przed prawdziwym egzami- 
nem ze swojej dojrzałości. Sprawdzian pole- 
gał na rzuceniu Shinj'egood razu na głęboką 
wodę, a jednym z testów okazało się posta- 
wienie pierwszego kroku Jednostką-01, A nie 
była to rzecz łatwa, Najtrudniejszą rzeczą dla 


rywach, jeśli 
lubujesz się 
w analizowa* 
niu każdego 
kadru). Ten 
zeszyt nie 
powinien 
ukazać się 
w takiej for- 
mie, ale obo- 
wiązkowo 
w polącze- 
niu w jedną 
całość z za- 


wartością 

części 

czwartej ludzi przechodzących rehabiltację ruchową. jest 
Skoro wy- |um, zu Ć - postawienie pierwszych kroków. Z czego to wyni- 
dawca nie [M > ka? W takich momentach ludzie koncentrują się 
mógł tego "|| natym procesie i starają się myśleć podczas cho- 
uczynić, to ś ) dzenia. Tym czasem możliwość chodzenia u czło- 
pozwólcie. (A == wieka wynika bardziej z działań rutynowych, to jest 
że choć | Ę + takich, przy których nie używamy intelektu, ale po 
w części K | AR) prostu bezmyślnie powtarzamy pewne zachowa” 
spróbujęna- | ag > nia (jak np. Chaflie Chaplin w swojej parodii za- 
prawić ten a kladów Forda);A właśnie myślenia „o chodzeniu”, 
(moim zda- > czy też pewnego stanu konce,iracji na wykony- 
niem) błąd wanej rzeczy, wymagała obsługa Evangeliona 


Wkaźdym bądź razie, Shinji wkońcu postawił teq_ 
pierwszy krok. 


KOZO FUYUTSUKI 


Zawód 
zastępca komendanta NERV 
Data urodzenia: nieznana 
Nota: Fuyulsuki jest Człowie 
kiem Numer Dwa w NERV, czy- 
li mówiąc inaczej, jest 

prawą ręką lkari 

Gendo. Jesto 10 lat 

starszy od swojego | 
komendanta. Jako LA 


do wielu sekretów 
skrywanych przez 
głównodowo 
dzącego NERV 
Ma około 60 


4: 


lat 


tkę-01 "AN ta s 
uącji najwa: = aa: 
geliona przestały d 
ji. Nikt nie był w sta! 
ze żyje, Wszelki sanki 
dnostka-01 zamilkła je. 


Ą 


aj. kostiumu, którym to 
EŃ piloż zanim zasiądzie za sterami jed- 
7a- _ nostki Evangelion. Wzmacnia on synchron 
cję pilota z Evą. Jedyną konieczną rzeczą di 
towania Evangelionów jest natomiast przy- 
pięcie do włosów pilota rzeczy (przekażnika?), 
dytragicz. która swoim wyglądem przypomina klamerki, 
nie pokonaną. Z czy też spinacze do włosów. 
iczym krew rozpry- 
dynkach. 


s La odcięcie energii kon- 
Puls zsynchronizowanych Jed: 


Autor: Yoshiyuki Sadamoto 
Wydawca: Viz Select Comics 
Wersja: angielska 

liość stron: 26stron każdy 
Cena: 2.35 USD. 
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0 Kawaii przychodzi coraż więcej listów od 

Was, w których piszecie o Akirze, Tematten. 

ad kiedy tylko zaistniał, zatacza niezi 
nie szerokie ktęgi i nie ma się czemu dziwić, ba 
film ten jest prawdziwym fenomenem. Nie sposób 
byloby w jakikolwiek sposób zastenawiać się nad 
zjawiskiem mangi i anime na świecie, nie biotąć 
jednocześnie pod uwadę Akiry, Histona stworzo” 
na przez Katauhiro Otomo stala się jednym Z nai 
bardziej istotnych czynników wspomagających 
prómócję i rozpowszechnianie mangi | anime na 
Światówym rynku. Akira pokazała calemu Światu, 
czym może być japoński komiks | film Aninowa: 
ny. przy czym podkreślam. nie pokazała, jaka ta 
galąż przemysłu jest, lecz jaką może być bo na- 
prawde rzadko spotyka się przedsięwzięcia na 
taką miarę, Film Akira jest bez wątpienia jed” 
nym z najlepiej wyteżyserowanych anime. ja- 


kie do tej pory widzialem, mógłby on służyć za 
podręcznik dla povzątkujących reżyserów kina ak- 
cii. Odkąd powstał, Cieszy sie wciąz niestabnącą 
popularnością, na wielką miarę rozwipaj się wszel- 
kiego radzaju zwizeny znim przemyśl, Kolekojo- 
nerzy mugą zdobyć niemal wszystko ad 
koszulek. KóbKÓW, gier komputerowych, po zać 
bawki | igarki, Katsuhiro Otamo stal się jedną 
£ najważniejszych postaci w świecie japońskiej ani- 
macji jmańgi; a stworzona przez miego historia 
wywiada wielkiwpływ namspółcześnych przedsta 
wiciel( teg0 nurtu. zdążyła stać Się już Obiektem 
kultu na całym świecie 


Możecie więc być pówni, że Akira będzie często 
gośpić na lamach naszego magazynu. Postara 
my się wyjaśnio niektóre z niejasności nurtujących 
Was w tej anime, a których wspóminacie w śwó- 


PO 


MEANS 
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ich stach. Materiałów o Akirze jest tax dużo, że 
oapiawdę jest o czym pisać, a wciąż pojawiają 
się nówe infotmacie. Taraż przybliżymy odróbine 
sylwetkę twórcy filmu i manai jego stosunek do 
własnego dziela, podejście do jego realizacji (pla. 
ńyma przyszłość 


Akira, zarówno komiks jak | film, odegrała bardza 
istotną role w rożwijającej sie w latach osiemdzie- 
siątych mandze i anime. Film miał swą premiere 
w/oku 1887, wszedł na rynek przebolem, da któ- 
[eg6 rozmiarów przyczynił się powstały wcześniej 
bardzo pópularny Komiks. Mistra która opowiać 
dał w bardzo ztęczny (atrakcyjny sposób, łączyła 
padzący się wówczas technologiczny styl seri, cy- 
Ber pófik z Czysto fantastycznym tematem wpro- 
wadzającym w, świat przyszłości energię 
wsżechświeta, ukrytą mac Spoczywającą w giębi 


© Katsuhiro Olomo/Akira/Kódansha, Bandai, Toho. Tokyo Movie Shin 
każdej istoty. Ujawniające się 

siły psychiczne wywodzące się 
z korzeni istnienia i związane 
z nimi apokaliptyczne konse- 
kwencje często wykorzystywane 
były w opowieściach fantasy, 
gdzie bohaterscy rycerze wal- 
czyli z zagrażającymi światu ma- 
gami i czarnoksiężnikami 
W sci-fi tradycyjnym zagroże- 
niem były przeważnie obce cy- 
wilizacje lub wymykające się 
spod ludzkiej kontroli roboty czy 
sztuczne inteligencje. Katsuhiro 
Otomo połączył te dwa schema- 
ty, tworząc historię bardziej 
oryginalną od większości konku- 
rencyjnych jej dzieli wprowadza- 
jącą wiele świeżości do powoli 
„konwencjonalizującej” się dzie- 
dziny. Przełomowe wykonanie 
filmu stanowi wielki krok do 
przodu dla animacji, technicznie 
nie dorównywał mu żaden z ist- 
niejących wówczas filmów ani- 
mowanych. Olbrzymie wrażenie 
robiło też całe zaplecze anima- 
torskie, wizualne tlo przeładowa- 
ne detalami. Neo Tokyo, 
w którym rozgrywa się akcja fil- 
mu zostało przez Otomo przygo- 
towane perfekcyjnie, przykładał 
on wagę do najmniejszych 
szczegółów, od drobnych pro- 
jektów detali, poprzez realistycz- 
ne przedstawienie techniki 
przyszłości (za kilkadziesiąt lat 
nadal będą czołgi, śmigłowce, 
etc.), aż do olbrzymiej, spójnej i 
konsekwentnej wi 
nego Tokio, Ważną cechą opowieści była też pró- 
ba wiączenia motywów politycznych oraz 
atrakcyjnego dla starszej widowni tematu przemo- 
cy czy nawet nagości (chociaż bardzo skromnie 
wykorzystanego - w komiksie w dwóch, trzech sce- 
nach. W filmie - w iednej) 


W róku 1891 ukazał się kolejny film Katsuhico Oto- 
mo; Ruijn Z (znany też jako Old Person Z). Konty- 
nuował on zapoczątkowane w Akirze motywy 
technologiczne, ale oprócz ak- 
Gi, która wciąż 


była głównym elementem filmu | 
wprowadzono do niego więcej 
międzyludzkich stosunków. Głów- 
nymi postaciami w filmie była sa- 
nitariuszka i grupa starszych osób. 
Daje się tu zauważyć ciekawy po- 
myst, który Otomo wykorzystuje 
w swoich opowieściach - więk- 
szość jego bohalerów to postacie, 
jak on sam je nazywa, spoza spo- 
eczeństwa. Są to albo dzieci albo 
starcy, dzieci są jeszcze zbyt mło- 
de, by wejść do calości spolecz- 
ności i stanowią odrębną grupę, 
a starcy są na tyle starzy, że zdą- 
żyli już wyjść poza nią. Otomo 
uważa za interesujące patrzeć na 
społeczeństwo właśnie ich ocza- 
mi, oczami osób, które z natury są 
„poza” nim 


Również w roku 1991 Otamo wy- 
reżyserował film World Apartment 
Horror. Nie był to już film animo- 
wany, tylko live-action. Po nim jed- 
nak wrócił do animacji tworząc 
antologię Memories. Film ten skła” 
da się z trzech nowel: Magnetic 
Rose, Stink Bomb i Cannon fFod- 
der. Jego realizacja pochionęta 
siedem milionów dolarów i zajęła 
trzy i pół roku, Premiera odbyła 
w Japonii rok temu 


W twórczości Katsuhiro Otomo 
można dostrzec pewne powtarza 
jące się elementy. Jednym z nich 
jest polityka. Sam autor mówi, ze 
osobiście w nią nie wierzy, polity- 
cy nigdy nie mówią tego samego. 
jestto dziedzina będąca W ciągłej fazie przeksział- 
geń. W/Akirze wyraźnie można dostrzec, że takie 
wlaśnie Otomo zajął stanowisko, lecz o ile w tym 
filmie zostało ono jedynie przedstawione w pro- 
stej linii, o tyle w filmach Cannon Fodder i Stink 
Bomb ten pogląd wyrażony został za pomocą pa- 
rodii. Autor uważa tę formę ze bardzo sku- 
teczny sposób prezentacji swego 
nastawienia | swych od- 

czuć, Jego po- 
glądy 


KAWAJI EFH] 


przez ostatnich kilka lat odrobinę się zmieniły, do- 
strzegł, w jakim stopniu współczesne japońskie 
społeczeństwo przyswaja sobie coraz to nowsze 
systemy komputerowe i uzależnia od nich własne 
życie. Otomo sam ma sporo wspólnego z kom- 
puterowymi systemami i z uwagi na to, ten temat 
staje się dla niego coraz bardziej ważny. Powie- 
dział kiedyś, że w dziedzinie twórczości, którą on 
uprawia, po scifi nadchodzi horror. W swojej ka- 
rierze Otomo me już World Apartment Horror, więc 
spytany co planuje w przyszłości, odpowiedział, 
że ma zamiar zająć się kolejnym filmem animo- 
wanym, tym razem może skupi się na prawdzi. 
wym bohaterze. 


Katsuhiro Otomo mówiąc o Akirze stwierdza, że 
nie chciał pokazywać akcji w zwykły sposób, 
przedstawiając jedynie zawartość kolejnych scen, 
pragnął przekazać to za pomocą bardzo Wielu ob- 
razów, które jednak tworzyłyby spójną całość. 
Chodziło mu 0 to, by kaźdy z takich obrazów zo- 
stal zapamiętany jako oczywista | nierozerwalna 
Część większej calości. Dlatego właśnie w taki spo- 
sób stworzył Neo Tokyo | dopiero wtedy połączył 
je z wizją Akiry. Pomimo że tytulem filmu jest imię 
dziecka, tak naprawdę nie ma w nim głównego 
bohatera, Jest to połączenie dramatów wielu osób, 
tak jak ma to miejsce w życiu. Opowieść o Akirze 
w zamierzeniu autora miala mieć zupelnie inne za- 
kończenie - mial nim być nostalgiczny dialog mię- 
dzy Kanedą i Tetsuo, jednak postacie te wyrwały 
się twórcy spod kontroli, Podczas tworzenia hi- 
storii bohaterowie zaczęli iść własnymi drogami, 
co doprowadziło do zupelnie innego niż zamie- 
rzone zakończenia. Innym problemem było utrzy- 
manie właściwego tempa opowieści - komiks jest 
bardzo dlugi i autor mógi tam sobie pozwolić na 
rozwiekanie niektórych scen, ale w filmie musiał 
zmieścić jak najwięcej w dwóch godzinach, więć 
gdyby spróbował opowiadać tak samo jak 
w mandze, historia stracilaby ostrość 
i klarowność 


Moim zdaniem jednak, przedsięwzięcie Otomo 
udało się znakomicie, dzięki czemu Akira jest dla 
wielu osób, między innymi dla mnie, najznakomit- 
szym anime i jednym z najlepszych filmów sci-fi 
w ogóle („króluje” oczywiście piękna Odyseja Ko- 
smiczna 2001). Lecz pomimo tego wszystkiego 
i pomimo tego, że przedstawionej w filmie historii 
nie mam nic do zarzucenia, znajduje się w Akirze 
coś, do czego muszę się „przyczepić”, Jest to pe- 
wien aspekt reżyserii - nie ma w niej najmniejsze- 
go błędu, ale jest jeden mały brak - akcja została 
przedstawiona zbyt komiksowo, Wiele scen za bar- 
dzo przykładnie i sztywno zostało przeniesionych 
na ekran z kadrów komiksu, brak im swobody 
i malarskości, co jest cechą filmów wybitnych. Oto- 


*DOMU 
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mo powinien trochę poeksperymentować z formą, 
spróbować wnieść w nią odrobinę poezji. O wiele 
lepiej radzi sobie z tym na przykład Mamoru Oshii, 
a doskonałym przykładem takich przedsięwzięć 
jest Alfred Hitchcock, którego sceny, choćby du- 
szenie kobiety odbite w szkłach okularów w „Nie- 
znajomych z Pociągu” lub śmiertelnie 
monumentalny ruch kamery śledzącej spływają- 
cy strumień krwi w wannie sunący do otworu od- 
pływowego, który po zbliżeniu przekształca się 
w oko ofiary - w Psychozie, przeszły na zawsze 
do historii kina. Współcześni reżyserzy starając się 
naśladować mistrzów, przerabiają swoje filmy na 
teledyski calkowicie pozbawione wywarzonego 
piękna obrazu, jednak Otomo jest zbyt sztywny 
i schematyczny w budowaniu scen, przez co Aki- 
ra nie miała szansy stać się filmem wybitnym. 
A szkoda, bo nie tak wiele brakowało. Jednak film 
ten posiada wielką silę i potrafi zrobić olbrzymie 
wrażenie, zwłaszcza na fanach japońskiej anima- 
cji. Jest to na pewno jedno z najbardziej znaczą- 
cych dziel we współczesnym przemyśle anime. 
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kira to temat bar- 
dzo urodzajny, 
wręcz „niewy- 


czerpalny”, a jak wynika 
z Waszych listów, wciąż 
cieszący się niesłabną- 
cym zainteresowaniem 
Wyjątkowo ku mojej 
uciesze. Zwykle zaczy- 
nam, nawet nieświado- 
mie, zrażać się do 
produkcji cioszących się 
tak dużym powodze- 
niem. Gdy film, komiks 
czy cokolwiek innego 
staje się popularne wtak 
szerokich kręgach, za- 
zwyczaj nie świadczy to 
o nim niczego dobrego. 
Znaczy to jedynie, iż zo- 

stał zrobiony dla jak największej grupy odbiorców, 

czyli ogólu, co z kolei stanowi o jego typowo ko- 

mercyjnym charakterze. Ta reguła nie zawsze się 

potwierdza, lecz i tak dzieje się to zbyt często. Na 

szczęście nie jest tak w przypadku Akiry. 

w pełni zasługuje na rozgłos, którym już od 

dawna może się pochwalić, Wielką popu- 

larność z pewnością zawdzięcza, w pew- 

nej części, łatwości, z jaką można ją 

odebrać. Tak, Afira jest łatwa w odbiorze. 

Sensacyjna forma sprawia, że przez dwie 

godziny opowieści „przelatuje się” 

w. mgnieniu oka, nie doświadczając ani 

przez chwilę nudy czy zniechę 

cenia. Genialnie przedsta 

wiona akcja pędzi bez 

przerwy, nie tylko nie mę- 

cząc widza, ale dodatko- 

wo całkowicie 

absorbując jego uwagę. 

Jednak łatwość odbio 

ru nie oznacza prostoty 

treści. Przynajmniej w tym 

przypadku. Wielu ludzi 

zwłaszcza młodszych, pomi 

mo że są oni zafascynowani 

Akirą, nie są w stanie (między 

innymi trudności języ- 

kowe) zrozu- 

mieć 

* 


'Kódansha, Bandzi, Toho, Tokyo Movlo Shinsha 


0 co w tym filmie tak naprawdę chodzi. W oparciu 
9 materialy, które udało mi się zdobyć, postaram 
się wyjaśnić niektóre, istotniejsze „ciemne” wątki. 


Główna „teoria” Akiry 


Specjalnie dla 
Akiry została 
stworzona 
teoria 
wszech- 
świata, tak 

by mogła 
wnim nie- 
skrępo- 
wanie 
„poruszać 
się” zarówno 
historia, jak 
i bohate- 
rowie. 
Główne 


dał 


ge "wrony, 
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jej 
założe- 

nie to nie 

tylko całko- 

wita lączność 

między tym, co 

istnieje, ale 

i związek po- 

między tym co 

istniało kiedyś | 

itym, co będzie |, 

istniało w przy- |. 

szłości. Bierze 

to swój początek już 

w prawach natury, na 

przykład kamień po wy- 
puszczeniu z ręki zawsze 
spadnie na ziemię - takie są 
prawa natury i takie jest 
„przeznaczenie” kamienia. 
identyczne cechy (swój los) 
mają oczywiście nie tylko kamie- 
nie, ale ogólnie wszystko co ist- 
nieje, w tym ludzie. Biorąc pod 

uwagę wszystkie dane, do których 

człowiek może mieć dostęp, takie jak 

na przykład wiadomości zawarte w ko- 

dzie genetycznym, można łatwo stwierdzić, 

że rzeczywiście przeznaczenie, czyli punkt 
docelowy w toku wydarzeń, można przypisać 
całej istniejącej materii. Oczywiście w zaleźno- 
ści od charakteru tych informacji nie zawsze da 
się to łatwo zobrazować, ale jest to do pewnego 
stopnia możliwe. Na przykład wobec nieskompli- 
kowanych form życiowych, takich jak chociażby 
mrówki, bez większych problemów na prostych 
komputerach można przeprowadzić symulację 
mrowiska, a w nim poszczególnych owadów. Moż- 
na więc doszukiwać się uporządkowanej przyszło- 
ści (z czym, co prawda, kłóci się teoria chaosu) 
Jednak te same wiadomości, takie jak kod gene- 
tyczny, niosą nam dane również o przeszłości. Ko- 
lor Waszych oczu, włosów, cechy charakteru - 
wszystko to otrzymaliście od swoich rodziców, 
a oni z kolei od swoich i tak dalej, aż w końcu 
dojść można do samego początku naszego świa- 
ta i jeszcze dalej - wszechświata. Tę ciągłość 
i łączność można sobie wyobrazić jako płynącą 
falę, fala może wpłynąć do rzeki, należy jednak 
mieć świadomość, że miała ona gdzieś Swój po- 
czątek, ale też | to, że będzie miała gdzieś swój 
koniec, czyli że istnieje punkt docelowy, do które- 
go się „udaje” |cate istnienie można w ten spo- 
sób nazwać chaosem liniowym). Za całkowity 
początek wszechświata został przyjęty wielki bum, 
czyli wybuch energii, który stworzył materię. 
Teoria „fali” łączy więc wszystko, między in- 

nymi wszystkich ludzi, z tą właśnie pier- 

wotną energią i to właśnie o tę 

energię chodzi w Akirze, Energia jest 

w każdym z ludzi, jedni (zależnie od 
odziedziczonych wiadomości) 

są w stanie ją wykorzystać, 

innymi energia posiuguje się 

sama. Osoby wyko- 

rzystujące energię 

(nawet 

LICA 


świa: 

domie) 

pobie- 

rają ją 

z okre- 

ślonego źródła, 

jakim jest począ- 

tek wszechświata, 
jednak biorąc dla sie- 

bie jej część, zabierają 
jednocześnie ten jej „frag- 
ment” reszcie istot, a więc 
wplywają bezpośrednio na 
losy tych istot i na cały 
wszechświat. Może to 
nieść zagrożenie albo co 
najmniej zachwianie istnie- 
jących podstaw - takim za- 
grożeniem w omawianym 
filmie staje się Tetsuo. 


A 


OM 


ELELNCLENTI 
wziął swoją moc? 


Według tego co już napisalem, moc 

zawsze była w nim. Jednak do- 

piero po wypadku z Takashi 

jego umysł uaktywnił się 

w nowy sposób, o itak nie mo- 

gło być bezpośrednią przy- 

czyną pełnego ujawnienia się 

mocy. Dopiero doświadczenia 

przeprowadzane na nim przez na- 

ukowców doprowadziły do tego 

że odkrył ją w sobie i świadomie 

zaczął jej używać. Otrzymywał od 

lekarzy narkotyki. które. jak wiado- 

mo, potrafią w wielkim stopniu pobu- 

dzić aktywność ludzkiego umysłu. Więc 

im mocniejsze narkotyki zażywał Tetsuo 

tym budziło się w nim więcej mocy - łatwo 

sobie wyobrazić, jaki skutek miałoby 

przedawkowanie. Wystarczy zresztą 

spojrzeć na wcześniejsze efekty do- 

świadczeń armii (dzieci z numerami 

czy choćby sam Akira), a należy pa- 

miętać, że i tak wiele z obiektów ba- 

dań w „międzyczasie” zdążyło 
umrzeć. 


|LECZEJ 


Film rozpoczyna wielki wybuch 
w Tokyo, podobny pojawia się też 
na końcu opowieści. Jest on 
dziełem Akiry, który został pobu- 
dzony do życia przez energię Tet- 


© 
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suo i dzieci z numera- 
mi, Akira, jako wynik 
eksperymentów armii. jed- 
nocześnie istota, z, jak 
dotąd, największym poten- 
cjalem mocy, jest w stanie 
wykorzystać swoje możliwości nawet do 
stworzenia nowego wszechświata. Taki właśnie 
nowy kosmos znajduje się wewnątrz kuli energii 
wytworzonej przez niego; w pewnym momencie fil- 
mu wspomina o tym jeden z naukowców. Wszech. 
świat wymaga: dwóch składników: przestrzeni 
i czasu. Przestrzeń Akira tworzy wykorzystując 
nasz świat, kula energii po prostu połyka ją 
dla siebie, a po zakończeniu fazy tworze- 
nia - znika; wtedy nowy wszechświat jest 
już oddzielony od naszego. Teisuo znaj- 
dujący się wewnątrz kuli widzi „łalę”, o któ 
rej wcześniej pisałem, w całej okazałości 
Widzi więc caly ciąg wydarzeń, tych z prze- 
szłości, jak i tych z przyszłości. Możliwość 
spojrzenia na „falę" u Tetsuo ujawnia się 
już wcześniej, można to zobaczyć oglą- 
dając klatka po klatce scenę na ulicy, po 
tym jak Tetsuo bije jednego z klownów. 
Słabnie wtedy i upadając na ziemię widzi 
przez ułamek sekundy siebie w przysziej 
formie, rozsadzanego przez energię. Ta forma z kolei 
jest przykładem konsekwencji teorii „łali” - Tetsuo prze- 
obraża się w mutującą się masę, która kształtem przy- 
pomina dziecko. jest to więc cofnięcie się chlopaka do 
wcześniejszego stanu ewolucji, czyli przeszłości. Oprócz 
Tetsuo, w kuli energii jest również uwięziony Kaneda i to 
jemu na pomoc ruszają dzieci oraz Kai. Jedno z dzieci 
pod koniec filmu mówi „to właśnie się zaczęło”; chodzi 
oto, że dzieci po wejściu do kuli energii, by wyprowa- 
dzić z niej Kanedę, a jeśli się uda, to może nawet 
i Tetsuo i Akirę, muszą jeszcze same stamtąd jakoś 
się wydostać. Nie wiadomo czy im Się to uda - 
wszechświat Akiry, pomimo że jest jeszcze mały 
nie ma tak naprawdę granicy (jest nieogranicze- 
ny, jak każdy wszechświat), więc nie da się go 
łatwo opuścić. Kula energii, czyli wszechświat 
stworzony przez Akirę na początku jest na tyle 
niewielki, że sklada się jedynie z połączonej 
mocy jego i Tetsuo. Więc gdy Kaneda i inni do 
niego wchodzą jest to tak jak gdyby wchodzi 
do ich świadomości - stąd te wszystkie remi- 

niscencje. 


Katsuhiro Otomo Akira/Kódansha, Bandai, Toho. Tokyo Movie Shinsha. 


Czemu dzieci wyglądają 
iwnie i kim byt Akira? 


Wojsko przeprowadzało eksperymenty na 

osobach z paranormalnymi możliwościa- 
2]. mi (możliwościami wykorzystania pierwot- 

nej energii), by użyć ich jako broni. Samo 
posiadanie większych od innych ludzi moźliwości 
użycia mocy nie mogło przyczynić się w znaczny 
sposób do użycia jej tak jak chciałoby tego woj- 
sko, więc zaczęto podawać im narkotyki. Narko- 
tyki, jak wiadomo, nie są zdrowe, zwłaszcza dla 
tak młodych organizmów jak badane dzieci lub 
Wy, młodzi Czytelnicy (czy któreś z mądrych cza: 
sopism pochwali mnie za ten moralitet?). Podob- 
nie było z Akirą, tyle że miał on nieporównywalnie 
większy potencjał od innych, pozwalający mu na 
użycie mocy. 


„Jestem Tetsuo” - co to znaczy? 


Jest to oznaka samoświadomości Tetsuo. Przez 
ostatni czas byl rozrywany przez szalejącą w jego 
umyśle energię, w niektórych momentach wręcz 
tracił zmysiy, Po zniknięciu w nowym wszechświe. 
cie zdaje sobie wreszcie sprawę z tego czym jest. 
Jest to odpowiedź na pytanie dotyczące poźna- 
nia siebie samego, Tetsuo już ją zna. 


Na razie to tyle. Odpowiedziałem dopiero na nie- 
które z podstawowych kwesiili na pewno będzie- 
cie jeszcze mogli przeczytać dużo więcej 
o wszystkich pozostałych waznych, tych mniej 
ważnych i tych zupelnie nieważnych i pozbawio- 
nych sensu problemach, jak na przykład odnie- 
sienie konfliktu prusko-austriackiego i wojny 
siedmioletniej w osiemnastym wieku do genezy 
uprawy rzepaku na Nizinie Mazowieckej w latach 
1978-80, a Sprawa Polska na konwencie pokojo- 
wym pod Mohaczem w roku 1852 i jej wpływ na 
silnie rozgałęzione komórki nerwowe, połączone 
z komórkami zmysłowymmi i nablonkowo-mięśnio- 
wymi, czyli rozproszony układ nerwowy jamochio- 
nów z perspektywy problemów emocjonalnych 
tysiejącego policjanta pojawiającego się w Akirze 
na trzy sekundy w scenie w komisariacie. Chyba 
że znajdzie się coś ciekawszego. Do widzenia 
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EPIZOD I - „KALEJOOSKOP", 
Maj, 1478 


a brzegu bagien śpi ośmiu uzbrojonych męż 

czyzn. Niebo zmienia kolor. Wieje wiatr. Ob 

racają się śmigiełka maleńkich czerwonych 
wiatraczków. Cisza. 
Nagle wszystko zamiera. Gaśnie nikły płomień ogni- 
ska... Wojownicy śpią... Powierzchnia wody pokry- 
wa się feerią baniek. Wszystko przybiera kolory 
cynobru ipopiotu. Powoli z bagien wynurza się wid- 
mowa armia demonów. Zbrojne po zęby ruszają w 
kierunku brzegu, gdzie przy wygasłym palenisku 
siedzą wybrańcy. Kręgi na poruszonej powierzchni 
wody docierają do brzegu. Eksplodują płomienie. 
Psi Wojownicy podjęli wyzwanie. 


Rok 1457 


Okres Muromachi. Rządy shogunów Ashikaga. Ja- 
ponia, prowincja Awa. W tym roku stanęły naprze- 
ciwko siebie dwa możne klany. Po wielu krwawych 
bitwach, w których życie złożyło setki samurajów. 

klan Satomi dogorywał z posmakiem klęski. Uwię- 
zieni w ostatniej twierdzy znajdowali się w pułapce 
bez wyjścia, otoczeni przez siły klanu Anzai. Ostal- 
ni, wyczerpani samuraje ledwo trzymali się na no- 
gach oczekując śmierci. Ludzie umierali 
z wyczerpania i głodu. 

Zrozpaczony władca klanu Satomi zdecydowa! się 
na ostateczne posunięcie. Zebrał resztki swoich sil 
i wysłał je na nocny rajd pod dowództwem samura- 
ja Daisuke Kanawa. Powodzenie akcji miało zade- 
cydować o losach wojny. Dodatkową zachętą dla 
dowódcy była ręka księżniczki Fuse. Wojownicy 
Satomi dotarli do punktu dowodzenia i znaleźli Ka- 
getsura Anzai. Daimyo odpowiedzialnego za ich los. 

Nim jednak zdołali dobyć broni, po stronie władcy 
Anzai opowiedziały się sily, z jakimi nie mogła wal- 
czyć ludzka ręka. Doborowy addział Satomi został 
dosłownie rozerwany na strzępy przez broniące 
daimyo demony. Ocalał jedynie Daisuke Kanawa, 
którego 2 pogromu uratowała hańbiąca ucieczka. 


Zdawałoby się, że wszystko jest stracone. Pozostała 
jedynie śmierć. W strugach deszczu odchodzący 
od zmysłów władca Satomi wdaje się w sarkastycz- 
ny monolog z należącym do księżniczki psem 
o imieniu Yatsufusa 


Maj, 1478 


Demony wolno posuwają się ku brzegowi. Dwóch 
z oczekujących mężczyzn wbiega w wodę. Sino 
błyskają wydobyte z pochew klingi mieczy, Pierw- 


szy przebija się przez demoniczny krąg niczym 
gorący nóż przez kostkę masła... Krystalicznie czy- 
sto brzmią zderzające się ostrza... W powietrzu ci- 
cho szepczą strugi krwi. poprzedzone 
błyskawicznymi cięciami. Jej kropelki osiadają na 
wykrzywionych w bojowym szale twarzach wojow- 
ników. 


VOLUME 1 


CZYLI NARODZINY LEGENDY 


Rok 1457... 
Satomi 


Zamek klanu 


Ostatnia narada. Na twarzach dowódców i dorad- 
ców widać rezygnację. | nagle ze strony drzwi sły- 
chać ciche warczenie. Twarze w wyrazem 
niedowierzania spoglądają na rozsuwane shoji 
w których stoi wielki Yatsufusa. Oczy psa błyszczą 
jak dwa kaganki, a jego zęby zaciskają się na skrwa- 
wionej głowie daimyo Kagetsura Anzai... Cudem 
ocalały klan Satomi z nową werwą rzuca się do 
walki, zmuszając wrogów do sromotnej ucieczki. 
Wśród wojsk i ludności prowincji wybucha euforia. 
Jednak w zamku dzieją się dziwne rzeczy. Wszy- 
scy zwracają uwagę na zachowanie psa. Jak dotąd 
łagodne zwierzę nie pozwała nikomu dojść do księż- 
niczki Fuse. W obecności daimyo pies rzuca się na 
służbę i powala dziewczynę na ziemię. Staje nad 
nią warcząc... Dloń księcia sięga po rękojeść kata- 
ny. Nadchodzi olśnienie. Wspomnienie wieczoru, 
gdy rozpacz pchnęła go do samotnej rozmowy 
z psem. Obiecał mu wówczas... Żywność, ziemię 
i... rękę księżniczki... Jeśli rzuci do jego stóp głowę 
Anzai Kagelsura. Zwierzę najwyraźniej domaga się 
teraz dotrzymania warunków kontraktu. Mimo wsty- 
du, księżniczka wymaga na ojcu dotrzymanie ho- 
norowej umowy. Śiedząc na grzbiecie psa, udaje 
się do pustelni w górach, by wieś samotne życie. 


Maj, 1478 


Woda bagien barwi się na kolorintensywnego szkar- 
tatu. Do wałki wkracza trzech kolejnych bushi, De- 
mony wpadają w amok. Mimo „zabójczych” 
umiejętności, ciężko pracującej po kolana w wo+ 
dzie piątki, pchają się do przodu... | giną... 


1462 rok 


Górska pusielnia. Przy wodopoju waruje wielki pies. 
W grocie przy ognisku siedzi księżniczka Fuse. Od 
wielu dni męczą ją prorocze wizje... Nie dopuszcza 
do siebie psa... W momencie gdy wizje przybierają 
na sile, dziewczyna zaczyna modlić się o śmierć. 
Jest na wschodzie takie przysłowie - , Nie mów 
inie myśl o śmierci, bo nadejdzie”. W rodzinne stro- 
ny powraca Daisuke Kanawa, zhańbiony niegdyś 
narzeczony księżniczki. Na wieść o tym. co się sta- 
fo. wyrusza w góry, by zabić psa. Pada strzał z ja- 
pońskiego muszkietu teppo. Ta sama kula zabija 
psa i ciężko rani księżniczkę. Umierając na rękach 
samuraja, cziewczyna nie wini go za swoją śmierć. 


Maj, 1478 


Nad bagnami unosi się purpurowa poświata. Walczą 
już wszyscy. Ramię przy ramieniu, jak przystało na 
złączonych przeznaczeniem wojowników. Broń 
itechnika przestały odgrywać jakąkolwiek rolę. Wal- 
ka przeradza się w rzeź. Sily demonów jednoczą 
się w postaci wielkich smoków usiłujących pochwy- 
cić i zniszczyć kulę światła otaczającą samurajów... 

Nadchodzi Apokalipsa... 


14682 rok 


Łuna nad górami. Księżniczka Fuse umiera wyja- 
wiając powody kłopotów klanu Satomi. Zmusza 
Daisuke Kanawa do przysięgi, że będzie chroni! jej 
ród. Wiedziona honorem i dumą popełnia samo- 
bójstwo. Z jej szyi unosi się i rozsypuje w powietrzu 


naszyjnik buddyjski. Osiem peret ze znakai 
określającymi przymioty wojownika (przyje 

lość, litość...) unosi się ku niebu i znika wśród 
gwiazd. 


Maj, 1478 

Wyczerpani wojownicy, opierając się na poszczer- 
bionej broni, spoglądają na wschód słońca. Doko- 
nali niemożliwego. Legenda Psich Wojowników 
może trwać dalej... 


Tak kończy się pierwszy epizod super sagi wyda- 
nej przez firmę „PIONEER” pod wspólnym tytulem 
- „The Hekkenden - The legend of Tne Dog War- 
riors”. Tak po prawdzie, czuję niezwykły sentyment 
do tej kasety. Nie tylko dlatego, że jestem mania- 
kalnym wielbicielem kultury i historii Japonii. To była 
moja pierwsza oryginalna kaseta, którą sobie spra- 
wiłem w ramach gdyńskich „Dni Mangi 1”, Nie twier- 
dzę, że była pierwszym anime, jakie oglądałem. 
Widziało się to i owo. Na ogół „ówo”, i czasem na- 
wet można było rozpoznać na tym kolory. Działo 
się to w czasach, gdy kopię uznawano za dobrą, 
gdy widz był w stanie odróżnić na ekranie rękę od 
pociągu. 


Hakkenden 1 zawierająca trzy epizody: „The Kale- 
idoscope”, „Dark Music of the Gods”. „The Futility 
Dance” - była pierwszą, która biysnęla kolorową 
okładką na półce. Postała... Nacieszyłem się „Dio- 
neerskim* krokiem ku ukulturalnieniu własnej wi- 
deoieki, a potem wsadziłem ją do magnetowidu. 


Już pierwszy temat muzyczny, który rozpoczyna 
każdy z epizodów postawi! mi dęba wszystkie wło- 
sy na karku... A polem było jeszcze gorzej (to zna- 
czy lepiej). Skończyłem oglądać trzeci epizod 
wstanie euforiii z przenajświętszym przekonaniem, 
że muszę mieć resztę. _ A było czego szukać, bo 
„Hakkenden” jest niemal kompletną ekranizacją 
bardzo obszernego dzieła literackiego (dzieła przez 
duże D!) i posiada 13 epizodów. Zostały one wyda- 
ne w kombinacjach dwu- lub trzy-epizodowych na 
jednej kasecie. Scenariusz sagi został oparty na 
klasycznym dziele Takizawa Bakina. W oryginale 
jego tytuł brzmi „Nanso Satomi Hakkenden' i obej- 
muje 106 tomów (słownie: sto sześć). Autor poświę- 
cił jej 28 lat pracy. Kończył swoją epicką opowieść 
będąc ślepym staruszkiem. Praca musiała trzymać 
go przy życiu. Byl już samoiny, bo w „międzycza- 
sie” pochował swoją żonę i syna. Ostatnie tomy 
właściwie dyktował opiekującej się nim synowej. Jej 
też dedykowane są ostatnie części sagi. Zapocząt- 
kowal pewien wyłom w tradycji japońskiej. był bo- 
wiem pierwszym zawodowym pisarzem 
utrzymującym Się jedynie z pracy pióra (właściwie 
pędzelka). 


Nie czytalem oryginału, bo nie mam dostępu do 
tlumaczenia w „zrozumiałym” języku. Ponadto nie 
miałbym pewnie czasu na jego przestudiowanie 
Przypuszczam jedynie, że zabrałoby to kilka lad- 
nych miesięcy. Japończycy uznają „Nanso Satomi 
Hakkenden” za jeszcze jedną nieoficjalną kronikę 
kraju. Nikt nie potwierdził autentyczności występu- 
jących tam postaci, ale historyczne tło i opis epoki 
stawiają ię pozycję bardzo wysoko jako źródło 
„Hakkenden” w niepowtarzalny sposób łączy ze 
sobą atmosferę średniowiecza, nie skażoną jesz- 
cze wpływami świata zachodniego, mistycyzmu 
imitotogii. Wplatane w akcję demony (a jest ich nie- 
mało) nie są czymś sztucznym, a jedynie częścią 


otaczającej Japończyka natury. Szczegółowość nie- 
których zwyczajów czasem aż rani europejskiego 
widza. Jak ma się odbyć seppuku, to się odbywa. 
Tanto lub wakizashi idą w ruch, krew sika... Brak 
niedomówień. Przepraszam czytelników o delikat- 
nych żolądkach, ale to jest cena, którą płaci się za 
jakość produktu 


Traktując temat ogólnie, „Hakkenden” jest historią 
ośmiu samurajów. wybranych przez przeznaczenie 
do walki z demonami. Oznaką ich misji jest perła 
z naszyjnika księżniczki Fuse i blizna na ciele. Oso- 
biście zaczynam uważać sagę za dzieło klasyczne, 
którego powaga powinna umocnić pozycję anime 
narynku. Do innych epizodów serialu będę pewnie 
niejeden raz wracał. Opisany dzisiaj wstęp jest je- 
dynie wprowadzeniem do genezy oddzialu „Psich 
Wojowników”. Trudno jest polecać ten film. Obok 
„Ninja scroll" uważam go za najlepszą produkcję 
opartą na samurajskiej tradycji Japonii... Mimo pew- 
nych zastrzeżeń do kreski i animacji (tym bardziej, 
że seria ma kilku designerów różniących się dia” 
metralnie podejściem do rysunku)... Nie jest to film 
łatwy w odbiorze. Zwróćcie uwagę na przebieg 
wydarzeń opisany na wstępie. Ta mieszanina miejsc 
naprawdę jest cechą scenariusza. Wydarzenia bie 
żące przeplatają się z historią... Ta z kolej bez żad- 
nych widocznych granie łączy się z wizjami 
bohaterów. Do tego, co po kolei się dzieje i dlacze 
go walne bitwy oddziałów Satomi przechodzą w 
fieroiczne pojedynki z zębatymi demonami, dosze- 
dlem dopiero przy trzeciej chyba z rzędu projekcji 
Symbolika niektórych elementów obrazu jest nie- 
czytelna dla nieobeznanego widza (nie twierdzę tu 
bynajmniej, że sam po dziś dzień nie mam z tym 
klopotów). Czerwone wiatraczki, mosty w przestrze- 
ni, których przekroczenie coś nieodwracalnie zmie- 
nia, opadające płatki kwitnącej wiśni... | te zmiany 
kolorystyki. Od pelnego zestawu barw nagle przej- 
ście do odmian szarości i czerwieni. Lub kontra- 
stów czerni i cynobru. Ale to nie razi - stanowi 
przecież część misterium. Raczej intryguje i potę- 
guje i tak już niesamowity nastrój 


Wow!... Kończę do następnego razu, bo ten temat 
jak już się raz zacznie, to nie szybko można skoń- 
Na razie mam cztery dostępne na naszym 
„tomy”, czyli 11 epizodów. (Gdzie piąta ka- 
seta sagi?!|) Żegnam się z nadzieją, że moim szła- 
kiem poplyniecie w ten magiczny świat 
i pozostaniecie tam długo. 


acznę od zagadki: Co 
się stanie, gdy kot spo- 
Wariantów odpowiedzi bę- 
dzie naturalnie mnóstwa. Bo 
logicznym wydaje się rozwią- 
zanie, że nie stanie się nic: 
bo co ma ostatecznie kot do 
cyborga. Równie prawdopo- 
dobne jest rozwiązanie, że 
z kota przykładowa zostanie 
mokra plamke na asfalcie, 
jeśli nie będzie dostatecznie 
Szybki, natomiast cyborg do- 
statecznie ciężki. Dla ułatwienia dodajmy do na- 
szego przypadku szalonego naukowca. 
I bożonarodzeniową noc. Aaa, to już coś innego. 
Dodatek spadkobiercy pomystów barona Franken- 
steina wprowadza bowiem do równania spory 
czynnik przypadkowości. Odgad już ktoś? Nie?. 
No, nie ma się czego wstydzić. Żeby znać rozwią 
zanie, trzeba się nazywać Yuzo Takada. Dobra. 
Ostatnia szansa... Zatem jeszcze raz: Christmas 
night + kot + cyborg + kopnięty (aczkolwiek sym 
patyczny) naukowiec równa się co?... NUKU 
NUKUI!... Jednym słowem (właściwie dwoma) 
najbardziej szalony android (z polska - robot człe- 
koksztaltny) o figurze nastoletniej i dluuugonagiej 
„wojowniczki” (tak, tak to właśnie to tygryski lubią 
najbardziej!) i mózgu kota. 


Ojcem postaci, jek już wspomniałem wcześniej, 
jest pan Yuzo Takada. Na tle jego dotychczasowej 
twórczości „Nuku Nuku „ mile zaskakuje, bowiem 
tego autora kojarzylem dotychczas raczej z pozy- 
cjami przesyconymi brutalnością i lekką perwersją. 
Wystarczy choćby wspomnieć takie tytuły jak: 
„Suposhon Kids” czy „Sazan Eyes” (3x3 Eyes). 


Oryginalny tytuł serii brzmiał „Ban'no bunka Neko 
Musume”, natomiast w wersji anglojęzycznej otrzy- 
mala ona nazwę „The All-Purpose Cultural Cat Girl” 
aka „Super Cat Girl Nuku Nuku”. Dzieje tej pozy- 
cji na rynku są tak dziwaczne, jak jej bohaterka. 
Po raz pierwszy Dziewczyna Kot pojawiła się 
w krótkiej serii mangowej w ramach magazynu wy- 
dawanego przez Futabasha. Z niewiadomych dla 
mnie powodów było tego tak mało, że nie star- 
czyło nawet na najmniejszy objętościowo tomik 
mangi wydany jako osobny komiks. Potem nie- 
spodziewanie ta nieznana pozycja zawitała w po- 
staci OAV. Nakręcono 6 epizodów, 
A 7 które wydano na dwóch kasetach 
w wariancie: Epizody 1-3 | Epi- 
zody 4-8. Komercyjny sukces 
serii spowodowal, że cha- 
ra designer Miriyama 
Yuji w biegu dory- 
sowywał material, 
by mogła się uka- 
) zać manga w posta- 
4 ci standardowego 
tomiku. I tak w 1993 
wydawnictwo Futaba- 
sha wypuściła pierwszą 
mangę z Nuku Nuku. 


Do 


4 
4 
W zasadzie mogę bez naj- 
mniejszych wyrzutów sumienia 
polecić tę OAV każdemu. 
Nie ma w tym filmie 


( y) ani szczególnej 
AN _ przemocy, ani 

j )  „erotyzmu”. Hi- 
AWE storyjka nie 
y r pachnie na milę 


głupotą, a ra- 
czej „ujeżdża” 
na sprawdzo- 
nych wcześniej 


czyli 


schematach, Bohaterowie są bez zarzutu. Biele 
jest białe, a szare jest szare (zdecydowanej czer- 
ni raczej brak). To taki prawdziwy film dla wszyst- 
kich. W dodatku naprawdę można się na nim 
ubawić po pachy. 


Z kim spotkamy się w trakcie trwania OAV: 


NATSUME Atsuko aka NUKU NUKU (seiyuu Hzy- 
ashibara Megumi). Właściwie poznajemy ją na 
początku filmu w jej zwierzęcej postaci, czyli jako 
szarego mruczka myszkującego (hmm..) w śmiet- 
nikach. No cóż, wyobrażnia scenarzysty pozwoli- 
ia jej cieszyć się kocią postacią zaledwie kilka 
minut. Po tragicznej śmierci jej mózg zostaje za- 
adoptowany do konstrukcji oznaczonej kodem 
NK1124. Wynikiem jest nie tyle domowe zwierząt- 
ko, co fioletowo-różowowłosy cyborg o uśmiech- 
niętych zielonych oczach. 


Oficjalnie Nuku Nuku jest starszą siostrą Natsu- 
me Ryunosuke. Nieoficjalnie - ego ochroniarzem, 
jako że NK1124 został zaprogramowany jako cy- 
borg bojowy. 

Naturalnie, jak każdy dobry kot, ma swoje 9 ist- 
nień, popartych mocą 900 koni mechanicznych. 
Ponadto obżera się |może objada byłoby bardziej 
na miejscu, ale nie oddawałoby istoty problemu) 
rybami i uwielbia łapać myszy. Jej dodatkowym 
atutem jest doskonały słuch, uzupełniony w eks- 
tremalnych warunkach uaktywnieniem sensorów, 
wyglądających jak para długich, szpiczastych 
uszu. Uwielbia wyłegiwać się na słońcu i opalać. 
Jej umiejętności jazdy na rowerze mżna porów- 
nać chyba tylko z rajdami spóźnionej na lekcje A- 
ko (z serii „Project A-ko" - kto nie widział niech 
żałuje!). Natomiast niewyszukane metody obrony 
rodziny (polegające na rzucaniu przedmiotami 
martwymi wielkości np. pniaka sosny) śmiało 
mogą iść w konkury z wyczynami wyżej wymie- 
nionej A-ko lub Mirai Ozora z „Moldivera”. Jednak 
żadna z dotychczas poznanych heroin nie potrafi 
tak uroczo prychać. mruczeć i pluć jak podraż- 
niona kotka (nawet pod woda). 


NATSUME Ryunosuke aka RYU (ub 
Ryan w wersji amerykańskiej) (seiyuu Iku- 
ra Kazu). Z dnia na dzień szczęśliwy bra- 
ciszek (młodszy?!) Nuku Nuku. Jego 
wielkim marzeniem było mieć kotka. No 

i dostał... Może nie całkiem kota, bo 
ostatecznie mózg nieszczęsnego 
zwierzęcia jedynie w pewnym 

stopniu decyduje o jakości 

produktu. (Tatol!l... Ja też 

chcę takiego kotalil). Mały 
zapalczywy chłopaczyna, 

z charakterystyczną czerwoną 

latką na grzywce. Osobiście 

wróżę mu wczesną siwiznę i schi- 

zofrenię paranoidalną (chyba tak się 

to nazywa). Ciekawe jak długo wy- 
trzyma poranne 

budzenie po- 
przez wa- 
lenie w 
patel- 
nię, 
zrywa- 
nie 

koca i 
wci- 
skanie 

w nie 
dobu- 
dzoną dłoń 
szczoteczki do 
zębów. Nie mówiąc o 
wariackich przejażdź- 
kach rowerowych, jakie 


p 


K| 


codziennie mu funduje kociomózga siostrzy! 
Ryunosuke jest synem swojego ojca, czyli Natsu- 
me Kyusaku (od razu widać dlaczego kodowa na: 
zwa Nuku Nukui rozpoczyna się od NK). Z ojcem 
mieszka samotnie, jeśli nie liczyć nowego dodat- 
ku (rybożernego) do rodziny. Jego matką 
jest Mishima Akiko walcząca (równie niekonwen- 
cjonalnie, co nieskutecznie) o swoje prawa rodzi. 
cielskie. 


NATSUME Kyusaku aka PAPA-SAN - (Seiyuu 

Kamiya Akira). Ojciec Ryunosuke i twórca Nuku 

Nuku. W dzień pracuje jako nauczyciel w szkole 

Średniej (jest wychowawcą klasy, do której uczęsz- 

cza jego przyszywana latorośl), W nocy zamienia 
ę się w naprawdę szalonego naukowca zamknięte- 

go w niewielkiej komórce (szafie?) i zawzięcie tlu- 
kącego w klawiaturę komputera. Ożeniony z Akiko 
opuścił ją wraz z synem. Przyczyną tego despe- 
rackiego kroku, który niewątpliwie wpływa stale 
na rozwój wydarzeń, było militarne wykorzystanie 
jego wynalazków przez koncern kierowany przez 
rodzinę żony. Wygląda jak kudłate indywidu- 
um z grzywą włosów na oczach (cud, 
że w ogóle coś widzi) i wiecznie 
przylepionym do warg niedo- 
pałkiem. 


NATSUME Akiko (de 
domo Mishima) aka 
MAMA-SAN (selyuu 
Shimazu Saeko). Bu- 
siness woman aż do 
bólu zębów. Ponadto 
żona doktora Kyusaku 
matka Ryunosuke 
Z ramienia swojego 
dziadka jest szefem 
Mishima Heavy Indu- 
stries. Ma dwa proble- 
my, które usiłuje 
obsesyjnie | z wrodzo- 
nym sobie talentem roz- 
wiązać. Po pierwsze 
pragnie przejąć kontrolę nad 
synem, kteży wpadł w tapy swo- 
jego własniego (i nieodpowiedzia!- 
nego) ojca. Przychodzi jej to 
złatwością, jest bowiem właścicielką ca- 
łej gromadki bojowych maszyn, które uprzykrzają 
życie męskiej części jej rodziny. Drugim proble- 
mem staje się jej przybrana córcia. | tu trafia kosa 
na przysłowiowego cyborga. Bo Nuku Nuku nale- 
ży nie tylko schwytać, ale i odzyskać siedzącego 
w jej wnętrzu NK1124. Ponieważ skutki powyższej 
operacji dość łatwo przewidzieć, nie należy się dzi- 
wić, że pani Akiko nie może liczyć na poparcie ze 
strony tytułowej bohaterki. 


Na koniec dodam, że próby porwania Ryu, przy 
jednoczesnej likwidacji doktora 
i Nuku Nuku (jak to miło połą- 
czyć przyjemne z pożytecz- 
nym) kończą się zwykle 
mniejszą lub większą de- 
molką, po której część 
miasta nadaje się do 
odbudowy, a maszyny 
Mishima Heavy Indu- 
stries - na złom. 


ARISA (seiyuu Hisa 
kawa Aya - Sailor 
Mercyry!). Jedna 
z dwu pomocnic i za- 
uszniczek Aiko Mishi- 


ma. Jest długowłosą brunetką mającą „diabolicz: 
ny” (i katastroficzny) wpływ na swoją pryncypałkę 
(glupio to brzmi). Sympatyczna, choć nieco psy- 
chotyczna. Rozładowuje stresy strzelając z czego 
popadnie. do czego (kogo) popadnie. Uznaje za- 
sadę - „Dobry kaliber to duży kaliber"... Ma na- 
prawdę swędzące paluszki, toteż wszystkie (no 
może prócz jednej) strzelaniny i katastrofy są jej 
dziełem autorskim. Ona też ponosi główne kon- 
sekwencje wypadków, nosząc twarzowe plastry 
i bandaże. 


KYOUKO (seiyuu Hiramatsu Akiko), Jakłatwo sko- 
jarzyć, druga z pomocnic Akiko Mishima 
Blondyneczka uslłująca zadowolić swoje współ- 
pracowniczki. Generalnie wszyscy wydają jej po- 
lecenia (nieraz sprzeczne). Ponadto jej zadaniem 
jest uczestniczenie w misjach Arisy i pilotowanie 
latających machin koncernu Mishima. 


O tym co w poszczególnych epizodach, dowiecie 
się w przyszłym miesiącu (w zasadzie dopiero we 
wrześniu - jak ten czes leci). A na dzisiaj 
tylko kilka uwag. Animacja (?) no cóż 
- poprawna z dużym plusem. Coś 
na poziomie „Moldivera”. Bo- 
haterowie sympatyczni 
i design rodem 2 naj- 
lepszej japońskiej 
tradycji. Ani zbyt 
uproszczony, ani zbyt 
wychudzony. Zarów- 
no facjaty, jak i cha- 
raktery bohaterów 
nie są niczym rewo- 
lucyjnym. Ot, wyde- 
wałoby się, kolejna 
anime, z kolejną su- 
perbohaterką. | tu za- 
czyna się dylemat. Nie 
każda postać wywolu- 
je w widzu, nazwijmy to 
szeroko, jakiekolwiek 
uczucia”. Nad wieloma 
po prostu przechodzimy 
do porządku dziennego. 
Oglądamy film i odstawiamy 
go na półkę, by powrócić do nie- 
go przy_okazji kolejnego odkurzania 
swoich zbiorów. To samo detyczy długonogich 
tworów japońskich designerów. Jedne mimo uro- 
dy i super naturalnych mocy przelatują przez 
ekran, mając swoje kilka minut chwały. Inne mimo 
braku zadatków na superheroinę (np. Belldandy 
z „Oh My Gooddess!') trafiają nam gdzieś do ser- 
ca. Zbyt glęboko, żeby się ich ot tak po prostu 
pozbyć. Nuku Nuku należy do tych nielicznych. 
do których mam zamiar powracać częściej. Nie 
wiem naprawdę, od czego to zależy, ale ta dziew- 
czyna (no, przynajmniej zewnętrznie dziewczyna) 
potrafi zależć za skórę. Yuzo wymyślił postać, która 
nie razi sztucznością, mimo laboratoryjnego po- 
chodzenia. Coś tak żywiołowego, że nie polubie- 
nie jej jest niewybaczalnym grzechem (coś jak Lum 
z „Urusei Yatsura”). Nawet z tak skandalicznym 
kolorem włosów. Wywołuje toto u widza uśmiech, 
bez względu na to czy na ekranie dzieje się coś 
śmiesznego czy nie. Ludzie starają się nieraz całe 
życie, aby mieć w sobie coś takiego. Inni już tacy 
się rodzą. A Nuku Nuku? 


Ją po prostu taką narysowano. 


Kaeru-san 
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PYDUWAM a perfer WOLJYUATURm 
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All Purpose Cultural 
Cat Girl MNuku Nuty. 


, Nine Lives. Nine-Hundred Horsapower. 


Produkcja: Movic/King Records/ 
Yuzo Takada/Futabasha 

Dystrybucja: King Records/A.D. Vision 

Reżyseria: Hidetoshi Shigematsu, 
Yukata Takahashi 


Autor: uzo Takada 
Chara design: Yuji Moriyama 
Ilość: 6 epizodów OAV 


Warszawa, Polska. 
W przeddzień otwarcia 
ursynowskiego MANGAZYNU 
zniknęła właścicielka, 


Kosmiczny spokój Kerosa Bia... 
zakłóciły złe wieści z Ziemi. 
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Lądowanie przebie- [7 
gło bez zakłóceń... 


AT 


...ale Keros, chociaż się zmniejszył, 
kluczył i błądził... 


przyjaciółki 
nie znalazł. 
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PIOTR KOWALSKI ODCINEK 14 


KASYNA, OŚRODKI EĘĘŻĘ 
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BUDOWĘ 
SILVER EXE 
ROZPOCZĘTO 
JU2 W LBIE- 
GŁYM ROKU... 
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ZACJI MOI 
"TX NIE BĘ 
CE 


OKĄZJI PO UCIECZKI « 
SKOŃCZĘ Z TOBĄ!... 


- posxE 
TEGO „MR.SINGER! 
BIERAM DZIEW- 


DAM SOBIE_2 
WAMI RADĘ ? 


2 , 
A PAŃSKI ROBOT YVZ 
NAS NIE POWSTRZYMAĄ . 


CZYZBX 
KOŃCZYŁA 
SIĘ PANU 
AMUNICJA, 

SIR? 


STRZELA NA 
oŚLEĘ, BÓLSIĘ PO 
DEJŚC BLIZEJ. NA RA- 
ZIE NIC CI NIE GROZI, 
ALE MOZE BYC GORĄCO. 
UKRCJ SIĘ_W POKOJU NA 
KOŃCU KORX TARZA. JA 
ZARAZ PRZYJDĘ . 


MAM 
JESZCZE DOŚĆ, 
BX_CIĘ ZAŁĄTWIĆ , 
ZDRADZIECKAĄ 
NWZES KUPO ZŁOMU ! MO- 
s , DOMY 
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Z PRZY- 
JEMNOŚCIĄ 
ZĄJMĘ SIĘ, 


STĄŁEM JESZCZE BRZMI 
UNIESZKODLIWIÓNY. PSIEIEM. 
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MANGA 


oryginalne komiksy japońskie 
najlepszych rysowników: 
Evangelion, 

A-a, Megamisamal, 

Ranma 4, 

Saint Seiya 


CZASOPISMA 
czasopisma manga i anime: 
Shonen Jump, Shonen Champion 


Shonen Magazine, Shonen Thunder 
Animedia 


Animage KSIAZKI 
Książki o kulturze i historii 


Japonii, po polsku 
i w językach europejskich 


PLAKATY 


Sailor Moon, Akira 
Evangelion, 

Oh! My Goddess 
Ghost inthe Shell 
Dragon Ball 
Ruroni kenshin 
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artbooki: 

Sailor Moon, 

Neon Genesis Evangelion, 
Slayers 


NJ 


Kido senshi Gundam, 
Kaze-no tani-no Nausicaa, 
Daikaiju Gamera, Lupin lil, 
Streetfighter II 
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SAILOR MOON 


SAILOR 


dcinki 46 i 46 serialu Bishojo Senshi Sailor. 

Moon nie były niestety emitowane w naszej 

telewizji. Według oficjalnych informacji było 
to spowodowane tym, że taką właśnie otrzymaliśmy 
wersję serialu - skróconą o te dwa odcinki... Wzwiąz- 
ku z powtarzającymi się prośbami z Waszej strony, 
w tym numerze Kawaii prezentujemy Wam stresz- 
czenie odcinka 45. Streszczenie kolejnego odcinka 
w przyszłym numerze. 


Odcinek 45 


Odcinek rozpoczyna się migawkami przedstawia- 
jącymi różne katastrofy. Usagi próbuje upichcić coś 
dla swej rodziny, jak zwykle jednak wysiłki te spa- 
lają na panewce... oraz kuchence. Artemis mówi, 
że nie ma czasu do stracenia i czarodziejki powin” 
ny się spieszyć. Zarówno on, jak 

i Luna mają na sobie jesz-—-. 
cze bandaże, które są —— 
pozostałością poostat- 
niej wyprawie na Bie: „- 
gun Północny. Ę 


Po zachodzie Słoft 

ca dziewczęta spc i 
tykają się wi | 
świątyni Hikawa 4 
Jinja, gdzie zmie- W 
niają się w czaro- | 
dziejki. Po chwili 
ustawiają się 


MOON 


i gdy księżyc wychodzi zza chmur, Artemis wypo- 
wiada słowa: „Czarodziejska teleportacja”, po czym 
dziewczęta przenoszą się na Biegun Północny. Tam 
znajdują się Bramy do Królestwa Ciemności... 


Na Biegunie panuje zamieć i Usagi narzeka na zim- 
no, lecz zostaje zato szybko skarcona przez Sailor 
Mars. Sailor Mercury wystukuje coś cały czas na 
swym komputerze, Po chwili wskazuje kierunek, w 
którym należy iść by dojść do Bram. Czarodziejki 
zaczynają przedzierać się przez zamieć. W tym sa- 
mym czasie Królowa Beryl wysyła na spotkanie cza- 
rodziejkom pięć demonów zła. Czarodziejki 
zmierzają ku Bramom Królestwa Ciemności, gdy 
nagle zamieć ustaje. Po chwili jednak zamiast niej 
pojawia się gęsta mgla. Czarodziejki są zaniepoko- 
jone. Nagle przed nimi ukazuje się Tuxedo wolają- 
cy © pomoc. Czarodziejka 
z Księżyca chce ku niemu 
biec, lecz Sailor Mercu- 
tyi Jupiter zatrzymują ją. 
| Tuxedo ponawia prośby 
o pomoc. Sailor Moon 
nie wytrzymuje i biegnie 
ku niemu, lecz na szczę- 
ście Sailor Mars, Jupiter 
i Venus zdołały 
w porę ją za- 
trzymać 
] Ami stol 


| 


nadal na swym poprzednim miejscu i nie wypusz- 
cza swego komputera z rąk. Nagle oczy Tuxedo 
robią się czerwone, a na jego twarzy ukazuje się 
ironiczny uśmieszek. 


W tej chwili odczyty komputera Ami wskazują, że 
Tuxedo jest... demonem. Sailor Mercury ostrzega 
czarodziejki, jednak jest już za póżno - z wnętrza 
Tuxedo wyianiają się macki. W ostatniej chwili wo- 
jowniczki odskakują w bok. Tuxedo znika, a zamiast 
niego ukazuje się demon. Sailor Moon jest oburzo- 
na | mówi, że nie wybaczy demonowi tej zniewagi, 
a na koniec dodaje swoje: „Ukarzę cię w imieniu 
Księżyca!”, Po chwilizza pleców demona wychodzą 
pozostałe cztery demony, Nagle wszystkie znikają 
| znów widać Tuxedo. Rei jest pewna, że tym razem 
Usagi nie da się nabrać natę iluzję. Jednak ta znów 
biegnie ku Tuxedo. Ponownie wojowniczki ledwo 
zdolały zatrzymać Usagi i odskoczyć w bok. 


Teraz wszystkie biegną w stronę Sailor Mercury. 
Sailor Jupiter zatrzymuje się i wypowiada swoje 
zaklęcie, jednak nie do końca, gdyż teraz zamiast 
Taxido widać Motoki - jej skrytą miłość. Demony 
wykorzystują zaskoczenie i moment wahania Cza- 
rodziejki z Jupitera, by ją pojmać. Momentalnie 
z lodu pod Makoto wyłaniają się ciemne macki, które 
wynoszą ją wysoko w górę. Sailor Marsi Sailor Moon 
wypowiadają swe zaklęcia chcąc przeciąć macki, 
lecz rezygnują, gdy demony przybliżają się do Sa- 
ilor Jupiter. Ta, chcąc obronić się przed atakiem, 
wypowiada swe zaklęcie „Supreme Thunder" (czy- 
li „Blyskawice, grzmoty do pomocy” - jak jest to 
przetłumaczone u nas). Następuje wielki wybuch. 
Na lodzie widać jeszcze żywą czarodziejkę. Usagi 
prosi ją, by nie umierała, jednak bezskutecznie. Po 
wyszeptaniu kilku stów Mako umiera... Sailor Moon 
placze i krzyczy, że Królestwo Ciemności może już 
zabrać Srebrny Kryształ. Biegnie w stronę Bram, 
lecz Sailor Marsi Sailor Mercury zatrzymują ją. Usagi 
się szamocze i krzyczy. Cicha spokojna jak dotąd 
Sailor Mercury wymierza jej policzek i mówi, że 
Mako nie zginęła na marne. Po chwili odwraca się 

i oznajmia, że nadchodzą demony. Piosi resztę, 
by zostawiły ją i odeszły. Sailor 

Venus i Sailor Mars odciągają 
Sailor Moon, zostawiając Ami 
samą. Po chwili Czarodziej- 

Ce z Merkurego ukazuje się 

jej chłopiec - Urawa. Ami 

nie daje się jednak nabrać 

j wystukuje coś w swoim 
komputerze. Po chwili ob- 

raz w jej okularach z wy- 
świetlaczem rozmazuje się. 
Następuje wybuch i w jej 
stronę zaczyna płynąć gorą- 
ca lawa. By ją zatrzymać, cza- 
rodziejka wypowiada swoje 
„Shabon spray” (czyli „Mydło - 
Powidło” - brzmi idiotycznie). Ze 
stałej już lawy wyskakują trzy 
demony. Teraz przed Sailor 
Mercury ukazuje się czerwo- 
na kula ognia, wewnątrz 
której znajdują się de- 

mony. Czarodziej. 

ka rozpoznaje, 

że to iluzja. Za 

pomocą 


komputera Sailor Mercury odnajduje jej źródło ener- 
gii. Używa swego zaklęcia, by dostać się do środ- 
ka kuli. Tam jednak zostaje złapana przez demony. 
Dostaje dużą dawkę wyładowań elektrycznych. Jed- 
nak ostatkiem sil rozbija przy pomocy swego kom- 
putara kryształ na czole jednego z demonów - jego 
źródło mocy. Gdy ognista kula znika, widać już tyl- 
ko leżące na lodzie ciało Sailor Mercury. 


Sailor Moon wyczuwa śmierć Ami i załamuje się. 
Gdy Usagi płacze, Sailor Venus spostrzega, że lód 
pod Gzarodziejką z Księżyca zmienił kolor. W ostat- 
niej chwili spycha ją z tamtego miejsca, W tym sa- 
mym momencie lód pod nią pęka i wyłaniają się 
z niego ciemne macki, które najpierw wynoszą Mi- 
nako wysoko w górę, a potem wciągają pod lód 
Zdziury w lodzie raz po raz wyłania się struga świa- 
tla, której towarzyszą krzyki Sailor Venus | demo- 
nów. Pod lodem Minako wypowiada „Orescent 
beam (tłumaczenie jest błędne; z pewnością nie 
miało to być „Groch, fasola" ale cóż możemy po- 
radzić ...) i dotyka palcem czoła stojącego na- 
przeciw niej demona. W tej chwili pozostałe 
demony z krzykiem odskakują w bok 

Zaklęcie Minako zabija demona i ją 

samą, wywołując przy tym wy- 

buch 


Sailor Mars odciąga stamtąd szamoczącą się Sa- 


ilor Moon. Nagle przed nimi ukazują się dwa ostat- 
nie demony. Sailor Mars mówi, że się nimi zajmie. 
Usagi protestuje, bojąc się o życie swej ostatniej 
przyjaciółki. Ta odpowiada, że nie może zginąć. 
Lecz nim Salior Mars wypowiada swe zaklęcie, oba 
demony znikają pod lodem, a jedynym śladem 
wskazującym na to, że tam były, są dwie dziury 
w lodzie obok nóg Sailor Mars. Po chwili następuje 
wybuch i góra lodu przykrywa Sallor Mars. Oczy 
Sailor Moon robią się czatne. Czyżby stracila ostat: 
nią z przyjaciółek? Za oszołomioną Salor Moon 
z lodu wyłania się jeden z dwóch demonów. 
Usagi patrzy 

na niego nie- 

przytomnym 

wzrokiem 
w chwili, 
gdy demon 


SAILOR MOON | 


przygotowuje się do ataku, z góry lodu wyłania się 
struga ognia, która zabija go. Usagi widzi błyski 
z wnętrza góry. Go chwilę ciszę przeszywają krzyki 
Sailor Mars. Po pewnym czasie z góry wyłania się 
demon trzymający w swych mackach Sailor Mars. 
Demon kładzie Czarodziejkę z Marsa na lodzie 
i przygotowuje się do ataku na Sailor Moon. Nagie 
Rei łapie go za jedną z macek i wypowiada zakię- 
cie „Fire soul" („Potęgo ognia”). Następuje wybuch. 
Przed Sailor Moon leży Śailor Mars, która po wy- 
szeptaniu kilku stów umiera. 


Sailor Moon siedzi teraz sama i oszołomiona na lo- 
dzie, Nagle jej ramienia dotyka jakaś dłoń. Usagi 
odwraca się | widzi duchy Sallor Jupiter i reszty 
czarodziejek. Przybyły one, by przypomnieć Sa- 
ilor Moon o tym, że misja jeszcze nie dobiegła 
końca. Teraz Czarodziejka z Księżyca biegnie 
do Bram Królestwa Ciemności z nową nadzieją 

w sercu... Przedstawienie musi trwać. 

a prawdziwa walka dopiero się zacznie. 


Koniec odcinka 45 


Salor Moon - Sailor Stars 


Produkcja: Naoko Takeuchi/Toei/Bandai/ , 
Toho/Kodansha 

Dystrybucja: Toei Animation Co.Ltd./Polsat 
Reżyseria: Junichi Sato 

Muzyka: Takanori Arisawa, Tetsuya Komuro, 
Kazuo Sato 5 


KISS ME! 
część 3 
Jak zrobić własnego KISSa - 
odcinek drugi: efekty specjalne 


atnio pisałam o budowie pliku „cnf kissa, Te 

raz czas na omówienie elektów specjalnych 

możliwych do wpisania do pliku konfgdracyj- 

nego (.onf). Bez zbędnych wstępów przejdźmy Od razu. 
do rzeczy. 


Jak zapewne pamiętacie, w ten oto sposób wygląda 
znajoma już koniiguracja. 


ikomentarze 

%palette1.kct 

%palette2.kcf 

(640,480) ; rozmiar 

[0 ; 

szcze inne komentarze 

jf3 fog.cel *1:0123456789; 

0.10 dress.cel *0 :0 12345 

41.32000 body.cel *0 :0 1 2 

40,10 dress_.cel *0 :0/1 23 
szcze inne komentarze 


Początek kodu fkissa (opisu stektów specjalnych) znaje 
duje się na końcu, zafaz po umieszczeniu ostatnich 
plików *.cel i komentarzy, 


;QEventHandier() 
:Ginitalize() 


:Gi 
;©begin() 


Wygląda to właśnie w ten sposób. Każda funkcja musi 
być poprzedzona © (tzw. „małpą”). Teraz czas na 
omówienie tych ofoktów. Caly opis kodu podzielony 
Jest na 3 części: Część pomiędzy Ginitialize() a ©be- 
gin() (tutaj - czyli w nawiasach - znajdują się funkcje, 
które są wykonywane przed załadowaniem się kissa), 
druga część pomiędzy ©begin() a Gend (tutaj wyko- 
nywane są funkcje dziejące się na „żywo”, do czego 
służyć będzie też komenda „timer') i ostatnia część 
po Gend (zdarzenia tutaj wykonywane są przy wycho- 
dzeniu z pliku). 


To był właściwie najważniejszy akapit służący do zro- 
zumienia zasad dziatania tego kodu. Teraz zajmę się 
opisem poszczególnych funkcji kodu fkissa, a potem 
podam przyklady ich zastosowań, 


Alarm(numer) 


Używana kiedy wartość tlmera wynosi 0, czyli jako 
znacznik nowej akcji. Większość przeglądarek akcep- 
tuje tylko 0-64 aiarmów, jedynie najnowsza przeglą- 
darka FlayFkiss akceptuje 0-511 alarmów. 


Catch(srobiekt) / catch(„plik.cet') 


Funkcja, która powoduje, że naciśnięty obiekt jest „go- 
towy” do wykonania czynności następnej. 


Collide(„plik.cel", „plik2.cel") 


Jak w pierwszym przypadku, wstęp do dalszego dzia 
lania. Sprawia, że można zdefiniować jakąś akcję, je- 
żeli już obiekty plik.cel I plik2.cel na siebie najdą. 
Funkcja ta działa jedynie w przeglądarce FKiss2: 


Set(numer okienka) 


Jest to funkcja, którą można wpisać np. po funkcji 
catch. Wtedy po naciśnięciu „plik.cel* program prze: 
skoczy do okienka, którego numer jest podany w tej 
funkcji, proste nie? 


To były komendy trudniejsze dla standardowej prze- 
glądarki WKISS. Teraz opiszę komendy podstawowe 
dla wszystkich przeglądarek: 


Altmap(stobiekt) / altmap(,plik.cel') 


Zamienia wszystkie widzialne obiekty na niewidzialne 
i vice-versa. Działa jako funkcja wykonawcza, np. po 
użyciu catch i altmap, obiekt będzie znikał i się poja: 
wiał po klikaniu na nim. 


Debug(.Blah, blah, - Cześć :)") 
Moja ulubiona funkcja :). Działa jako funkcja wykonaw- 
G2a.| po funkcji np. catch będzie powodować pojawie- 
nie się komunikatu 


Map(sobiekt) / map(„plik.cel”) 


Mapuje (pokazuje) wszystkie pliki 


Musie („plik.mid”) 


Wstawia podkład muzyczny. Dziala jedynie w przeglą- 
daros PlayFkiss. 


Sound/(„plik.wav”) / sound(„plik.au") 


Wstawia dźwięki. Po funkcji catch będzie powodowała 
odegranie dźwięku, po naciśnięciu na wybrany obiekt 


Timer(liczba) 


Uruchamia timer. Ustawienie timera na 0 powoduje 
wyłączenie go. Mikrosekunda to 1/10 sekundy; A ti- 
mer ustawiony na 100 mikrosekund spowoduje rozpo- 
czgcie zdefiniowanej dalej akcji po 1 sekundzie od 
uruchomienia pliku. 


Unmap(śobiekt) / unmap(.plik.cel') 
Dzięki tej funkcji obiekty przestają być widzialne. 


Tobyły najważniejsze i najpotrzebniejsze funkcje FKIS- 
Sa. Teraz podam parę przykładów ich zastosowań. 
Załóżmy, że chcemy sprawić, by dziewczyna w naszym 
pliku mrugała oczami. Mamy np. pliki „gir.cel” jako 
rysunek dziewczyny z otwartymi oczami | „eye.cel" - 
fysunek dziewczyny z zamkniętymi oczami. Gotowa 
konfiguracja wygląda tak: 


;QEventHandier() 
;Ginitalize() 
unmap („eye.cel")  ; jeszcze przed widzialnymi 
efektami sprawiamy, że rysunek z zamkniętymi ocza- 
mi znika, mimo że naprawdę jest nałożony na obiekt 
„girl.cel”; 
;©begin() 
widzialne; 
;©Qalatm(1) ; pierwsza delinicja nowego efektu; 
sQtimer(200) ; sprawia, że po dwóch sekundach od 
uruchomienia tego pliku będzie wykonana akcja 
tego alarmu; 
;©map(„eye.cel") ; teraz sprawiamy, że obiekt 
„eye.cel” staje się widzialny; 

timer(100) ; po następnej sekundzie... 
unmap(„eye.cel") ; ...obiekt znów znika; 
timer(500) ; po wpisaniu tego timera, wiadomo, 
że efekt ten będzie powtarzał się co 5 sekuni 
;Qalarm(2) ; to już druga definicja - inny efekt; 
;Qcatch(„girl.ce!") ; sprawia, że po naciśnięciu na 
obiekt „girl.cef”... 
;©sound(„hellowav”) ; słyszymy dźwięk „hel- 
lo.wav"; 
;©end( : teraz będą wstawione funkcje wykonywa- 
ne przy wyjściu z programu; 
;©debug(„Na razie!!”) ; przy wyjściu pojawia się 


komunikat „Na razie!!”; 


; od tego miejsca zaczynają się efekty 


To były.tyłko przykiady zastosowań roznych tunkcji. 
Mam nadzieję, że lo pomogło zrozumieć znaczenie. 
funkcji typu „map”, „timer” czy „alarm”, Na koniec zo- 
siawilam sobie nejfajniejszą funkcję, obsługiwaną tyl- 
ko przez przeglądarkę PlayFkiss. Komenda ta 
wpisywara jest w nietypowym miejscu, bo w wypisie 
obiektów. Jest to iunkcja, która sprawia, że obiekty są. 
przezroczyste! 


43 fog.cel *1:0123456789 ;t128 

0.10 dress.cel *0 :0 1 23 4 56789 ;%t0 
+1.32000 body.cel +0 :0 1 2 34 567 89 ;%t200 
30.10 dress_.cel*0:0123456789; 


Wpisanie w miejsce komentarzy tych funkcji (%t- wans- 
parenty, ang. przezroczystość), sprawia, że te obiekty 
będą przezroczyste. %t można ustawiać od 0-200, 
gdzie zero w ogółe nie jest przezroczyste, a 200 jest. 
już niewidoczne. j 


To Było wszystko, co należy wiedzieć, jeżeli chce się 
zostać zaawansowanym programistą w języku Kise- 
kae, Jak sami musicie przyznać, nie jest to trudne. Je- 
żeli ktoś miałby pytania, piszcie: milouGpolbox.com. 


Gracji na Zielińska ś 


TKIM - SAILOE 
rążku znajdziecie 


Kawaii CDG 
Już wkrótce... 


Błyta dla dafisfych. Cale 550. MB 
yoznegliżowanych. r Gay chzpiękosi. 
Format: jpeg i bm. 

Ę na płyci 


1xGD 
= trwania 68 min. ryan 


| 


1k sobie pomyślałem, że powinienem zaty 
tułować tę recenzję: 


„OSTATNIA PAROWECZKA BARRY'EGO KENTA”. 


Dlaczego? W filmie „Miś” Stanisława Bareji jest taka 
scenka, kiedy to do ogromnej kolejki w studiu fil- 
mowym podchodzi kobieta. Przezornie, jak to 
w „peerelu”, pyta się leciwego mężczyzny: „Do cze- 
go ta kolejka?”. Ten zaś z wrodzoną sobie uprzej- 
mością odrywa się od czytanej gazety i odpowiada 
zgodnie z prawdą: „(...) do Ostatniej Paróweczki 
Barry'ego Kenta" (wszak byla to kolejka statystów 
czekająca na angaż do filmu o takim właśnie tytu- 
le). Nasza pani więc rezygnuje widząc taki tłok i 
mówi: „Do ostatniej? Ach! To dla mnie już nie wy- 
starczy!”. 


| właśnie obecnie znałaztem się w dokładnie takiej 


(prawie jak placek z wiśniami!), zmonopolizowa- 
lem swój własny czas, a naprzykrzające i narzuca- 
jące się mi całymi dniami seksowne blondynki 
nabawiły się - ze względu na moją obojętność - 
kompleksów niższości, których pozazdrościłby im 
sam Franz Kafka. 


Panowie z firmy Squaresoft zmiażdżyli mnie na miej 
scu. Nigdy się nie spodziewałem, że kiedykolwiek 
może powstać gra RPG, która jest w stanie mnie 
zalnteresować, a jednak doczekałem się takiego 
dnia. „Final Fantasy VII" jest jek dotąd największą 
tego typu grą, jaka powstała w Japonii. Za jej reali- 
zację odpowiadał Hironobu Sakaguchi, który jest 
również producentem całej serii. Jest to produkt, 
o którym marzył od dawna: „Już wcześniej o niej 
merzytem, ale ze względów technologicznych (har- 
dware) ówczesne platformy sprzętowe nie były 
w stanie sprostać wymaganiom”. W końcu jednak 
wysiłkiem ogromnej rzeszy ludzi (gdzieś wyczyta- 


FITAL FANTNAŁZA A, 


samej sytuacji. O grze „Final Fantasy VII" 
pisały już chyba (?) wszystkie polskie 
pisma branżowe, zajmujące się grami 
na konsole video. Ja zaś stoję właśnie 
na końcu tej kolejki, zastanawiając się, 
czy dla mnie jeszcze cos wystar- 
czy. Co właściwie można na- 

pisać w takiej sytuacji? 

Czy zostało jesz- 

cze COŚ, Co 

nie zostało 

powie- 

CZU 


Dobra, w takim razie do tytulu dorzucę 
jeszcze podtytuł - „Semantyczne formy 
nieistotnego działania”. 


JAPOŃSKI ROLPLEJ (RPG) 


To kolejna maniana rodem z Kraju Kwitnącej Wi- 
śni, która już niebawem całkowicie zaleje świat, 
wyprzedzając tym samym ogromną katastrofę eko- 
logiczną i roztopione lody Bieguna Południowego. 
W dużym skrócie, są to gry, najczęściej na konsole 
video (Playstation, Saturn, NES etc.), charaktery- 
zujące się dużym stopniem uniwersalizmu. Prak- 
łyczni Japończycy postanowili 
zredukować tysiące cyferek, kategorii, 
label i zestawień z amerykańsko-euro- 
pejskich gier RPG, dolączyć swoją bo- 
„gatą wyobraźnię, pracowitość 
i zmiksować to wszystko z mangą. 
*_.. Gracz przeważnie musi pokierować 
"losami bohaterów widzianych 
z lotu płaka, bądź to przedsta- 
_wionych w rzucie izometrycz- 
nym. Przygody są poprzedzielane 
pojedynkami prowadzonymi przez gra: 
czy w czasie rzeczywistym. Obecnie, jak 
grzyby po deszczu, produkty tego typu 
wyskoczyły z hermetycznego rynku ja- 
pońskiego i zawitały w czytnikach fanów 
elektronicznej rozrywki na całym świe- 
cie. Obecnie największym i najlepszym 
produktem tego typu, jest gra „Final Fan- 
tasy VII" (hasło: „Suplement do Encyklo- 
pedii Bardzo To, Ale To Bardzo 
Powszechnej”, PWN 1998) 


FAJNE, SZARE PUDEŁKO 


Kiedy tylko otrzymalem zapakowany produkt, ko: 
dowo nazwany „Final Fantasy VII”, stał się on ra- 
zem z malym, szarym pudełkiem (kodowo 
nazwanym Playstation) przedmiotem największe- 
go kultu w moim domu. Przez kolejnych czterech 
tygodni w moim domu nie pękla żadna mydlana 
bańka. Stalem się zupelnie innym człowiekiem: pla- 
cek z wiśniami zaczął smakować zupelnie inaczej 


lem, że w proces produkcji było zaangażowanyę 
około dwustu speców) „FF VII" ukazała się na: U 

ku i trzeba dodać, że odniosła ogromny sukce$? 
W ciągu pierwszego tygodnia sprzedano ponad 
500 tysięcy sztuk! Dla pełnej przejrzystości należy 
dodać, że w Japonii ukazało się osiem gier spod 
znaku „Final Fantasy”, plus w paru dodatkowych 
występują postacie wykreowane na potrzeby tego 
świata. Jeśli zaś chodzi o nasz obszar geograficz- 


ny, to z tego dorobi ły do nas żyłko cztery 
pozycje (Final Fanta: MI VII) 


Co oferuje nam świat „Final Fantasy W pow: 
nej nocy grupa rebeliantów, nazy h siebie 


Avalanche (czyli po naszemu „Lawir postano- 
wiła wysadzić jeden z reaktorów miasta-molo 
Miagar. Ten heroiczny czyn miał być 

przeciwko aktualnie obowiązującemu reżl 
litycznemu. Świat FF opanowai bowiem 

cja Shinra, która zmonopolizowała wych 
energii Mako. Jak zawsze w takich wypadkat 


dują się więc jednostki cierpiące na kompieks ni 

szości, które chcą się znaleźć na pierwszych stro- 
nach gazet i mieć w życiu swoje pięć minut. Los 
chciał, że w tej grupie oszolomów znalazla się ra- 
cjonalnie myśląca jednostka, zwana przez pierw- 
sze pięć minut Cloud Strite (później nadalem jej. 


swoją ksywkę). Cloud jest obecnie najemnikiem 
jednak swoje szlify zdobywał wcześniej w elitar- 
nych jednostkach Shinra. Za pieniądze zgodził się 
pokierować całą akcją na reaktor Zniszczenie re- 
aktora to jednak dopiero początek całej przeogrom- 
nej przygody, na którą składają się aż trzy kompakty 
(na Playstation to niemal ewenement)!. Po drodze 
drużyna poszerza się o kolejne osoby, a osoby 
o kolejne umiejętności, przedmioty i czary. 


Pomysł jest więc stary, wypróbowany, ale wykona- 
nie takie, jakiego jeszcze nikt na oczy nie widział. 
Przede wszystkim śliczna grafika, która zabija już 
przy pierwszym kontakcie. Wszyscy bohaterowie 
to postacie mangowe najczystszej wody, skrupu- 
latnie dopracowane przez chara erów. Swoją, 
drogą, bardzo przypominały mi ofie postacie wyć 
stępujących w mandze „Flag Fighter" Masaomi 
Kanzaki, zwłaszcza zaś wygląd i uzbrojenie Clo- 
uda. Wszelkie tla (background) są wykonane nie- 
samowicie klimatycznie. Dzięki nim np. miasto. 
Rafako sj Francisco ż.„Blade Run- 

- mroczne, „pełne niezawodnych ja- 

skiń uciech, w którym pelno ciemnych, 
obiecujących zakątków i gdzie zwodniczo łagod. 
i rum szybko wyzwała z pęt dzikie libido" (do- 
słownie - w Midgar istnieje dom publiczny, że 
o mordowniach nie wspomnę). Do tego trzeba do- 
Gać prześlicznej jakości filmy przerywnikowe (FIWV), 
(868 W dodatku nie odbiegają jakością wykona” 
c ((qareszcie!). Rezultatem jest praw- 
graficzny efekt. Gracz dzięki takim 

mzUstał rzucony w przeogromny, wyima- 

Vany irójwymiarowy Świat, pelny niesamowi- 

tych detali graficznych i wizjonerskich projektów, 
©0 przewaźnie kończy się utratą kontaktu gracza 
z rzeczywistością na dlugie tygodnie. Garść za- 
chwytów rezerwuję również dla grafiki efektów uży- 
wania czarów i tzw. limitu breaków. Programiści 
z grafikami wyczarowali takie efekty, jakie dotąd 
można było zobaczyć tylko w japońskich anitie (ip. 
„Slayers”), Niesamowicie wyglądające transforme- 
cje w smoka, wyładowania energii, efektowne Glę- 
cia Olouda po przekroczeniu kolejnych Mato 
breaków - to trzeba samemu zobaczyći W/GóW 
nym, momencie wpadłem niemal w pedię/e2aW 
gdyż zależalą mi nie na kontynuowaniu POWAEY 
ale pa zabacżeniu kolejnych bajerów Grafcz0weh, 
kręcitem się więc w jednym pomieszczen SZ: 


PGRAMY-RECENZZJ 


TIE zum | 


2 | 
|5159/8800 715 ozna omme | 
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kając kolejnych sparingów tak, aby moja ekipa zbie. 
rale tak niezbędne doświadczenie (czytej: punkty) 
w posługiwaniu 

się magią | uzbro- 

jeniem. Dzięki ta- 

kim zabiegom 

dorobitem się 

w końcu całkiem 

pokażnego mająt- 

ku, punktów do- 

świadczenia,a i 

zobaczylem com 

chciał. 


Jednak nie grafika 
decyduje o atrak- 
cylńości danego 
pradiuktu, Jak po- 
wiedgłaj Sakagu- 


chiż sł cała 
masajgierże ślicz- 
ny Gbllezem na 


szut oka. 


osiąggąć filriowy efekt w powiązaniu 
rywali ela" Gracze doświadczeni już 


poprzedni tach spod znaku „Final Fan. 
3 (ciekaw jest takich osób w Polsce?) 
2 pewnością poczują się jak w domu. Większa 
Część ro; połega bowiem na prowadzeniu 
walki w 623888 rzeeżywistym, gdzie został wpro- 
wadzofj Jal igłticyjny system obsługi (menu 
i podmierioj podczas walki krąży dookoła 
uczęstników BOJBGYMu, robiąc dynamiczne najaz- 
dy isterając Się pokazać wszystko z jak najbardziej 
efektownego ujęcia. 


Ogromnym plusem jest także bardzo szybkie do- 
grywanie się kolejnych poziomów, czy też pojedyn- 
ków. Przy takiej ich ilości, dlugi czas ich 
doczytywania szybko Sprowadziłby do parteru na- 
wet najwytrwalszych. Według opinii Hironobu Sa- 
kaguchi: „programiści Square pracowali ciężko. 
aby zminimalizować czas doczytywania etapów tak, 
by przypominało to graczom starszych konsol czas 
odczytu z cartridge'ów w przeszłości”. Trzeba przy- 
znać, że uzyskali oni maksymalny efekt. Po prostu 
nie odczuwa się, że w „szarym pudełku” mamy tyl- 
ko CD-ROM. Chwała im za to, że pomyśleli nawet 
© takich detalach. 


Final Fantasy VII" szybko stała się wizytówką kon- 

ŚoliSony Playstation. Jest to naprawdę jodon z nio 

licznych produktów, który jest warty każdej 

Zalnwestowanej w niego złotówki. Popularność wy- 

Slępujących w nim bohaterów spowodowała ich 
obecność w kolejnych produktach ze 
stajni Squaresoft. Stali bywalcy salonów 
gier zapewne już rozregulowali gałki w 
Ciekawym mordobiciu, o wyjątkowo 
łatwym do wymówienia tytule „EHRGE- 
IZ”, Jeżeli przywykliście do szalonej 
blond-tryzury Clouda, to nic nie stoi Wam 
ha przeszkodzie zasiąść za pulpitem i wy- 
próbować się w tym gatunku gier Fanom 
przypadnie do gustu zwłaszcza faktosa- 
dzenia jej w dokładnie takich samych kli- 
matach, co FF VII. Jeżeli jeszcze nie 
graliście w „Finał Fantasy VII" z różnych 
Brozaicznych powodów (np. brak PSX- 
8), to już niebawem powinniście cieszyć 
się wersją na najpopularniejsze u nas 
„pecety”. Pamiętajcie - „Ostateczna Fan- 
azja” już w drodze! 


ka ET 


[| wp gry: RPG (typ japoński) 
|| producent: Squaresoft 
wydawca; Sony 
platforma: Sony Playstation 


ipiec, wakacje, słońce (mam nadzieję, że 
słońce, bo tekst pisany jest z odpowiednio 
lużym wyprzedzeniem I tylko jakieś złośli- 

we demony mogą przewidzieć, jaka będzie po- 

goda w momencie, w którym pismo trafi do 

Waszych rąk). Czego by nie wskazywał kalendarz, 

każdy m symbol, 

od którego rozpoczyna 

mu Się ta „JĘgo prawdzi- 

ve lato” /Dla jednych 

jest to wyjazd na wyma: 

rzony urlop. dla Was są 

to prawdopodobnie wa* 

kacje... Dla mieszkań- | 

ców Kioto takim 

momentem jest Gión 

Matsuri. W tej starej stó- 

licy Japonii (nazywanej 

niegdyś Heian-kyo) 

Uważa się, że caly Czas 

poprzedzający Glon to 

Okres oczekiwania i do- 

piero lipiec i obchody 

tego Matsuri zaczynają 

Okres prawdziwie waka- 

Syjnej zabawy. 


4 
Okres Gion Matsuri to okres ulicznych zabaw bez 
względu na wiek. 


Zanim weźmiemy udział 
w dwu najpopularniej- 
szych lipeówych świę- 
tach, wyjąśnijmy sobie 
pewne pojęcie. 


MATSURT - jest rzeczownikiem pochodzącym od 
czasownika „małsu”, co oznacza „oczekiwanie” 
lub „spodziewanie się kogoś zaproszonego”. Na- 
turalnie z czasem słowo „matsuri” przyjęło się jako 
określenie święta połączonego z procesją. W daw- 
niych czasach matsun było ceremonią polegającą 
na zaproszeniu czegoś (kogoś?) nadnaturalnego 
w celu bądż podziękowania, bądź poproszenia 
6 np. ochronę. Mateurń dotyczyło ziemi, wody lub 
slońca. Mógł tó również być 
piorun, tajfun, trzęsienie ziemi, 
Gzyli wszystko co nie było kon- 
trolowalną siłą przyródy, uza- 
leżniającą cztowieka od jej 
kaprysów. „Gościem” matsuri 
mogły być również góry, rze- 
ki, morza | lasy, czyli miejsca 
zamieszkiwane Arzez „kami”, 
o których przychylność modlili 
się ludzie Ceremonii „matsuri 
towarzyszyło żawsze posprzą- 
tane obejście 4 nastrój mający 
symbolizować czystość ludz 
kich intencji. Przygotowywano 
regularne przyjęcie z ceremo- 
nią  przeznaczóną dla 
niecierpliwie Gczekiwanego 
czcigodnego gościa. Jego typu 
„mafsutj” są obscnie na tere- 
nie kraju rzadkością i stanowią 
w większości pizykłady pod- 
jęcznikowe. Utrzymały się je- 
dynie w folńiężych regionach, 


to: Ż Ź 
MIKOSHI - stuży do transpo| bóstwa w proce” 
śjach. Ma na ogół ksztalt mipiaturowej świątyn- 
ki przenoszonej na ramionach wiernych, Kiedyś 

” izy okazji opiszę je dokładniej. 


/DASHI - w rozumieniu nieco humorystycznym to 
lądowisko dla bóślwa „kami! Ma fia ogół postać 


li jeszcze raz. Dokonanie zwrotu 12/ 
KAWAII. tonowego kolosa na ulicy, to praw-| 
dziwa sztuka. 


lil. [AluU,, 


dużej platłormy ciągniętej lub niesionej przez 
uczestników procesji. O ich typach już za chwilę. 
przy okazji największego lokalnego święta cen- 
ralnej Japonii jakim jest GION MATSURI w Kioto 
Zrozmacham tego święta mogą jedynie konkuro- 
wać Konde Matsuriw Tokio i Tenjin Matsuri w Osa- 
ka. Tradycyjnym miejscem 

związanym nierozerwalnie z Gion 

Maisuri jest chram Yasaka-jinja 

położony w pobliżu parku Ma- 

ruyama. Budynki świątynne zo- 

stały wzniesione w tym miejscu 

na długo przedtem nim ustano- 

wiono w Heian-kyo stolicę. Po- 

święcono je bogowi Wiatru 

Susano9, bratu boskiej Amatera- 

su. Ale 0 tym rzadko kto już pa- 

mięta. Tradycja festiwalu sięga 

1124 roku, w którym ustanowio- 

no go jako Uroczystość co- 

roczną. Tradycja wiąże jego 

pochodzenie z rokiem 869, gdy 

na wyspach wybuchta straszna 

epidemia. Wyslany z rozkazem 

cesarskim dostojnik nakazał wy- 

stawienie przed chramem Yasa- 

ka sześćdziesięciu sześciu 

halebard oko, reprezentujących 

prowincje cesarstwa. Trzeba 

Wam wiedzieć, że hoko jest ro- 

j dzajem włóczni o bardzo Charak- 
terystycznym kształcie. Oprócz typowego dla 
ari prostego ostrza posiada wystający z boku 

d kątem prostym dziób przybierający nierazfan- 
tazyjne ksztalty mające (prócz funkcji użytko- 
wych) wzbudzić strach przeciwnika. Hoko 
z Vasaka odstraszyły demony zarazy I epidemia 
wkrótce ustąpiła. Z czasem mieszkańcy stolicy za- 
Częli ustawiać w świątyni stylizowane włócznie, 
które miały coraz bardziej fantastyczny wygląd. Od 
mniej więcej połowy XV wieku.płatformy, na któ- 
tych obnoszonó hoko, były dekorowane przez 


się ta przestrzeni całego lipca. Właści- 
rzypadają na 17 lipca i wyruszają 


jwe' Ay, lą 
wówczas dwie procesje. Jedna rano, a druga 


w godzinach południowych. W tym okresie do mia- 
sta ściągają setki tysięcy turystów, by obserwo- 
wać obchody Gion. W Uroczystości zaangażowani 
są chyba wszyscy mieszkańcy Kioto. Procesję 
Gion Matsuri formują olbrzymie platformy nazy- 


wane ogólnie Yamaboko. Ich podział (na typ 
YAMA lub HOKO) zależy od wielkości i wagi obiek- 
tu. 


YAMA - waży coś pomiędzy 1,2 a 1,6... tony i jest 
posadowiona na długich palach niesionych przez 
16 lub więcej mężczyzn. Oczywiście jest udeko- 
rowana i zwieńczona postaciami legendarnych 
bohaterów. Waga zrobiła wrażenie?... Jeśli tak, to 
dobrze, bo widzicie... Yama to ten mniejszy ele- 
ment procesji. 


HOKO - to dopiero prawdziwy gigant. 5 do 12 ton 
wagi i ponad 24 metry wysokości. Dla łatwiejszej 
wizualizacji problemu dodam, że to prawie dzie- 
sięć pięter. Oczywiście nieść się tego nie da, więc 
hoko toczą się na gigantycznych drewnianych 
rolkach o średnicy ponad trzech metrów, popy- 
chane przez zmieniające się grupy mężczyzn. 
Wieże buduje się w błyskawicznym tempie (Hoko 
od 10 lipca, a Yama od 12 lipca), by byly gotowe 
na 17 lipca rano. O kolejności wież w procesji de- 
cyduje miejska administracja i do końca nie wia- 
domo, w jakiej kolejności pojawią się Yamaboko 
na ulicach. Przed procesją, która rusza o 9.00 rano 
burmistrz Kioto w uroczystym i tradycyjnym stroju 
Ogłasza zarządzeniem zwanym Kuji-Aratame ko- 
jejność, Oczywiście pierwsze miejsca są nobili- 
łacją dzielnic lub cechów, które je dekorują 
Wymienię kilka z nich w porządku z zesziego roku 
(877). 


Pierwsza pojawiia się: 


NAGINATA Boko - jedyna hoko posiadająca jako 
śymbol żywe dziecko. uosabiające postać kami. 
Ghłopiec jest wybierany 13 lipca w specjalnym 
fankingu, podczas festiwalu Susanoo-no-Mikoto 
Nie muszę dodawać, że jest absolutną gwiazdą 
festiwalu. 


KANKO Boko - zwieńczona jest symbolami księ- 
życa i ozdobiona autentycznymi. 
pochodzącymi ż XIX wieku kali- 
grafiami Kobo. 


TSUKI Boko - sygnowana jest 
nazwą Tsuki i również symbolem 
Jeiężyca. Ma na „pokladzie” ma- 
larstwóo Okyo Maruyama (1733- 
1795) | gobeliny Jinqoro Hiradi 
(XVIAVIIw). 


NIWATORY Boko - ma a szczy- 
gie trójkąt z kałem symbolizują 
Gy jajo i kosmos, czyli kóśmiczny 
Okres japońskiej mitologii 


KIKUSUI Boko - posiada figurkę 
dziecka zwanego „Kiku-jido” 
(Chryzantemowe dziecka), które 
asiągnelo nieśmiertelność po wy- 
piciu ebryżantemowego koktajlu. Obecna figurka 
jest repliką oryginalu zniszczonego podczas WOj- 
py.domowej W'1866 r, 


iońce ksi 
(postaci 


Ulice Tokto przyć 
nabata Matsuri 


ski na jej szczycie przedsta- 
ńazdy, jej nazwa pocho- 


gwia: 
ay £zyli mnicha-kugłarza. 


ać statku, który przewióżi 


cesarzową 5ój Koret (odsylam dó 
dE waca mef, » Zdol Zad osa. 
cie wojowsiczej władczyni bogów morża; 

'RYAGASA Boko - wiaściwie nie Hoko, tylko gi- 
gantyczóy parasol z fabryki Nishijin. Tradycja prze- 


mieszała/się ze współczesnością, bó reklamy 
własnych produktów nigdy za dużo: 


Tyle jeszcze można by o tym pisać. Niestety cżas 
i brak miejsca goni. A drugie Matsuri jest nie mniej 
piękne, nie mniej popularne. Nosi ono nazwę 
Gwiezdnego Festiwalu (HOSHI Matsuri) lub Festi- 


walu Tkackiego (TANABATA - Matsuri). Ta druga 
nazwa jest zresztą używana częściej. Jest to festi- 
wal popularny zwłaszcza wśród pici nadobnej, 
a jego korzenie sięgają baśniowej przeszłości, gdy 
gwiezdna księżniczka Shokujo (gwiazda Vega) 
spotkała na Mlecznej Drodze zwanej w Japonii 
Amanogawa (Niebiańska Rzeka) pastuszka Ken- 
gyu (gwiazde Altaris). Ich miłość była tak wielka, 
że jej ojciec zezwolił na ten związek mimo oczywi- 
stych różnie klasowych. Zapatrzeni w siebie ma!- 
żonkowie niestety zapomnieli o swoich 
obowiązkach. Ona zaprzestała tkactwa, a on roz- 
puścił po Mlecznej Drodze swoje stada. Rozgnie- 
wany władca zerwał ich małżeństwo i za karę 
umieścił oboje po dwu stronach Drogi Miecznej 
Rozpacz kochanków była równa ich miłości 


i w końcu ojciec dziewczyny zezwolił im na spgy 
Bie 


tkania. Jeden raz w roku. Ale Mieczna Drogi 

ma mostów. Placz księżniczki usłyszalągroka 
swoich skrzydeł utworzyła pomost, 

niebiańską parę. | tak dnia siódi 

w roku gwiazdy Vega i Altaris jednocząsię na nież 
bie w jeden jasno świecący punkt, Przesąd głosi 
że jeśli ten dzień będzie deszczowy, sroka nie bę 
dzie mogła rozpostrzeć skrzydeł i malżonkowie 
będą zmuszeni czekać na spotkanie kolejny rok 


Symbolem Tanabata Matsuri jęst bambus z zawie- 
szonymi ozdobami papierowymi i miłosnymi wier- 
szami tanzaku. Dzień 7 lipca ma dla mnie 
specjalne znaczenie, bo to data mojego ślubu 
i osobiście widzę w tym jak najlepszy omen (po- 
goda była bez zarzutu). 


Prócz bambusa wśród charakterystycznych two- 
rów festiwalu zobaczyć możemy: 


SENBATSURU - czyli żurawia, który ma symboli- 
zować bezpieczeństwo i zdrowie w ródzinie, 


TANZAKU - prostokątne papierki zawierające 
życzenia. 


KAMIGOROMO - papierowe kińjona, mające prze- 
jąć na siebie wszelkie hiepowódzenia i wypadki 
w miejsce osoby, którą przenistawiają. 


KAZUKAGO - papierowy śmietnik mający zapew- 
nić w domy czystość i porządek. 


TOAMI -Sie$ rybacka mająca zapewnić powodze- 
nie rybakom i farmerom. 


KINCHAKU - wielka torba bę- 
dąca symbolem powodzenia 
winteresach 


Wszystkie te, gigantyczne nie- 
raz ozdoby. wykonuje Się z ja- 
pońskiego papieru, który jest 
stosunkowo mocny | odporny 
na wodę. 


Obecnie mówi się, że znacze- 
nie tego festiwalu nieco upa- 
da, bo w przeciwieństwie da 
swoich matek i babek dziew. 
częta juź nie tkają ręcznie. 
Chociaż chętnych do udziału 
w Tanabata Matsuri nie braku 
je. Zawsze znajdą się osoby, 
które oczaruje niepowtarzalna 

śtmosfera tego święła | jedo romantyczna trady- 
cja, Aż żał, 26 U nas (mimo dziesięciu wieków pań 
stwowości) brakuje takich festynów... Trudno = jak 
się nie ma 50 się lubi, fo się lubi'czego się nie ma 
Powakacjach jeszcze jedno święto ogólnokrajo- 
we - Japońskie zaduszki, czyli BÓN MATSURI, 


Życząc miłych/i udanych wakacji z niskim ukło* 
nem aa na Spotkanie we wtześni 


„Japan » Festivals £ Holiday: 
Jolana Tubielewicz- „Nara i 


We wos like to express ow grattudo to Mis. 
pruviding us photos that we sg in our articie 
nese Holidays. 


gani 


Japonii jak nigdzie lndziej na świecie, tradycja. 
jprzepiata się z codziennością. 


KWIATY JAPONII 
TE ROWE” 


nie kwitną wszędzie - nawet w chiodnym gór- 
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SAŁY ROK W 
KWIATACH 


scy, którzy piszą o Japonii, uważają niemal 

że za punkt honoru nawiązania do samura- 
ja. Samuraje tu, samuraje tam... Tymczasem kul- 
tura japońska to nie tylko faceci trwoniący czas 
na wymachiwanie dlugimi mieczami. Dzisiaj coś 
bardziej strawnego dla płci pięknej i obiecuję nie 
wspominać o niczym krwawym. Gdy ten tekst uj. 
rzy śwatło dzienne, mój widok z okna się zmieni 
i być może będę miała zupełnie inne skojarzenia 
W dniu dzisiejszym, gdy siadam do klawiatury 
komputera, widzę za oknami kwitnące wiśnie. Nie- 
wysokie drzewka pokryte delikatną chmurką bia- 
łego kwiecia, którego płatki wolno opadają lub 
porywane przez wiatr tworzą na moment mini 
śnieżną zawieję. Tych kilka rachitycznych drzewek 
zapomnianych przez cywilizację i budowniczych, 
pozwala mi na relaks | oderwanie się na kilka dni 
ich kwitnienia od poważniejszych spraw. 


D: mój debiut, i będzie o kwiatach... Wszy 


Japonia... Tam wiśnie dawno już przekwitły i wła- 
śnie Japończycy zachwycają się urodą jakiegoś 
innego kwiatu, Może to magnolia lub hibiskus. Bo 
trzeba wam wiedzieć, że Japończyk nie pozwala 
swojej wyobraźni estetycznej spać. Zabiegany 
i pochłonięty pracą mieszkaniec wysp zawsze 
znajdzie chwilkę czasu, by zachwycić się pięknem 
kwiatu bez względu na to czy jesttylko jeden, czy 
też całe ich „stadko” zajmuje jego wzrok aż po 
horyzont. Niewiele 

jest takich miejsc 


będących w pewnym sensie wizytówkami kraju 
Jak latwo się domyślić, myślę o śliwie, chryzante- 
mie i naturalnie wiśni 


Na początek pewna ciekawostka, która swego 
czasu mocno mnie zaskoczyła. Czy wiecie, że 
wiśnia i śliwa japońska są zasadniczo niejadalne? 
To znaczy, o ile coś, co rodzi liwa można jeszcze 
przeżuć na surowo, to owoców wiśni w ogóle nie 


próbuje się wkładać do 
ust. Śmieszne?... Może 


w Japonii, ale jednak 
są. Bo widzicie, kwia- 
ty towarzyszą Japonii 
przez cały rok. Jej 
wyspiarskie położe- 
nie uczyniło z niej kraj 
o takiej „rozciągłości 
klimatycznej”, że bez 
względu na miesiąc 
coś... gdzieś... otwie- 
ra pąki. Już na po- 
czątku stycznia 
wszędzie jeszcze pa- 
nuje zima, na połu- 
dniowych krańcach 
kraju wyłaniają się 
spód śniegu karrelie. 
Do końca lutego 
kwitną już one wszę- 
dzie, jak kraj długi 
i szeroki. Również 
pod koniec lutego za- 
Czyna otwierać swo- 
je różowe kwiaty 
japońska śliwa, zapo- 
wiadając nadcho- 
dzącą _ wiosnę. 
Koniec marca jest 
królestwem wiśni. 
W, kwietniu swoją 
wiosnę obchodzi 
bambus, tracący 
stare liście. Maj 
i czerwiec pełne są 


TE śmieszne z jednej stro- 

ny, choć z drugiej to 
wspaniałe, że odmiany 
tych drzew hoduje się 
wyłącznie dla piękna ich 
kwiatów, mimo że okres 
ich kwitnienia stanowi 
zaledwie niewielki wyci- 
nek z ich życia. Śliwa 
jest właściwie zimowym 
kwiatem wysp Japoń- 
skich. Od połowy lutego 
do początków marca 
otwierają się różnokolo- 
rowe kwiaty zapowiada- 
jąc przedwiośnie. 
„Japońska Śliwa nazywa 
się ume. Jest to również 
bardzo popularne żeń- 
skie imię, mające pod- 
kreślić zarówno urodę, 
jak i cnoty japońskich 
kobiet. Kwiaty ume by- 
wają zarówno biale, jak 
i różowe (od delikatne- 
go po bardzo intensyw- 
ny). Zdarzają się 
również odmiany czer- 
wone. W sumie śliwa 
występuje na wyspach 
w ponad 400 odmia- 
nach. 


Przejdźmy do chryzan- 


festiwali, których bo- 
haterką jest dojrzewająca właśnie śliwa, Ponadto 
podziwiane są kwitnące irysy. Lipiec to miesiąc 
brzoskwiń. 


Sierpień, wrzesień i październik są miesiącami 
chryzantemy i peonii, będącej obok wiśni symbo- 
lem narodowym Japonii. Listopad to miesiąc opa- 
dania liści | szczególnie piękny okres, w którym 
kolory zmieniają klonowe liście. Grudzień ozna- 
cza nadchodzącą zimę. ale na poludniu już po- 
woli zaczyna kiełkować kamelia, która w styczniu 
zachwyci różnobarwnymi kwiatami. Chciałabym 
się skupić na trzech z wymienionych kwiatów, 


wy ma drzewnych Utagawy HIFoSPyE RWIE 


temy... 


W języku japońskim nosi ona imię kiku i podob- 
nie jak Ume jest częstym imieniem płci pięknej 
Mocno zawsże bolałam nad tym, że okres kwit- 
nienia tego pięknego kwiatu przypadl w Polsce tak 
późno, czyniąc z niego kwiat „pogrzebowy”, bo 
najchętniej kupowany z okazji Święta Zmariych 
w dniu 1 listopada. W Japonii chryzantema jest 
gościem, przybyłatam bowiem z Chin w VII wieku 
ito nie jako piękny kwiat, ale zioło lecznicze, któ- 
re według tradycji wschodniej medycyny daje dłu- 
gie życie. Podobno nawet rosa spijana z płatków 
kwitnącej chryzantemy daje nieprzemijającą mło- 


dość. Szczególnie ta pita dziewiątego dnia dzie- 
wiątego miesiąca (kombinacja dwóch dziewiątek 
jest w tradycji wschodniej uważana za szczegól- 
nie pomyślną) 


Od tego też dnia rozpoczynają się festiwale chry- 
zantemowe, obfitujące w konkursy poetyckie 
i wycieczki do miejsc słynących z hodowli tego 
kwiatu. Oczywiście kwiatami chryzantem dekoru- 
je się domy i składa zwyczajowe wizyty. Zdradzę 
Wam (panowie nie podsłuchiwać) pewien przepis 
na poprawianie urody. Ma on swoją tradycję, po- 
chodzi bowiem z X wieku i był stosowany na dwo- 
rze cesarskim przez damy dworu, Otóż 
w przeddzień Święta Chryzantem kładły one war 


Katnąca ume w pelnej krasie: 
oki bawelniane na kwiaty chryzantem, by w nocy 
nasiąkły rosą. Wierzono (nie sprawdzałam jak do- 
tychczas, bo nie miałam takiej potrzeby), że taka 
miksturka wydelikaca ciało, poprawia cerę i us 
wa zmarszczki. Jednym słowem jednorazowa kon- 
kurencja dla Clerasilu. Z czasem chryzantema 
z zioła „stała się” kwiatem ozdobnym, a umiejęt- 
ności Japońskich ogrodników sprawiły, że kwiila 
w tysiącach odmian w całym kraju, głównie jesie- 
nią. Niektóre jej odmiany stały się polnymi kwiata- 
mi zbieranymi przez dziewczęta w ocienionych 
zakolach rzecznych. Chryzantema dostąpiła nie- 
zwykłego zaszczytu stając się w XIl wieku znakiem 
rodziny cesarskiej jako symbol pokoju, szlachet- 
ności i (co ważna) długowieczności. 

Do ery Meji była również godłem szlachetnie uro- 
dzonych, ale w 1869 dekretem cesarskim jej szes- 
nastopiatkowy. obraz stał się znakiem domu 
cesarskiego, a czternastopiatkowy - najbliższych. 
krewnych władcy 


Uroda tego kwiatu stała się tematem wielu poema- 
tów, a „Order Chryzantemy” z Wstęgą jest najwyż- 
szym odznaczeniem kraju, przyznawanym za 
wybitne zasługi dla państwa. 


| na koniec królowa: 


W tym odległym miejscu 
zmuszony jestem pozostać przez noc; 
bowiem kwiaty wiśni 
opadając, oszatamiają mnie, 

(iż) zapominam o mojej 

drodze do domu..." 


(anonimowe - w przekładzie prof. Wiesława Katańsklego) 


Kto nie widział, nie uwierzy, że okres kwitnienia 
wiśni jest czasem masowych wycieczek do pat- 
ków i innych miejsc, gdzie można kontemplować 
ich piękno. 

Starojapońskie przysłowie mówiło - „Kwiat to pąk 
wiśni, mężczyzna to samuraj"... Mniejsza o samu- 
raja, ale zwróćcie uwagę na wiśnię. Otóż Japoń- 
czyk wymawiając słowo hana (kwiat) ma tak 
naprawdę na myśli kwiat wiśni nazywanej tutaj 
sakura. 

Hana-mi, czyli oglądanie kwiatów, zasadniczo uży- 
wa się jedynie w wypadku „oglądania pęków kwit- 
nącej wiśni”. Wiśnia kwitnie w Japoni krótko, zle 
za to w wielu odmianach, co naturalnie pociąga 
za sobą „różnokolorowość” jej płatków. Są pięk- 
ne | takie delikatne. |ch kwiatnie więdnie, ale opa- 
da. Okres przekwitania wiśni jest równie 
zachwycający jak czas, gdy drzewa toną w kwia- 
tach. Wyobrażacie sobie burzę śniegową podczas 
wiatru, gdzie rolę śniegu odgrywają płatki wiśni? 
Przyjrzyjcie się zamieszczonym zdjęciom. Czasa- 
mi nietrudno się pomylić. (Ten motyw równie czę- 
sto występuje w anime, patrzcie uważnie - dop. 


Jedi). O wiśni więcej wiadomości przy okazji kwiet- 
nia. Ja wiem, że to dopiero w przyszłym roku, ale 
tradycji powinno stać się zadość. 


Może jeszcze tylko jedna ciekawostka. Dotyczą- 
ca wiśni naturalnie. Calkiem niedawno twierdzo- 
no, że gatunek wiśni nazywany Taihaku, uważany 
za rdzennie japoński, zniknął z powierzchni zie- 
mi. Z niewiadomych przyczyn wyginął nawyspach 
w ostatnich górskich enklawach. Możecie sobie 
wyobrazić zdumienie japońskich botaników, gdy 
kilka drzewek odnaleziono w... Anglii. W hrabstwie 
Sussex. Bogowie nie pozwolą wyginąć temu co 
piękne. 


Na koniec niewielka anegdota o człowieku, który 
ukochał ubóstwo. Myślę o wielkim Sen-no Rikyu, 
który będąc jednocześnie samorzutnym mistrzem 
zen, potrafił docenić urodę kwiatu. Otóż pewnego 
roku Rikyu poświęci! się uprawom kwiatów w swo- 
im ogrodzie. Szczególnie wiele czasu opiekował 
się pospolitym u nas „zielskiem”, które w Japonii 
nosi nazwę asa-gao. My nazywamy ją powojem, 
bo dla naszej europejskiej mentalności najważniej- 
sze jest, że się wije. Japończyk nazwał ten kwiat 
asa-gao, czyli poranna twarz, bo kwiat jest naj- 
piękniejszy porankiem. gdy wschodzi słońce, 
a jego biały kielich pokrywają kropelki rosy. Gdy 
słońce wschodzi wyżej, powój zamyka się i taki 
pozostaje do następnego poranka. Wracajmy do 
Rikyu. W owych czasach powój był tam cieka- 
wostką sprowadzoną zza wielkiej wody i krążyły 
nieustanne „Jegendy” o wysublimowanym pięknie 
jego kwiecia. Wiadomość o tym nie mogła nie 
dotrzeć do uszu Hideyoshiego. Taiko, jak to mial 
w zwyczaju, postanowi! na własne oczy przeko- 
nać się o kwiaciarskich umiejętnościach Rikyu 
i poprosił mistrza o przygotowanie porannej cere- 
monii herbacianej, by móc zobaczyć otwierające 
się kwiaty. 

W dniu chanoyu, zanim wzeszło słońce, Hidey- 
ashi udał się do ogrodu, by ujrzeć powój. Jednak 
na terenie zajmowanym przez Rikyu nie zauważył 
śladu powoju. Niewielka sadzawka odbijała jedy- 
ne biękit nieba, a kamienne latarnie pokrywał de- 
likatny mech i przejrzysta rosa. Sfrustrowany 
dyktator wślizgnął się do pawilonu pragnąc wyja- 
śnień od Rikyu i przystanął przed tokonoma. 
W delikatnym świetle sączącym się przez bambu- 
sową żaluzję ujrzał powój. Osadzony w prostej 
bambusowej tubie bezpretensjonalnie piękny 
kwiat powoju. Delikatny i zroszony wodą. Ileż 
w. tym zrozumienia i skromności. Indywidualne 
piękno, które posiadł kwiat na chwilę życia poda- 
rowanego mu przez przyrodę. 


Aby doznać szczególnego olśnienia, jakie dają 
nam kwiaty, nie musicie oglądać kwitnących sa- 
dów. Zamiast pobieżnie przesuwać wzrokiem po 
tysiącach płatków, spróbujcie czasami docenić ich 
drogocenne życie, ucieleśnione w jednym rozwi- 
Jającym się pąku 


Skizuku-chań 


Bibliografia: 
+ Japonia, Nippon - Michał Derenicz W-wa 1977 
+ Smak herbaty, smak zen - Soshitsu Sen XV - Łódź 1997 
- Japan - Festivals Holidays - Hiroshima 1977 


KWIATY JAPONII 


Kwitnące: 


s WENA p 
wiśnie obok miejskie biurowców, 


KAWALI ca 


MANGA NA SWIECIE 


- kawiarnia dla mangamaniaków 


[korespondencja wiasna z Japonii] 


nga kissa (skrót od „Manga kissaten”) to 
połączenie kawiami z czytelnią. Najstarsza 
znich, Yomuyomu, ma w swoich zbiorach 


dwadzieścia tysięcy tomów. Dwadzieścia tysięcy. 
komiksów 


W „Manga kissa”, jak w każdej innej japońskiej 
kawiarni, można zamówić herbatę, kawę ze śmie- 
tanką, sok pomarańczowy i caca-colę. Z głośni- 
ków sączą się ciche dźwięki popularnej melodii. 
ale nie słychać żadnych rozmów. Goście, gęsto 
usadowieni przy drewnianych stolikach, w milcze- 
niu czytają mangę. 


Yomuyomu została otwarta w tokijskiej dzielnicy 
Shinjuku, w grudniu 1994 roku. Na swój sposób 
przypomina publiczną bibliotekę. Na powierzchni 
ośmiuset dwudziestu metrów kwadratowych może 
się pomieścić trzystu pięćdziesięciu gości. Półki z 
komiksami sięgają sufitu. Za wizytę, której czas 
przekracza półtorej godziny, pobierana jest skrom- 
na opłata 


Właściciel Yomuyomu, spożywczy koncern San- 
wa Kyogo, już uruchomił w Tokio pięć podobnych 
lokali. Szef przedsięwzięcia, Masahiro Hakurai, 
stwierdził w wywiadzie dla dziennika „Asahi shim- 
bun*, że popularność „manga kissa” przerosła 
jego najśmielsze oczekiwania. Najwięcej osób 
przychodzi w dni powszednie między czternastą 
| siedemnastą, lecz nawet wczesnym rankiem 

ciszu komiksowej kawiarni przesiaduje kilku- 
esięciu czytelników. Oprócz klasycznej mangi, 
na półkach można znależć opasłe tomy zdjęć zna. 

vch fotografików, opiewających piękno niewie- 


[EJ KAWAL 


ściego ciała. O dziwo, ów dział cieszy się najwięk- 
szym powodzeniem wśród... kobiet. Hakurai tłu- 
maczy to w ten sposób, że Japonki są zbyt 
nieśmiałe, aby w zwyklej księgarni sięgnąć po al- 
bum z aktami 


Przeciętny klient przebywa w „mangakissa” mniej 
więcej czterdzieści minut. Rekordzista, jak dotąd, 
spędził tam dziesięć godzin. Niewielkie zamówie” 
nie, na przykład w formie drinka, to przywilej czy- 
tania przez półtorej godziny. Potem płaci się 
trzydzieści jenów za każde dziesięć minut. 


We wrześniu zeszłego roku, na trzecim piętrze nie- 
wielkiego budynku w pobliżu stacji Ikebukuro, 
powstał pierwszy „antykwariat kisse”, o nazwie 
Metropolis. Jego właścicielem jest Mzsayuki Hon- 
ma. Lokal mieści trzydzieści cztery krzesta i sie- 
dem tysięcy komiksów, głównie z lat 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 


Nazwa „Metropolis” jest oczywistym nawiązaniem 
do niemego filmu w reżyserii Fritza Langa, lecz 
z drugiej strony ma nie mniej czytelne konotecje 
z mangą. Ten sam tytuł nosił jeden z pierwszych 
komiksów wydanych przez Osamu Tezukę, Hon- 
ma chciał w ten sposób stworzyć pomost między 
kulturami i różnymi środkami wyrazu. Dla podkre: 
ślenia nostalgicznej atmosfery, w czytelni słychać [ej 
słynne przeboje lat sześćdziesiątych. 1 


Gros komiksów zgromadzonych w Metropolis 
pochodzi z prywatnego zbioru Honmy, liczącego 
niegdyś dwanaście tysięcy tomów o lącznej war- 
tości... dziesięciu milionów jenów. 


„Manga kissa” bez wątpienia są nowym zjawi- 
skiem w Japonii, ale mają za sobą długą tradycję 
kawiarni „iematycznych”. W połowie wieku po: 
wstawały „jazz kissa”, potem sieć lokali oferują- 
cych dobry wybór nagrań muzyki klasycznej 
W latach osiemdziesiątych popułarność zyskały 
nocne „nopan kisse” („nopan” od „no panties”), 
w których kelnerki miały ścisły zakaz noszenia bie- 
lizny 


Honma twierdzi, że pierwszy komiks kupił jako 
pięciolatek. W szkole podstawowej przeznaczał na 
zakupy niemal całe miesięczne kieszonkowe, to 


znaczy około ośmiuset jenów. Wkrótce jego po- 
kój przypominał fan klub, gdzie zbierali się wszy- 
scy otaku z klasy. 


„1 6 eziery lata późniejsza „Godzilia” 


Niektóre z serii, namiętnie zbieranych przez Hon- 
mę, takie jak „Golgo 13" i „Kochira Katsushika-ku 
kameari Koen-mae hashutsujo” liczą grubo ponad 
sto tomów. Zdaniem właściciela, nikt w Japonii nie 
ma w domu wystarczająco wiele miejsca, by po- 
mieścić tak dużą kolekcję. To jeszcze jeden przy- 
czynek do rosnącej popularności „manga kissa" 


Za dostęp do starych i rzadkich egzemplarzy man- 
gi, Metropolis pobiera specjalny abonament, od 
tysiąca do dziesięciu tysięcy jenów. Zdaniem Hon- 
my stanowi to także swoistą gwarancję, że dany 
komiks trafi do odpowiedniego czytelnika. 


Wszystkie wielkie japońskie miasta, takie jak To- 


kio, Osaka, Nagoya, czy Kobe, mają już własną 
sieć „manga kissa”. Może by tak i u nas? 


Witold Nowakowski 


= pu ŻA IEMŻEJĘ - MANGA KISSATEN 


EZ 
IESZRJE 


- MANGA: KOMIKS 


- KISSATEN: KAWIARNIA 


" MANGA NA ŚWIECIE | 


W kwietniu 1998 roku w japoń- 


the first number 
anime 

jęto 

ścią i formatem przypomina „New 

Sto dziewięćdziesiąt 


wym z 
kolekcjonerów!) omówienia m.in 

kaida ahikiko” i „Nadesico”. Do tego miesięczny wy 
NHK BS2, WowWow, JskyB i recenzje gier 
inne). W dziale „Ludzie” wspomnienie o Sho 


num. 


EZ - KISSU-RU: JEŚĆ, PIĆ, PALIĆ PAPIEROSY 


+ 


R 


-CHA (SA): HERBATA 


rj -TEN (TANA): SKLEP 


KAWAJI EM 


szyscy wiemy, że manga 
jako gatunek ma wiele 
wspólnego z szeroko 


pojętą fantastyką, Zwróćmy uwa- 
gę, że większość (a wszystkie 
z tych znanych mi) anime posia- 
dają jakiś (choćby niewielki) ele- 
4. Tentiantastyczny. Dlatego też 
nie dziwi obecność mangi 

w czasopiśmie Nowa Fan- 
tastyka, a także na 
wszelkiego rodzaju kon- 
wentach, | to zarówno 
tych organizowanych 
przez fanów szeroko 
pojętego RPG, jak 
i klasycznych zlotach 
miłośników fantasty- 
ki. Warto zresztą za- 
uważyć, że w latach 
osiemdziesiątych. 
kiedy o dobry film 
czy książkę było 
trudniej niż dzisiaj 
o telewizję bez 
reklam, manga - 
coś zupeinie 
nowego 

i przez sze- 
roką publikę 
zupelnie nie- 
znanego (ow- 
szem byla 
anime, np. 
Załoga G, ale 
oglądając ją 
jako małolat 
nie. miatem 
pojęcia, coto 
jest) - popu- 
laryzowana 


była właśnie gównie na konwentach, gdzie na ka- 
setach tzw. „drugiego obiegu” krążyły filmy, które 
oficjalnie obejrzeć miał prawo tylko cenzor, a to 
tylko po to, by natychmiast zakazać legalnej dys- 
trybucji. Ale to nie © historii mangi w Polsce miała 
być tu mowa, choć możliwość powstania tego ar- 
tykutu jest tej historii ścisłą konsekwencją. 


Obecnie mamy, jakby nie patrzeć, rok 1998 i teo- 
retycznie jesteśmy cywilizowanym europejskim 
krajem. Konwenty jednak odbywają się nadal 
i mają się dobrze (nie wnikam tu w spory między 
tzw. fandomem a osobami nie zrzeszonymi w klu- 
bach, o ograniczenie wstępu na konwenty dla tych 
pierwszych, bo obie strony mają swoje racje, a ja 
nie chcę nikogo skrzywdzić), Z tym. że o ile ki 
dyś popularyzowano tam rzeczy, do których po- 
wszechnego dostępu nie było, to teraz po prostu 
na konwencie można zobaczyć wcześniej to, co 
będzie później dostępne szerszej publice oraz to, 
co odrzucił okrutny wspólczesny cenzor - maso. 
wy odbiorca. Oczywiście w dalszym ciągu na kon- 
wentach pojawia się również manga i anime. 


W dniach od 30.04 do 3.05.98 w Elblągu odbyła 
się pierwsza edycja nowego konwentu miłośników 
fentastyki, Arracon, na którym oprócz rzeczonych 
miłośników, obecne było szerokie gremium pisa- 
rzy, publicystów, dziennikarzy i wydawców, w tym 
również tych związanych z mangą i anime (wśród 
tych ostatnich niżej podpisany jako reprezentant 
Kawaii). Konwent miłośników fantastyki to przede 
wszystkim projekcje filmów i prelekcje oraz dys- 
kusje z pisarzami i przedstawicielami prasy (ale 
w przypadku Arraconu nie były to jedyne atrak- 
cje, o czym za chwilę). Dlatego też większość cza- 
su obecni spędzali w sali kinowej, wideo 
i prelekcyjnej. A było czego posłuchać i co obej- 
rzeć. W sali kinowej pojawiały się głównie głośne 
ostatnio hity, ale nie zabrakło też produkcji 
awangardowych. W tym również anime, 

a mianowicie Macross Plus The 

Movie. Pozostałe filmy to 
(w kolejności emisji) 
Miasteczko Halloween, 
Siedem, Ukryty Wymiar 
(super!), Krzyk, Krzyk 2 
(pokaz przedpremiero- 


wy), Miasto Zaginionych Dzieci, Wściekle Gacie, 
Golenie Owiec (to jest jeden tytul - i „gacie”, 
i „owce”, ale niestety nie zdążyłem zapoznać się 
2 tym obrazem I wyjaśnić zagadkowego tytułu), 
Nagi Lunch (z tym akurat wiąże się zabawna hi- 
storia, o czym za chwilę), Kula, Men in Black, 
W paszczy Szaleństwa, 12 Matp, Piąty Element, 
Hardware i Zaginiona Autostrada. O ile większość 
z komercyjnych obrazów nie podoba mi się (ie- 
stem może anachroniczny, ale wolę dobrą książ- 
kę), to produkcją doskonałą był dla mnie Nagi 
Łunch wg powieści Burroughsa, którego to filmu 
raczej nie zobaczymy w żadnym polskim kinie. 
Przyszła cala masa widzów zwiedzionych „nagim” 
tytulem i zastrzeżeniem „od lat 18". tymczasem 
po dziesięciu minutach zaczął się masowy ekso- 
dus i o ile dobrze zauważytem, do końca wytrwa- 
ło tylko kilka osób z miejsc „konwentowych” (kino 
było potężne, toteż uczestnicy konwentu mieli do 
dyspozycji część miejsc, a na resztę mogli wyku- 
pić bilety zwykli widzowie, dzięki czemu i oni mo- 
gli zapoznać się z propozycjami przygotowanymi 
dla uczestników Arraconu). Otóż film nie przed- 
stawiał nagości w ogóle, a zamiast tego prezen- 
tował podaną w odrażającej formie (np. ćpanie 
trutki na karaluchy, wizje z robactwem w roli głów- 
nej) formę społeczeństwa kontrolowanego narka- 
tykami, podobne do tego, prezentowanego przez 
Dicka w „Trzech stygmatach Palmera Eldniha". Za- 
interesowanych tematem odsyłam do Nowej Fan- 
tastyki, gdzie swego czasu poświęcono temu 
problemowi cały dział publicystyczny. W sali wi- 
deo anime bylo więcej, a ściślej - polowa filmów. 
Z „normalnej” kinematografii można było obejrzeć 
Nirwanę, Blade Runnera, wiadców Marionetek, 
Johny'ego Mnemnonica, Szkołę Czarownic i Star 
Trek VIII, natomiast anime reprezentowały 
m. nieśmiertelne: Tenchi Muyo! (odci- 

nek: The night before the carnival), 

Ghost in the Shell, Rg Veda, Black 

Magic M 66, Ninja Scroll | Dra- 

gon Half (dlaczego nie zro- 
bią drugiej części???; 
potnę Się z rozpaczy 
i zdeponuję zwłoki u Je- 
diego w szufladzie 
między gumowymi kur- 


p 


czakami a leżem Alfreda - może wzruszy to wy- 
dawców). Zdecydowaną atrakcją konwentu był 
dzień wędrowny. Po raz pierwszy w życiu zwie- 
dziiem zamek w Malborku i (pomimo żełosnego. 
przewodnika, który wydawał się mocno „dducha- 
wiany” - duch to po łacinie spintus) przytłoczył 
mnie on swoją potęgą. Zwiedziliśmy też Frombork 
(w tym Katedię. w której prawdopadobnie pacho- 
wano Mikołaja Kopernika, oraz muzeum poświę- 
cone temu prekursorowi heliocentryzmu), 
a ostatecznie wzięliśmy udział w Biesiadzie Ry- 
carskiej, czyli wyżerce z klasycznych glinianych 
misek, gdzie podano staropolski bigos, grzane 
wino i kietbaski (przy czym ja jeko wegetarianin i 
abstynent brałem w uczcie udział jedynie duchem, 
zażerając się pączkami i wodą mineralna) [to aż 
do tego stopnia się urznąłeś, że zeżarieś nawet 
wodę miinerainą!? - dop. Jedi], w trakcie której wy- 
słuchaliśmy koncertu Muzyki Dawnej oraz obej- 
rzeliśmy doskonały pokaz walk rycerskich. 


Równie istotną część konwentu stanowiły prelek- 
cje. Niestety z powodu nieobecności prelegentów 
nie odbyła się prelekcja „Świat japońskiej anima- 
cji”, ale nieobecną dwójkę wykiadowców dosko- 
nale zastąpił pisarz i publicysta Nowej Fantastyki 
* pan Marek Oramus, którego wykład dotyczył co 
prawda zupełnie innej dziedziny, ale szczerze 
mówiąc byl o wiele bardziej interesujący (o tym, 
00 to jest manga i anime większość uczestników 
konwentu wiedziała znacznie wcześniej). Obecni 
za to byli krajowi wydawcy, czyli pan Shin Yasuda 
z J.P. Fantastica, któremu zawdzięczamy polskie 
wersje mangi Aż do nieba i Czarodziejka z Księży: 
ca (na ten rok szykuje się Akira!), przedstawiciel 
Animegaido, pan Waldemar Nowak I ja jako re- 
prezentant Kawaii. Niestety spotkanie z nimi było 
dla fanów gatunku czymś w rodzaju zbiorowego 
pogrzebu, Zaczęło się od biobowej wieści, że do 
wakacji na pewno nie ukaże się Animegaido, 
a później nie wiadomo, a dalej wiadomości | na- 
stroje zarówno prelegentów, jak i zebranych były 
coraz bardziej ponure. Okazało się, że nawet pan 
Yasuda - rodawity Japończyk - nie może porozu- 
mieć się z największymi wydawcami, bo nawet 
przy najlepszych prognozach największego hitu 
sprzeda się w Polsce przez rok tyle, co w kilku 
kioskach w Tokio przez tydzień (może trochę prze- 
sadziłem, ale tylko trochę), więc koncerny te 
1 jakoś nie są zainteresowane pro- 
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KONWENT 


mowaniem swojej produkcji w naszym kraju. Pi 
(aźdego, kto zalnte! 


szczęsną Czarodziejkę. której podobni 
za dużo. Ludzie! Owszem - dła mnie i dli 
może tak, ale młodsi odbiorcy zwykłe ogle 
wyłącznie Czarodziejkę, a w Polsce nie ma 4 
cze tylu fanów, żeby tworzyć osobne pisma dła 
miodszych i dorostych mifośników mangi ian 
Lepiej chyba mieć pismo, gdzie zainteresuje nas 
część artykułów, niz nie mieć pisma wcale, Cóż 
na szczęście wyświetlany zaraz po spotkaniu Ma- 
cross ucieszył choć trochę zmariwionych fanów 
anime. Miejmy nadzieję, że za rok znów spotka- 
my się na Arraconie i każdy będzie mógł pochwa 
lić się sukcesami. 


W każdym razie konwent (mimo grobowych na- 
strojów miłośników mangi i anime po rzeczonej 
dyskusji) zaliczyć należy do udanych. Następna 
edycja już w przyszłym roku i po doświadczeniach 
z obecnej na pewno się na nią wybiorę. 


Lord Yabol 


PS. Manga (a raczej anime) była też obecna wśród uczestników, 
gdyż dość popularną rozrywką części z nich była gra ki 

pa Aniidaynem, między innymi z postaciami z Tenchi Kuga w 
rolach głównych. 


Fato: Jacek Biatolęcki 
Zajęcia dostarczył: Marcin Grygiel 


16 maja bieżącego roku w Łódzkim Domu Kultu- 
Ty odbyly się Ill Targi Komiksu. Targi Komiksu to 
Gykliczna impreza komiksowa, obok jesiennego 
Konwentu Twórców Komiksu (patrz: Kawaii gru- 
dzień/1887). organizowana przez lódzkich twór- 
38 ców. Targom jak zwykle towarzyszyły wystawy, 
ŻY masktórych można było obejrzeć najnowsze pra- 
KĘ ce autorów z całej polski, odbyły się orelekcje 
 popólaryzujące komiks jako gatunek sztuki oraz 
już tradycyjnie przez cały czas trwania imprezy 
kiermasz wydawnictw komiksowych, na któ- 
mych Uczestnicy targów mogi nabyć poszukiwa- 
_ ne komiksy polskie i zagraniczne. Z roku na rok 


5 'W imprezach związanych z komiksem co- 
raz większy udział mangi i omawiane tutaj targi 
nie były pod tym względem wyjątkiem. Miłośni 
cy japońskiej kreski mogli nebyć nie tyko orygi 

nalne mangi (patrz- Mangazyn), ale i wiele innych 
gadżetów związanych z ich hobby (chętni na au- 
tograły również się znaleźli - pozdrowionka dla 
naszych wspaniałych Czytelników!). Mimo że po- 
wierzchnia oddana na użytek stoisk nie byla wiel- 
ka, wybór wszelakich tytułów przyprawiał 
o zawtót głowy przeciętnego fana. Jedną z naj. 
bardziej rzadkich pozycji, która zmieniła właści- 
ciela na targach, był pierwszy zeszyt z serii 
a Kapiianie Źbiku: (wtedy jeszcze poruczniku) - 
i pomyśleć tylko, że jakiś „szałeniec” pozbył się 
tego unikatu za kilkanaście zlotych! Znelazto się 
również klika peretek dla miłośników szeroko po- 
jetej fantastyki, ot na przykład niżej podpisany 
wydał fortunę na karty 2 serii Widevision (cudol) 
o tematyce Star Warst To jestto, Co tygryski lubią 
najbardziej (oczywiście oprócz brykania). W pro- 
gramie imprezy znalazła się wystawa łódzkiego 
środowiska twórców komiksu, ekspozycja komik- 
sowych pasków nadestanych na konkurs 
„Expressu Jlustrowanego”, pan Jerzy Szyłak 
mówił o znanych komiksach gazetowych, a Woj- 
ciach Birek opowiedział o kolejnych przygodach 
Thorgala z najnowszego albumu, który właśnie 
ukazał się na Zachodzie. W trakcie imprezy odbyt 
się konkurs rysunkowy pod hasłem .75-lat 
Expressu Ilustrowanego”, natomiast zwolennicy 
komputerów mieli okazję poszperać w „Komik- 
sowym Internecie". Poza tym na pełnych obro- 
tach furczał również magnetowid, na którym 
„odpalono” obszerny dokument o znanym pol. 

skim rysowniku, twórcy Tytusa Romka i Atomka 
- panu H.J. Chmielewskim, czyli najpopularniej- 
szym Pzpciu polskiego komiksu. III Targi Komnik- 
su nie są tak okazałą imprezą, jak wspomniany 
wyżej jesienny konwent, ale również mają swój 
urok i pozostaje pogratulować organizatorom do- 
brego pomysłu powtarzania go co roku. Do zo- 
baczeniał 


Ą nikowa | z okrzykiem: to na- 


Targi Komiksu 3 w Łodzi 


_._ Foto-sprawozdanie 


1. Zaczęło się ak zwykle niewinnie - ktoś rozstawił krzesła, umieścił 
prace w gablotach, zapalił światła, wpuścił pierwszych chętnych, krót- 
ko mówiąc - godzina dzić 


wchodzimy w stretę Batmana, ale nikt ni 
Jedno było pewne - ktoś porwał Alfreda. 


tro niżej, piętro niżej - nikt nam nie 


powiedział, że można wejść wyżej) naszym zaczerwienionym oczkom 

ukazał się ten oto miły widoczek - stoiska z różnymi różnościami, 

Ii mate co nieco dia spragnionych wrażeń duszyczek fanów. Gato pier 

szy z okrzykiem - svanti - i portelem w ręku rzucił się przed siebie 
ślepym szale wpadł na Ochtoniarza Wacusia, który właśnio wróci! 

ze szpiłala po dlugiej rekonwalescencji... 


3. A tutaj mały szał clal, czyli 
karty, karty | jeszcze raz kar- 
p]. A poza tym - karty. Kto gra 
w karty, len ma teb obdarty - 
skwitował stojący obok mnie 
koleś, po czym wyskoczył 
oknem. Do dnia dzisiejszego 


nie mam pojęci 


łk mu się 


io udało, gdyż tak na dobrą 
sprawę znajdowaliśmy się na 
parterze albo jeszcze niżej 

[W każdym razie powiadam 
Wam - karty Widevision Star 


[Wars, to jest tol 


a. Aby dać odpocząć spo! 


wieranemu 


portfelowi 


|gumowemu kurczakowi spo- 
czywającemu w kaburze pod 
polą marynarki, postanowili. 
śmy przyjrzeć się wystawio- 
nym pracom. Wnioski były 
proste - w Polsce nie brakuje 
utalentowanych rysowników, 
dlaczego więc komika polski 
jeży? Na to pytanie odpowie- 
dział nam przypadkowo za- 
gadnięty pan Apoloniusz M., 


o którego twarz potkni 


jemy 


się wychodząc z pobliskiego [J 
sklepu z gumowymi kurcz. 
kami. Odpowiedź była krótka: 
la tam wolę „Czar Pegeeru' 


5. No taki właśnie o tymcały 
czas mówię - wybierać było 
w czym, tylko nie było zcze- 
go wyblerać - innymi słowy: 
portiele zniknęły wraz z go- 
tówką, a apetyt tylko się za- 
ostrzył. Wnioski? - trzeba 
było złożyć kasę do kupy, 
kupić na pchlim targu kalasz- 


5. Znudzeni zbyt dlugim 
przynudzaniem Wacusia 
na powrót skierowaliśmy 
swoje kroki na wystawę 
prac. Naszym giównym 
celem bylo zwerbowanio 
jak największej liczby 
ochotników - na, przecież 
w końcu ktoś musiał wy- 
nieść te dziesiątkikilogra- 
mów komiksów i innych 
pyszności. Chodziliśmy, 
pytaliśmy, aż w końcu 
znałożliśmy... 


dogonić doj 
pad! - oczyścić wszystkie 

stolska. Albo po prostu Iść do 
domu | walnąć baranka 
o ścianę - pomaga. 


winąt 


asz stary znajomy, szef 

bandy podwórkowej naszej dał 

cynk, że obok można kupić ta- 

nie ciasteczka czekoladowe. 

stanawialiśmy się nawet 

poczułem tylko powiew 

ze, gdy Gato śmigną! 

obok i tratując przechodniów 

ruszył w miasto. Zdolałem go 

o na najbliż- 

szym skrzyżowaniu, gdy wy- 

atrakcyjnego 

z potrójnym sailem mortale, po- 

newnie wpadając na półprzy- 
tomnego Apolloniusza M. 


orła 


zaczęło się robie naprawdę wesoło, 
io tajemniczo miejsce w jedrej 
z bocznych uliczek Łodzi? Jeśli 


lo numeru Kawali z Ubiegłego 
roku. 


tylko namierzyliśmy nadmuchiwaną zjeżdżalnię, wszyscy 12. W chwili, gdy na ulicę wiechal oddział zielonych smoków, za- 13. No tak, okazało się, że trafiliśmy w sam środek uroczystych 


mąż (i żona) ruszyliśmy czym prędzej soble pozjeżdżać, odajrzewać, że tak naprawdę cała ta impreza nie odby- obchodów Dni Łodzi, a tajemniczy pan z wąsikiem, proponujący 
a ść, a rach nam nabycie nowoczesnych chłodnic do gitar, to tylko zasłona 
szpikulec I belkocząc 908 pod nosem o ibrej zabawie | prze daki wiarygodny. dymna dla przemytników pieluszek tetrowych z RPA. Krótko mó- 


nia dmuchanych zabawek; zmieszał się z lumem. Z oddali docho- _ uwsżyłem, żę pod wiąc - ktos nas nabii w butelkę. postanowiliśmy więc kupić butel- 
Śziiy nas strzały pękajątych bolonów | krzyki pozbawionych i) [ Sa kę sake i wypłakać się na ramionach naszych starych znajomych... 
pabęsk ago Was zla zde owi 208 


„Między innymi z Księżyca... 


14, 


15. ..lle nie tylko, gdyż bylo jeszcze kilka innych sma- 16. Głodni I przomęczeni udaliśmy się w końcu do chiń: 
kołyków | to wszystko na wspomnianych targach - gdyby teg0, co się tam działo, opisać nie spo- 
ktoś pytał, gdzie takie cuda można kupić. Ale jeszcze nic jlko, że Gato © malo nie powybijał sobła 
wszak zaraz po wakacjach będzie okazja oczu pałeczkami. A ja, jak zwykle, zamówiłem najbardziej 
pikantną potrawę z menu, po czym stracilem smak i na 
ssaniu wyżłopałem cały kontener mineralnej. 


ty na Dniu z Sałlormeon - pat 
Zawrót Glowy... 


KAWAJI EM 


SŁOWNIIK 


MANGOWY SŁOWNIK 


część 1: A-C 


Fani mangi i anime na catym świ 


łączą wspólne zaint: 
dzenia japońs 


m nie 


ne pov 
owych słów. Oto przed Wami częś 
towany był już na 
w Waszych I 
aż tak dużo 


erp. 


używane Są F 
winien mieć opanowany pr 
ś pierwsza słownika, który w uszi 

rze Kaw; 
tach pytania skłoniły nas do uzupełnienia i powtórzenia go. Słów tych nie jest 
na pewno wiele z nich znacie, luk przynajmniej je słyszeliśc 


zez fanów równie częs 
najmniej podstawowy zasób 
iplonej wersji prezen- 
ak powtarzające się 


„ je 


ie. Problemu z ich 


się z nimi na naszych łamach 


(i nie tylko) spotykać. Oto pierwsza p 


ADRutomated Dialogue Recording - zauto- 
matyzowane nagrywanie dialogów) - Często od- 
nosi się do terminu „dubbing”. Proces tworzenia 
anglojęzycznej ścieżki dźwiękowej, która (tak bar- 
dzo, jak to tylko możliwe) dopasowuje się do ru- 
chu ust postaci na ekranie. Może to czasem 
oznaczać „przeliczanie” lub „ścieśnianie” niektó- 
rych tekstów, mechanicznie lub po prostu przez 
aktora występującego w wersji dubbingowej, albo 
przepisanie w celu zastąpienia zbioru słów, któ- 
re nie pasują - tymi które pasują. 


ANIME - Fimy rysunkowe lub rodzaj specy- 
ficznej dla japończyków animacji. Niekiedy w tym 
wypadku używa się okraślenia JAPANIMATION 
(zlepek słów: Japan + animation - Japonia + 
animacja - japońska animacja). Jednak w tym przy- 
padku należy zachować ostrożność, gdyż sło- 
wo to może być przez niektóre osoby uznane za 
obraźliwe, ponieważ samo słowo JAP znaczy tyle 
co - „żółtek”, a zatem zalecamy raczej używanie 
terminu - anime. Słowo „anime” zostało zapo- 
życzone z języków zachodnich | określa znima- 
cję produkcji japońskiej, obecnie określenie to 
używane jest przez fanów poza Japonią, aby od- 
różnić produkcje japońskie od animacji z wszyst- 
kich innych krajów. 


ANIME-MANGA — Jest to manga złożo- 
na z poszczególnych klatek anime lub oryginal- 
nych  celuloldów serialu lub filmu 
pełnometrażowego. Jest to taka foto-opowieść, 
Czyli że nikt sobie nie zawraca głowy powtórnym 
rysowaniem każdej ze scen - wybrane klatki 
z anime są kopiowane, a następnie uzupelniane 
tekstami, 


ANIPARO - (ANime PAROdy - parodia ani- 
me) - Popularny gatunek mangi lub anime. gdzie 
postacie z mang lub z anime występują w humo- 
| rystycznych opowieściach lub skeczach. Odmianą 
aniparo jest SUPERDEFORMED. 


| ANI-SONG - piosenka z anime. Zgodnie z 


tym. co mówi nam to pojęcie: piosenka słyszana 
| wanime. 


APA. (amateur Press Association) - Tym skró- 
tem określa się wszystkich twórców klubowych 
gazet (FanZinów, NewsLetterów). 


[EJ KAWAILI 


ARCADE GAME - gra zręcznościowa) - 
Oryginalna gra komputerowa, w którą gra się na 
specjalnych maszynach-automatach w miejscach 
publicznych. Mogą być to również, rzecz jasna, 
gry oparte na mandze. 


BAKA - (głupek) - Tego chyba nie trzeba wy- 
jaśniać? 


BGC - skrót od popularnej serii OAV - Bubble- 
gum Ctisis. 


BGM _ (8ack Ground Music) - Muzyka z filmu, 
podkład dźwiękowy Iub piosenka 


BISHOJO - Japońskie słowo oznaczające 
piękną, młodą dziewczynę. 


BISHONEN - Japońskie słowo oznaczają- 
ce pięknego młodzieńca. W czasach feudalnych 
wielu bishonen przebywale na dworach możno- 
władców, a ich stosunki z "protektorem" nie rzad 
ko miały podłoże homoseksualne. Klasyczny 
bishonen, poza dziewczęcą urodą, odznaczał się 
także niezwykłą wiernoocią I był gotów do najwyż- 
szych poświęceń na rzecz swego pana. 


CB - (Child Boy - chłopiec dziecko) - Określenie 
oznaczające „ściśniętą” lub „wątłą” wersję posta- 
ci z mangi lub anime. Podobny do SUPERDEFOR- 
MED. Patrz również CHIBI. 


CD - (compact Disc) - klasyczne plyta kom- 
paktowa z muzyką, programami lub plikami w ior- 
macie VIDEO CD, również nośnik dla anime. 


CDV - (Compact Disc Video) lub VIDEO CD - 
patrz wyżej - CD. 


CHAN - (czyt. cian) - Przyrostek oznaczający 
kogoś ukochanego lub małego, oznacza tyle co 
„taften maty”, „kochanie” np. Usagi-chan. Jest to 


termin o zabarwieniu uczuciowym, zarezerwowa- 
ny zwykle dla zakochanych par, dzieci, małych 
zwierząt, młodych kobiet. Używany też w latach 

80-tych na opisanie „zgniecionych” wersji boha- 
terów, obecnie znanych ogólnie jako CB - patrz | 
wyżej, j 


CHARA - (skrótod CHARAkter) - Postać. bo- 
hater opowieści, także z mangi lub anime. 


CHARA DESIGNER — Twóra postac. | 


Człowiek który je wymyśla, tworzy - również ry- 
suje. 


CHIBI aka CB - Japońskie słowo okre 
ślające coś małego, również malego chłopca. 
Powszechnie używane jako przedrostek, na przy- 
kład CB Deviiman. 


CITY GOTHIC (miasb gotyckie) - Gatu. 

nek anime umiejscowiony w terażniejszym lub. 

przyszłościowym mieście, ze stylizacją cyberpun: | 
kową i elementami tradycyjnych horrorów gotyc- 
kich. Warte wzmianki przykłady pojawiają się w 
pracach studio Madhouse. Yoshiaki Kzwajjri (Cy- 
ber City Dedo 808, Ninja Serol|), to jeden z naj- 
bardziej znanych reżyserów anime tego gatunku. 


GONSOLE GAME (gra koreciowa) - 
Kolejny termin określający gry komputerowe, kon- 
solowe - czyli takie, na których można grać na 
konsolach. Wiele postaci w takich grach ma de- 
sign mangowy, gdyż najpopularniejsze konsole 
do gier oraz oprogramowanie do nich jest produ- 
kowane właśnie w Japonii. 


COSPLAY -Skrótod „Costume Play" (sztu- 
ka kostiumowa) - Akt przebrania się za jakąś ulu- 
bioną postać z mangi Jub anime. Maskaradom 
takim często towarzyszy odgrywanie zabawnych 
scenek przed jury i publicznością: Zazwyczaj na 
konwentach fani mangi | anime urządzają takie. 
zabawy, aby uatrakcyjnić imprezę - i przeważnie 
im się to udaje! 


ka 
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1. Sailor Moon 
B. Tenchi Muyo 

3. Neon Genesis Evangelion 
a. Armitage Il 

5. Ghost in the Shell 
G. Akira 
7. Gunsmith Cats 
8. Burn Up W 
8. 801 Airbats 
10. Urusei Yatsura 


NAUPOPULARNIEJSZA CZARODZIEJKA: 


Regulamin: 


1, Głosy oddajemy tylko na karitach pocztowych. 
2. Jednorazowo można oddać tylko jeden głas, na jedną Il- 
Btę,czylinp. można wytypować jaden tytul jedną czarodziej 


kę ita. 
3. losy i „ie spelniające powyższych warunków ne będą bra- 
ne pot 


ka dźwiękowa, - najpopwiarniejsza postać animejmanga, - 
najpopularniejszy wróg animejmanga - najpopularniejsza 
para, - najpopularniejsza selyuu, - najciekawszy czar, - najpo- 
pułarniejszy mangaka, -najbardziej komiczna postać, - naj. 
ciekawszy strój. 

BM losowaniu bior udział tylko karki z przykiejonym kupo- 
nem „Jista przebojów”, wyciętym z czasopisma. 
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ODEZWA OTAKU 


EDYCJA TRZECIA!!! 


'Was serdecznie po raz trzeci i nie ostatni! 

Dlatego powiemy krótko: jeśli chcecie, aby 
w telewizji i kinach zagościła anime, jeśli chcecie 
oglądać spolszczone OAV-ki i czytać przetłuma- 
czone na język polski mangi - nie siedźcie bez- 
czynnie! Pamiętajcie - nikt nas nie wyręczy, 
czekanie na gotowe rozwiązanie nic nie da - mu- 
simy dać o sobie znać i pomóc sobie sami! Na- 
grodą będzie to wszystko, o co walczymy. Nie 
zniechęcajcie się! Do ataku! 


| Jes: Miłośnicy mangi i anime! Witamy 


Już standardowo w ramce na tej stronie znajdzie- 
cie tekst wzorcowy. Możecie go skopiować, lub 
napisać sami swoją wersję - decyzja należy do 
Was - my chcemy tylko ułatwić Wam zadanie, 
Tekst odezwy oelowo został umieszczony w ram- 
ce takich rozmiarów, aby bez problemu można 
go było wyciąć i przykleić na KARTCE KORE- 
SPONDENCYJNEJ (pocztówce z miejscem na ko- 
respondencję zamiast zdjęcia). Ponieważ kanałów 
w i dystrybutorów filmów jest wielu, najlepszym 
wyjściem byłoby kserowanie niniejszej strony 


w odpowiedniej ilości (czarno-biale ksero forma: 
tu A4 kosztuje ok. 20 groszy), wycinanie i nakleja- 
nie go na kartki korespondencyjne - to najtańsza 
z możliwych form przesyłek pocztowych. Aby uta- 
twić Wam kopiowanie odezwy, jej wzór umieści 
my również na Kawaii CD6, we wszystkich 
najczęściej używanych formatach plików teksto- 
wych. Puste miejsca na liście proponowanych 
anime są po to, aby każdy z Was wpisał tam swo- 
je własne typy. 


Pamiętajcie! 


Ponawiamy naszą odezwę - pamiętajcie, że na jed- 
nym razie poprzestać nie można! Dystrybutorzy 
i kanały tv muszą być bez przerwy bombardowa- 
ne tysiącami żądań od fanów z całej Polski, aż do 
skutku, w przeciwnym razie sprawa szybko przy- 
cichnie i znowu wszystko wróci do poprzedniego 
stanu. Zmamujemy w ten sposób czas | energię, 
a przecież nie o to chodzi. Dlatego życzymy Wam 
wytrwałości i siły, Pamiętajcie - jesteśmy z Wami 
i zawsze służymy Wam pomocą. Duże pole do po- 
pisu mają tu wszystkie fan-kluby mangi i anime 
w Polsce - wierzymy w Was! Powodzenia ido atakul 
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Noto adresy: 
POLSAT 
Aleja Stanów Zjednoczonych 53 


04-028 Warszawa 


Augustówka 3 


02-981 Warszawa 


WERZIERROOWOIA RY REOCDAROERRRWEKA, 
TVP1 


Woronicza 17 
02-525 Warszawa 


TVP2 
Woronicza 17 


02-625 Warszawa 


O OEI 


Ź ? 
Imperial Entertainment 
Przasnyska 9 


01-756 Warszawa 


SEO ZEK OZOOAORE 


AAAA ś 
Syrena Entertainment Group 


Marszałkowska 115 
00-102 Warszawa 


RRGERZOREECER OT ROOAOWOAOZREOWOOECA 
ITI Home Video 


Klubucka 23 


Warszawa 


KOZA EE ASA 
Warner Bros 


Popiełuszki 16 
01-590 Warszawa 


WOREEGKERAWONACODOGDIORWZRONEWOE 
Vision Film Distribution Company 


Rydygiera 7 
01-793 Warszawa 
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siano mi usi 
hL Śwala poza - nagle weszł 
Już w ręku trzymi mata niębi M duży wora na śm leci, 
cna Tom ża syce strachu pęknie. apel dra 
głosem: „Mamo, na co ci ten worek?” - na co otrzyma- 


* iatymp ie 
zyć! Nie masz ju 


KG 


przychodzi 
napisaniu kliku 


wyżej wspomnianej rubryki nie zdają sobie 

izi że być aż tak wielki - wiemy 1o z Wa- 

z własnego doświadczenia - sami zasypywa- 

lonami listów. A zatem osoby, które 

przygotowywały sę na odpisanie na kilka, góra kilkanaście 

ów, nagie. ses ich kilkadziesiąt i w tym momencie staje 
„że nie pi 


si odołają takiej Jłości, Niech ten list będzie 
elekt da tych wszystkich, którzy piszą do wspo- 
mnianych rubryk i zapewniają, że na sto procent odpiszą. 


KE mała rada: starajcie się odpisywać na jak najwięcej 

stów, nawet jeśli miało to by być kilka zdań wyjaśniają- 

| że nie jesteście w stanie odpisać na wszystkie listy - 

A. sposób osoby zainteresowane będą wiedziały, że nie 

zostały zignorowane, a piszący będzie miał czyste sumie- 

nie. Innym z kolei problemem są pieniądze, chodzi tutaj 

snaczki - jeśli do kogoś piszecie, starajcie się zawsze wkla- 

Faae przynajmniej sam znaczek zwrotny, a naj jd razu 

jące" zkopertą, dlaczego? Wyobraźcie sobie, jak taki uczeń szkoły 

podstawowej ma odpisać na kilkadziesiąt listów baz znacz- 

e BE kopert? Jeden znaczek kosztuje 55 groszy, pomnóż- 

to przez powiedzmy 30 (w najlepszym wypadku) 

i załóżmy, że trzeba będzie odpisywać na taki list raz na 

dwa tygodnie -to już wychodzi ponad 30 złotych miesięcz- 
|. fiel Pomyśkie a tym. Miej korespondercj. 

p .i$ 


gó” cad 
Bo Ac mniej przyjemnego. Zastanawialiśmy się przez 
 dłuższyczas, czy powinniśmy drukować poniższy list. Osta- 
tecznie uznaliśmy, że jeśli autorka nie podała swcich da- 
, a nasze lamy otwarte są dla wszystkich fanów - bez 
względu na wiek i rodzaj problemu (jeśli tylko ten dotyczy 
w jakiś sposób tematyki, którą porusza się na naszych 
lamach), nie powinniśmy przechodzić obok takich spraw 
obojętnie. Nie zamierzamy tego komentować - ani pochwa- 
lać, ani potępiać - po prostu przeczytajcie ten list i sami 

__ zadecydujcie, co powinniście zrobić. A tak swoją drogą 
zdaje Się, że niżej przedstawiony list jest dowodem na to 
_nasi „prasowi znawcy mangi” jednak traiają swoimi argu- 
mentami do wielu ludzi. 


im 


pór 
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a” z" ai 
- To co napisałam w tym liście jest prawdą, okrutną 
_ Brawdą. Przez dobre trzy lata pasjonuję się mangą I ja- 
. pońską animacją, tak bardzo jestem zżyta z tym delikat- 
a sry tanietan i bardzo kocham swoje zainteresowania. 
igdy nikomu nie przeszkadzało, że oglądam Sailor 
Moon, lub to, że czytam mangę. Nigdy nikomu się nie 
jcałam, a w szczególności rodzicom i znajomym. 
Wszystko było słodką sielanką, a moja przyjażń stała się 
mocniejsza I to dzięki moim zainteresowaniom mangą 
i anime. Nauczyłam się wspaniale rysować postacie 
- z ulubionych anime (pisafai sobie le szcze 
nie opublikowano mojego listu, może i dobrze, bo teraz 
wszystko się zmieniło, dlatego piszę jeszcze raz...). Po- 
woli zdabywatam informacje o serialach ub AV © któ. 
rych przedtem nie miałam zielonego pojęcia. Mój pokoik 
był pełen milutkich gadżetów, na ścianach wisiały man- 
gowe plakaty, a na półkach stały figurki ulubionych bo- 
haterów. Gdy rano się budziłam od razu poprawiał mi 
się humor, gdy spoglądałam na to wszystko - te plakaty, 
* rysunki, tomiki, to było takie przyjemnoł Nigdy nie przy- 
puszczalam, że moje trzy lata zainteresowań przez jedną 
godzinę zostaną zrównane z ziemią i doszczętnie znisz- 
czone, i to przez rodziców, moich rodziców. Nigdy nie 
>omnę piątku 27 marca tego roku - najośnitniejczy, 
'ń, odkąd przeminęło mi 14 wiosen. W czwartek 26 
marca tego roku, mama zadała mi dość dziwne pytanie: 
„Czemu tak bardzo fascynują cię te kukły z oczodoła- 
mi?". Wytlumaczyłam mamie, że dzięki mandze i anime 
_mam bujną wyobraźnię i swój świat marzeń. Przyglądam 
się bohaterom, ich pozytywnym cechom, i biorę z nich 
, dzię 
bym a daty Chcę swoje młode lata poświęcić 
fantazji | marzeniom, bo wiem, że za 6, 7 lat nie będę 
miała na to czasu - dom, rodzina, praca - taka jest przy- 
sziość. Dlatego teraz chcę być „dzieckiem”, bo poter 
w przyszłości, nie zdołam cotnąć się do lat słodkiej 14- 
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zawrzeć wić, spoji 


czemu nie popelniam błędów, za które - Lucky You! 


z 


rzy do i. Mama nie nie powiedziała, tylko się skrzywiła - jesz. 
dy nie podejrzewałam, aż do godziny 8.30 


27 marca. - Dopiero co wstałam z łóżka, gdy do 
ojego pokoju wpadł ojciec, zaczął coś do siebie mó- 
moją stronę - był wściekły j rzed 


walką, Powiedzial: lie ty masz lati? Col?" - wrzeszczań 
ją stronę - Ja? Czternaście. - Odpariam, «ia co 


mama, 


czu- 


to po co!? Trzebi wszystko 
zety, nie jesteś dzieckiem! 
6 Już psychiczna, trzeba cię le- 


był ból, gdy na to musiałam patrzeć! Nic nie mogła 
zrobić... Kazali mi rwać rysunki! gazet 
mi musiałam rwać... Czulam jak serce mi do gardła pod- 
chodzi, a łzy ciekną strumieniami. Gdy to wszystko 
dobiegło końca, musiałam wziąć na plecy worek i iść 
znim na śmietnik... Wyrzucić wszystko. Zabronili mi spo- 
tykać się z przyjaciółką, na każdym kroku mnie kontro- 
lują, czy przypadkiem nie kupiłam czegoś z „kukłami”. 
Nie chcieli mi powiedzieć, czemu to zrobili nic nie mogę 
zrobić bez ich zgody - nie mogę nawet myśleć o man. 
dze j anime. Mama powiedziała - „Nigdy już tego nie 
odzyskasz, to ci umarło na wieki!” - zawsze nie padoba- 
!y im się moje wcześniejsze zainteresowania, ciągle jest 
źle. Boże! Pogodziłabym się, gdyby pożar to wszystko 
pochłonął, ale rodzice... To dla mnie nie jest zrozumia- 
le. Nie obchodzi ich, jak się teraz czuję! Mam ogromną 
dziurę w sercu, czuję pustkę, wielką pustkę, gdy patrzę 
na gołe ściany mojego pokoju. Dlatego proszę Was. 
Otaku, pomóżcie mi zmobilizować siły, wylizać się z tego! 
Muszę być silna I przetrwać to wszystko na przekór 
wszystkim! Lecz bez Waszej pomocy i wsparcia mogę 
się szybko załamać I zrobić coś strasznego, co sprawi- 
łoby ból mnie i rodzicom. Chcę wszystko zacząć od 
nowa... Więc blagam o korespondencję... (..) i uważaj. 
cie na rodziców, jeśli któreś z nich zapyta się: „czemi 
lubisz te „bajki”” - to nic nie odpowiadaj, tylko schowaj 
dobrze swoje rzeczy i nie pozwól zniszczyć się psychicz- 
nie... Tak jak to zrobiono ze mną. Jeśli komuś leży mój 
los j nieszczęście na sercu, proszę niech napisze do 
mnie. Chciatabym, byście podtrzymali mnie na duchu. 
Choć boję się, że niedługo moi rodzice zaczną czytać 
moje listy, ale nie mogę się tak łatwo poddać. (...) Jeśli 
ktoś będzie chciat napisać list z pomocą w mojej spra- 
wie, to niech pisze pod adres mojej cioci: Alicja Falkow- 
ska ul. Podedwornego 10/47, 18-300 Zambrów. 


Emilia, Zambrów 
Bez komentarzy? OK. - więc może tak 


(...) Był sobie wieczór 1 maja. Spytałam tatę, czy poży- 
czyłby mi czarny cienkopis - pożyczył. Usiadłam przy 
biurku, wyjęłam czystą kartkę papieru. Narysowatam 
ołówkiem ogólny zarys postaci. Cienkopisem poprawi- 
łam kontury i naznaczyłam szczegóły. Tak powstała 
pierwsza klatka mojej mangi. Wymazatam gumką ołówek, 
wzięłam kartkę i poszłam się „pochwalić” rodzicom. Gdy 
tato wziął kartkę do ręki, usłyszałam tylko od niego dwa 
słowa: „Masz talent!". Mama zareagowała podobnie (tyl- 
ko ujęła to w jednym słowie): „WÓW!” . W tej chwili je- 
stem a EM do kontynuowania prac 
nad własną mangą jałe dofinansowanie na 
zakup piórka, tuszu i: rie! jeszcze inne 
przeżycia - pewnego razu Si 


Jedilem na fot ogląda 
jac telewizję. Do pokoju wszedł tata lzpyatocolaęz 
e 


z Japonii?". Odpowiedziałam: „Lubię mangę, : 

i sztuki walki”. A on na to: „Czy interesujesz się historią 
Japonii? Bo wiesz, w bibliotece można wypożyczyć książ- 
ki na ten temat i „Shoguna” (Mama o niczym nie wie. Nie 
wie, że tato mnie tak gorąco do tego zachęca. On uwiel- 
bia „Shoguna”. Książkę czytał dwa razy, a film oglądał 3 
razy - nie przegapił żadnego odcinka!). W szkole jest po- 
dobnie. W tej chwili nie płacę pieniędzmi, lecz rysunka- 
mi w stylu mangajanime narysowanymi przez siebie 
samą. Z plastyki Idzie mi nienajgorzej. Praktycznie 
wszystko, co było można, przerobiłam na mangę lub ori- 
gami. Na koniec roku z plastyki będę miała szóstkę. Babo 
z plastyki, jesteś kochana! 


Minako-chan, Legnica 


p 


kilku artykułów z nr 10 (maj) mnie 
Wydawało mi się, że jest to pismo tworzo- 


moje 416 rysunków! Boże! Jaki to 


14) je mi. 
Własnymi dłoń: zi 


ne przez profesjonalistów, którzy nie tylko pragną wyra- 
zić swe zdanie na temat takiej czy innej anime, bądź 
mangi, ale również robią to z myślą, że ktoś będzie czy- 
tał ich wypociny. Jednak teraz zmieniłam zda! 

'mo staje się coraz bardziej obraźliwe. Między innymi 
za sprawą „szacownego” Profuzjusza. Czy mogę się do- 
wiedzieć, kto w ogóle dopuści! do druku jego recenzje 


na temat anime Tokyo Babilon i mangi X/1998 Overture? 
- (Tutaj następuj z recenzji - dop. red.) Mam jedno 
priaieśczy jesteś (lub choć chcesz być) otaku? Mam 
nie, że pajak nożna mieszać z blotem coć, tylko 


dh że się tego nie lubi? Czy to znaczy, że jeżeli ja 

ję Fanny to mam wyjść na ulicę i krzyczeć, że to 

najgorsze świństwo? Chyba nie. (Tutaj kolejna porcja cy- 
ci 


IE cr, red.) Może od razu napiszę, że 
Jesteś doroski 0) c zła- ża wie Inką sailorek nie jestem, a moja fascyna- 
"> 3 oe Ó wal maddzanicpn A 
rat i. łaj wszytko, cozwią- to czytam, to po prostu „skrzela mi opa- 

im | ws je 3 *. Jak yć tak nietolerancyjnym? Tyle trąbili- 

jazety - po! rniki, kast mó Kawaii, że (niedoszli) polscy otaku, to jedna, 

i Sailor Moon a oe (...) Nie lka Z woiadikcy się nawzajem szanować. 

sm, że wszystkie Atu co? bę. Nie obrażaj w tak arogancki spo- 


"sób już ime, nie tylko Sailor Moon. Poza tym 
teś taki sam jak Anonim Belkot. Jego 


y wyklinają. Ciebie też powinni. 


Intowana, Kraków 


Zanim oddam głos Profuzjuszowi, sam chciałbym dorzucić 
dwa słowa, Moi drodzy, anime to bardzo rozlegiy temat, nie 
sposób lubiówszystkiego i wszystkich, są rzeczy, które nam 
się podobają, są takie, które grają nam na nerwach - to jest 
normalne. Pytanie - płacąc za mangę, czy też anime, wyda- 
jąc ciężko uzbierane pieniądze, chcecie kupić coś, co sprawi 
Wam satysiakcję, czy trafić przysłowiową kulą w płot żało- 
wać wydanych pieniędzy? Odpowiedź jest chyba oczywi- 
sła, a naszym zadaniem jest skrytykować to co kiepskie, 
i pochwalić, to co dobre. Nie jest to fatwe zadanie i być 
może nasz kolega Profuzjusz trochę się zagalopował, ale 
również miał sporo racji - on obejrzał te, i wiele innych, ani- 
me zanim wyraził na ich tomat eweje zdanie. Kochani, gdy 
zaczynaliśmy wydawać Kawaii, zarzucaliście nam w swo- 
ich listach, że wychwalamy każdą anime i mangę i jeste- 
śmy bezkryyczni. Profuzjusz miał odwagą publicznie 
wyrazić swoje zdanie i ża to mu się oberwało. My nadal 
twierdzimy, że otaku powinni się szanować, als nie powinni 
pozwalać, aby wciskano im mierne orodukcje ikazano jesz 
Cza za to płacić - my jesteśmy po to, aby takie rzeczy wyla- 
Pywać i o tym pisać. Dla Was. 


A teraz oddaję głos oskarżonemu 


Aul Prosto w Iwarz. I to od dziewczyny. Ale nie będę odda- 
wal, rozstrzygniemy to przy kawie. W gęstych oparach siar- 
ki i całym tym morzu jadu, jakie wylewa się z Twojego listu, 
zostałem, jak zrozumiałem, w glównej mierze oskarżony 
© mietolerancyjność. Nie masz nic przeciwko moim kryte- 
(iom oceniania filmów (zapewne przeciwnym z Twoimi), lecz 
przeciwko formie w jakiej je wyrażam, twierdzisz, że obra- 
żam czytelników. Gzy spotkałaś się z jakimkolwiek recen- 
zeniem filmowym, który po dojściu do wniosku, że 
opisywany przez niego film jest kiepski, bezwartościowy 
i kiczowaty, nie napisałby tego w swoim artykule? Przy oc2- 
nianiu takich produktów autor postuguje się wyznaczonymi 
przez podręczniki | krytyków wartościami, jeżeli film nie 
posiada odpowiednich cech pisze się o tym w taki sposób, 
żeby wszyscy to zrozumieli. Kawaii jest pismem poniekąd 
młodzieżowym, często więc pozwalam sobie w artykułach 
na żarty i nie do końca poważne potraktowanie tematu, je- 
żeli więc natrafiam na flm nie podobający mi się, piszę 
© tym wyraźnie, przeważnie jeszcze zabarwiając to „wido- 
wiskowymi” epitetami. W ten sposób. jak zauważyłaś, ob- 
razilem już kika filmów, ale obraziłem tylko je, a nie ich 
odbiorców. To jest możliwe; oceniając produki doszedlem 
do wniosków jakie mogłaś przeczytać w paru recenzjach 
i nie łagodziłem ich z obawy, że któryś z czytelników mógi- 
by poczuć się dotknięty, To jest ogólnie przyjęte i zrozu- 
miate jeżeli tylko zarzuty są podstawne, a ja zawsze staram 
się je uzasadnić jeżeli nie są banalne. Lekką ręką wyrażam 
swoją opinie i nie będę dusił w sobie szalejących burz po 


— glądnięciu kiepskiego ilmu tylko dlatego, że może zni 


się ze mną nie zgodzi. Co złego jest 


z 


w różni lów? Odmienne poglądy zapewniają w pew 
nym stopniu in ość (dobra cecha) i ich r e 4 
znaczy o wrogim nastawieniu do przeciwników. Uważam, 


ze Sailor Moon to idiotyzm; uważam, że fani Sailor Moon 
świetni goście! Pytasz się czy masz wyjść na ulicę i. 
czeć, że Ranma to najgorsze świństwo. Oczywście, 
Jeżeli tylko uważasz cokolwiek za najgorsze świństwo, 
laśnie nazywaj, Ktoś o innych przekonaniach mo; 


sprzeciwić, ale skończy się na wymianie zugumeni 
srogo 


AŻ 


jak 


na płaczu, Ems! nie ukrywi 
Tak myślę. Jednocześnie powtórzę, że zdarzyło 
razić już kilka tytutów, (byłem zmęczony i w złym! 
;) ale czytelnik jest najważniejszy I postaram się następ! 
razem wyrażać swe młodzieńcze opinie bardziej 
Przepraszam wszystkich obrażalskich, serdet jękuje 

za ist Zbuntowanej, Ty też nie ukrywasz własnego EB) z 
1 życzysz mi wyklęcia przez czytelników, Jednak zmie! 
moje podejście, piszcie więc listy, co Wam się 


a ce nie. To dużo mi daje. Do widzenia. 


si 


(..) Catklem nagle miatam okazję wyjechać na 5-dniową 
wycieczkę do Chorwacji (pracuję w biurze turystycznym, 
więc takie „wypadki” się zdarzają). W programie tej wy- 
cieczki był też całodzienny pobyt we Włoszech, w We- 
necji. Oczywiście jak to bywa przy tak krótkich imprezaci 
„z całodziennego wypadu zostały 2 godziny na zwie- 
dzanie Wenecji, co jest rzeczą zdecydowanie nierealną. 
Wysadzili nas z tramwaju wodnego na Placu Świętego 
Marka i dali niecałe 2 godziny na dotarcie na miejsce 
zbiórki, które to miejsce znajdowało się na drugim koi 
cu Wenecji. Nie było innego wyjścia, jak wręcz biec na 
to spotkanie. A tu trzeba była zrobić jakieś zdjęcie (no 
bo piękne miasto), a tu zatrzymać się na schrupanie piz- 
zy, czy lodów, czy kupienie pocztówek na pamiątkę. 
1 nagle przy wizycie w księgarni (w celu zakupu owych 
pocztówek) doznałam olśnienia. Na jednej z półek zo- 

i baczylam lalkę (typu Barbie) z ogromnymi oczami. Ja, 
Jako zagorzały otaku, nie mogłam takich oczu zlekce- 
ważyć i gdy przyjrzałam się bliżej okazało się, że patrzę 
na postać Liny ze „Slayersów”! I nagle dotarlo do mnie, 
że to przecież Włochy, kraj w którym mangowy świat jest 

H doskonale znany i że tu mogę kupić komiksy. Wpadłam 
w delikatną panikę, na bo zero czasu i pieniędzy (cat 
szczęście, że przed tym odkryciem nie zdążyłam sobie 
kupić maski weneckiej i trochę mi zostalo). W każdym 
bądź razie postanowienie było jedno - nie wyjadę z Wloch 
bez mangi. Miałam jednak jeden problem. Jak tu w tak 
krótkim czasie (nie mogłam nawet przejrzeć tych ksią: 
żeczek) kupić coś konkretnego, a tu w każdej księgarni 
czy klosku coraz to inne mangi i żadnej znajomej, a czas 
nagli. W końcu kupiłam - w ostatniej chwili, 10 metrów 
od miejsce zbiórki, na 5 minut przed umówioną godziną 

i spotkania. Cieszyłam się jednak ogromnie, że nie zde- 
cydowałam się kupić wcześniej, bo znałazłam to, czego 
szukałam. Kupiłam cztery mangi Slayersów, Ranmę 1/2, 
Alitę i Gunsmith Cats. I wiecie co, gdybym miała więcej 
czasu i pieniędzy, to pewnie przywiozłabym do domu 
całą torbę mangowych komiksów (po czym moja mama 
wysłałaby mnie do wariatkowa). Pomimo tego jestem 
ogromnie szczęśliwa, bo z niespodziewanej wycieczki 

; przywioztam takie skarby i wreszcie mam w ręku to co 

ń ak zachwalacie ma łamach pisma. I nie ważne jest to, 
że wszystko jest w języku włoskim (którego nie znam). 
przekonałam się, że mangę można czytać, nie czytając. 
(---) 


Barbara Kocaj, Opole 
sh 


O 


A zatem miejcie „mangowo” oczy otwarte na wakacjach! 

: Szczegójąii 2a JAGER PCH 

aaa PS 
Swym 

(...) Mieszkam w małym miasteczku - Zambrowie. Cho- 
dzę do 7-mej klasy Szkoły Podstawowej nr 2. Urodziny 
obchodzę 4 stycznia! domami A lat. Wychowa- 
lam się w porządnej rodzinie razem z moim młodszym 
bratem. Wychowano mnie surowo, zawsze zwracano się 
do mnie „Magdaleno”. Kiedyś, gdy byłam malutka, bab- 
cia wyszła ze mną na spacer. Pani Grażynka uśmiechnę- 
la się do mnie i powiedziała: Cześć Madziu. Nawet sobie 

jobrażacie jak babcia zaczęła gadać, że nie jeste! 
żadną Madzią tylko Magdaleną i tylko tak można się do 
mnie zwracać. Biedna pani Grażynka jeszcze wtedy mo- 
ła wychodzić z domu. Jest młoda i bardzo ladna. Jest 


1 Magdalena 


zn Reg dy A KE 


|. LISTY KAWAII 


jaciótki, Jedna z nich - Goska, jest wesoła o odważna 
jak Emila, a druga Emma jest nieśmiała i cicha jak ja. 
(2 


Otóż to Moi Drodzy, pamiętajcie, że dzielenie się swoimi 
zajnteresowaniami z innymi fanami, przynosi bardzo wiele 
radości, Nie zapomnijcie o tym na wakacjach... Ani kiedy 
indziej.. 


(...) W szkole mamy kino (ponoć jedyne, znajdujące się 
w szkole średniej kino we Wrocławiu). Właśnie tam, przed 
powodzią wyświetlana była amerykańska tandeta. Teraz 
po powodziowym remoncie kino znów będzie dziafało. 

- Dyrektor, z którym mamy plastykę, oznajmii nam to 
poprzedniej lekcji. Wtedy jeden z chłopaków zapropo- 
nowat, aby nie wyświetlać tam tylko flimów komercyj- 
nych. Rozpoczęła się dyskusja, więc zdecydowanie 
krzyknęłam - Akira! - później wytlumaczyłam, że jeżeli 
mają być filmy niekomercyjne, ło wyświetlmy coś z ja- 
pońskiej animacji. Akira to wielkie dzieto, warto by je 
pokazać. Na pewno w szkole znalazłyby się osoby chęt 
ne do jego obejrzenia. Niestety nasz „cudowny” dyrek- 
tor zareagował inaczej niż się spodziewałam. Oto jego 
słowa: „Japońskie filmy erotyczne, ukrócone o gorszą- 
cesceny, pokazywane są w tv." No cóż, próbowałam ode- 
przeć atak, jednak zadzwonił dzwonek i usłyszałam: 
„Jeszcze podyskutujemy”. Pocieszające wydaje się być 
ło, że dyrektor nie powiedział „bajki”, tylko „filmy” 
1 „może jeszcze podyskutujemy”. Na następnej lekcji wy- 
ciągnę cięższe argumenty, przyniosę moje Kawail I po- 
każę mu, że to nie filmy erotyczne. Poza tym mam jeszcze 
jeden plan, potrzebne są osoby do pomocy w tym kinie, 
może tam coś zdziałam. W związku z tym chciałabym 
zapytać, czy można jakoś zdobyć „Akirę” (adres i w [a- 
kim języku) do skromnego, szkolnego (i w dodatku pol- 
skiego) kina. Czy byłoby to drogie, czy jest szansa na 
udostępnienie tego (lub innego) filmu po symbolicznej 


cenie? (...) ż $ 


Gośka Idzikowska Paę 


Sensownym posunięciem w takich wypadkach, jest zgło- 
szenie się do dystrybulora danego tytulu na terenie kraju. 
W naszym przypadku oczywiście ta opcja odpada, bo po 
prostu nikt nie wykupił praw do dystrybucji Akiry w Polsce 
(no chyba że do Canal+?). Można napisać do producen- 
tów w Japonii, bądź ich przedstawicieli w Europie... Hmm, 
zapewne dojcziecie do wniosku, że ta opcja również odpa- 
da. Proponuję zatem zgłosić się do Ambasady Japońskiej 


w. Warszawie, co prawda nie gwarantuję, że uda się tam 


uzyskać pozwolenie i materiał, i że będzie to właśnie. Akira, 
niemniej warto spróbować. Najlepiej udać się do ambasa- 
dyosobiście, lub w ostałaczności napisać pod adres: Ośro- 
dek Informacji i Kultury - Ambasada Japonii Al. J. Pawła Ii 
28, 00-854 Warszawa. Nigdy nie ma gwarancji, że to coś 
da, ale nie robiąc nic, na pewno sobie nie pomożecie. Trz 
ba się uzbroić w cierpliwość (o tak, tego będzie Wam poa- 
trzeba!) i nie dawać za wygraną. Jeśli nie Akira, lo może 
uda się załatwić jakiekowiek anime, lub w ogóle film pro- 
dukcji japońskiej i wykorzystać go w szkolnym kinie. Po 
prostu trzeba próbować, 


)wnież mądra. Choruje na zanik mięśni iciężkojejcho- —_ 


dzić, czasem ją odwiedzam. Niedawno rozmewiałam 
-_ znią, powiedziała, że „Wychowałam się z chłodnym śro- 
dowisku”. Może ma racje? 

Mam przyjaciółkę - Emilę, którą znam „od pieluch”. Jako 
mate dzieci zawsze bawiłyśmy się razem. Jest ode mnie 
0 rok starsza. Zawsze biła wszystkich w piaskownicy, kie- 
dy bawiłam się z kimś innym. Choć starsza, od początku 
była niższa i słabsza. Gdy poszłyśmy do szkoły, przesta- 
; lyśmy się spotykać. Czasami nawet nie mówiłyśmy so- 
h bie „cześć”. Kiedy byłam w piątej klasie, Emila pewnego 
dnia przyszta na przerwie pod salę, w której miałam lek- 

i cje. Podeszła do mnie i spytała, czy też widziałam w te- 
lewizji Czarodziejkę z Księżyca? Zdziwiona 
powiedzialam, że czasami to oglądam. Tak to się zaczę- 
lo, zaprosiła mnie do siebie i rozmawiałyśmy o czaro- 
dziejkach. Z podziwem oglądałam jej pierwsze nieudolne 
| rysunki. To ona nauczyła mnie rysować wszystkie Czaro- 
dziejki. Jeszcze nie wiedziałyśmy, że na świecie istnieje 
j coś takiego jak manga. (...) Niedawno, gdy wrat 
z mamą z Łomży - sąsiedniego miasta, zobaczyłam dwie 

łe dziewczynki niosące Magazyn Sallor Moon. Zosta- 
wiłam mamę I zaczęłam je śledzić. W kieszeni kurtki mia- 
lam trzeci tom Sailor Moon. Bałam się, że kupiły nowy 
numer, którego ja jeszcze nie miałam! W 
|| czyłam okładkę. To byt stary numer. Ba 


| 


ię wsty- 
leszłam. 
jcie Czaro- 


ARE 
związanych z mangą i anime. Teraz wiem, że 
ęcfej klasy 


w;.łp, 


i 


zoba- 
zo cheiełam 


Fe U a ój list nas zaskoczył. 
"Tak a propos piractwa. Głupio się przyznać, ale też po- Niewielu miałoby na tyle sinej woli, 


jam „piraty”. Kopie mam tragiczne i to strasznie de-  cż aa = „kolekcję” anime. Aż tyle nie żąda- 
emy, chocia Fanaa | ia a 


si 
nerwuje (wyobraźcie sobie n-tą kopię Akiry z Canal+ 


z lektorem ledwo styszalnym zza szumu). Jednak warty- i 


kule pominęliście jedną bardzo istotną sprawę. W Pol- 


sce wydaje się również anime na płytach CD - kopia że 


idealna. Kiedy kupowałem Wicked City, było nie do od- 
różnienia od oryginału, (może poza ceną). Dopiero po 
odpakowaniu okazało ea te CD-Ry. W zagrożeni 

wejściem DVD i idealnymi kopiami proponuję odczej 
_się od jakości i zająć się dręczeniem sumienia. Nie żał 
cie sobie!! Czy w ogóle ktoś, lnie anime, może 

- nazywać sleble Otaku? (zauważcie, że ja siebie je: 
nigdy tak nie nazwałem), Wykorzystajcie swój autorytet 


„okazji” nie przobiją siab 
diemi!! 


= 
Właśnie, poruszyłeś tutaj problem, który pojawił się dopie- 
10 po opublikowaniu artykułu ję plsctwie Duma + ale pozo- 
staje pytanie, jaka duma? - Jeśli - nazwijmy to przykładowo 
- pan Kowalski obraża się, że ktoś mu zwraca uwagę ra 
takt, że pan Kowalski przywłaszcza sobie czyjąś wi 
to czy nie jesito fałszywa duma? Moi drodzy - powtai 
to po raz enty i będziemy powtarzać aż do znudzenia - rj- 
nek anime w Polsce jest maly | bardzo słaby. Piratom 


bry inte 
rdziej niż PENŃONNNOJDSA: 


żadnych skrupułów. I powiedzcie, kto inny, 


'Szanse przetrwać? 
Mec 


i stwórzcie Bushido dle Otaku. Uderzenie w honor boli. <w nagrod sę ga cji dostajesz oryginalną <as 
1 dobrze. Na giełdzie kompakty z filmami są dwa razy z anime - ni koje powa CA. 1a- 
tańsze I można je wymienić za 10zł + różnica cen. "<a Z 
my- _trzeł owez* 
Eo a SEKGES 
Coach da: =, 


wód SE yCy side 
sę potanieć?... Sarni sobie odpowiedzcie na to pytanie. 


Busiido Otaku?- świetny pomysli - als musimy tworzyć je. 


emi WainKakka oto arów JAW 


jąc jeszcze do kopii - pamiętajcie, że nie każda kopia, to 
pirat, MOŻNA nagrać sobie film.z tv (np. wspomnana Akira 
z Canal+), ale pod warunkiem, że liczba kopii nie przekro- 
czy jednej i będzie to kasela WYŁĄCZNIE do użytku pry- 
watnego - wszelkie wypożyczanie, powisianie, publiczne 
odtwarzanie, rozdawanie czy też sprzedawanie jest już ak- 
tem piractwa. A zalem jeśli nagraliście sobie anime z 1v, nie 
musicie jej kasować - to jast legaina kepia - ale tylko ta 

na - pierwsza. Pamiętajcie jednak, że kopia z tv ni dY O 
dorówna oryginałowi - wydanemu na bardzo dobrej taśmie 
z idealnym obrazem i dźwiękiem stereo surround, a przede 
wszystkim BEZ LEKTORA! - Pamiętajcie, że my nie mówi- 
my tego wszystkiego po to. żeby kogoś obrazić, czy zająć 
łamy w piśmie. Teraz wydane pieniącze na oryginał (my 
wiemy, że o wiele droższy) zaowocują w przyszłości praw- 
dziwym mangowym rynkiem, gdzie 2a stosunkowo mniej- 
sze pieniądze będzie można kupić spolszczoną anime 
i cieszyć się ze swojej domowej kolekcji prawdziwych ni- 
tów, którymi zachwycają się fani na całym świecie. Uwierz- 
cie - naprawdę warto - oni już się o tym przekonali, czy my. 
jesteśmy gorsi... 


Jest już chyba trzecia rano i właśnie zakończyłem lektu- 
rę majowego wydania Kawaii. Coś mnie zmusiło do re- 
fleksji nad sobą i do napisania tego krótkiego listu. Nie 
jest an popisem SA krasomówczych (?) zdolności, 
ale zwiera to, co mi w tej chwili leży na sercu i nie daje 
spać. Taki Już jestem, że się nie uczę (do szkoły cho- 
dzę), nie zarabiam, a dzięki własnemu lenistwu nie do- 
staję od starszych grosza. Jedyny ratunek to babcia, ale 
co ona może... No więc kasy u mnie nie widać i mang 
1 anime nie kupuję. Ale co tam, zrobię kumplowi lub kum- 
pelce „wrzuta” akrylem na koszulce czy bluzie | uż mam 
trzy filmy. Skopiuję i jestem szczęśliwy. A raczej bytem. 
Bo wiaśnie dziś przeczytalem „Rzeczpospolitą Piracką” 
i coś mnie tknęło. Przeczytałem i... "Głupi jesteś = 
nie wiesz, co czynisz” - zabrzmiało mi pod czaszką. Zro- 
biło mi się zimno i po chwili wszystkie moje kopie anime 
zaśpiewały Alleluja Alleluja - przy wiączonym din- 
gu w magnetowidzie. Cholera! Myślatem, że się popia- 
czę, gdy Riding Bean, Street Fighter, GITS, Akira, 
'Gunsmith Cats, Armitage, Fist of the North Star itd. - zo- 
stały zamienione na „Drużynę A" i Wiadomości, ale po 
chwili poczułem się lepiej, bo wiedziałem, że robię to 
dla mangi w Polsce i dla dobra nas wszystkich. (...) My- 
ślę, że zadośćuczyniłem i swą przygodę w świecie man- 
gi zaczynam od 1. Od dziś komercjalizują rysunki 
Se óliżah 4 dody br aaa o pocabaotnch) 
i anime, a nie na te okropne, budzące niesmak i odrazę 
kopie. Oprócz tego, będę „przypadkowo” niszczył ko- 


pie znajomych „otaku” (tzn. ich anime, a nie kopie „ota- 
ku”), publicznie nawoływał do niszczenia kopii ilinczu 


niem. 
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SAPONSKIEFIUMYJANIMOWANESAPONSKIEFIEMYZNIMOWANENAPONSKIEFEMY MAI MOWANEJ 


A.D. VISION PIONEER 


GunSmith Cats +1, 42,4% (SUB) ... . Armitage III +, ż2, 8, 4 (ou)... 
Burn-Up W 4 (SUB), ż2 DUB). ...... Tenchi Muyo! s, 42, 88, 84, 4, 66, 57 DUB). 


801TTS AirBats «4, ż, (sis). . Moldiver +, +2, 63 us) 
Dragon Half (su) ....... The Hakkendenm,m, puj. 
Princess Minerva (sie). Kishin Heidan 4, te, %, s (ou). 
Skaten Boji (Sa). Green Legend RAN 4, ez, (ou) 
NOWOŚCI: 
Tenchi Muyg! sma .... 
Mayo ti. 
Razard aney...... ba 
Ellcia +1 pu) 
Behutanie Betectire Cars ou | szsik Pretty Sammy a au. TARA 


Neon Genesis Evangelion. +1, 42, ś, 44, 65(0US. . . 59.90zł case ma czt w LH 


R ARE PON NR SM NOWOŚĆ: 


Power Dolis pu. . s AA 
Super Atragon *t (ousj Lg 
Super Atragon s Sj. . 041... 59.88zł  Tęachi Muyg ORV zenrcekzj ZA 
KOWIKSYZWERENA: -KOWIKSYE WERSJA POLSKOJEZYCZNKOKOWINEJĄ 


s | Aż Do Nieba Tom 177zł Tom +2 8*%ł Tom 43 77zł 
| e [2,7] zardziejka z Księżyca =... m m tE% Fe 


Wersja angielska z pełną polską instrukcją 7 
szczegóły w SECRET SERVICE 44 ROSE =6 


Uwaga: URLOP W LIPCU! 
Prskazy któro przyjdą do Płanst Manga do 13 ozo7woa 1398 » zostaną zaallzowa ja3q029 przad wakaajami 


Eoiceny/proriiktów palezy todac koszty przesyjki R CEA 
M kasetajkomiks| — ie CON eh 
y dadza 0 io =" "=. 
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WszystkiEJCEnyJgtoby cza WDJEAVNCZYCH KASE 
Mi watów a ule weiysii szali 


Regulamin. 


1, Anonse do tego działu wysyłamy tylko i wyłącznie 
na KARTKACH POCZTOWY! 
2. Oferty będą zamieszczani 
zgłoszeń. 

3. Wysyłając anons do rubryki Pomocna dłoń podaj 
swój adres lub numer telefonu, który zostanie wydru- 
kowany wraz z anonsem. Podaj też cenę, za jaką ofe- 
rujesz to, co chcesz sprzedać. 

4, Nie będą zamieszczane ogłoszenia zawierające oier- 
1y handlu hurtowego i sprzędaży/kupna/wymiany wy- 
dawnictw piracki 

5. Redakcja zastrzega sobie prawo do skrótów, prze- 
redagowywania aitonsów, odrzucania ołert nie speł 
niających warunków powyższego regulaminu. 

8, Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść 
ogłoszeń i wynikłe z nich skutki. 


Rosary 


kolejności nadestanych 


S J 
Zakładam klub, © ae dy chcesz do niego nale- 
żeć, rozwiązywać krzyżówki, wygrywać nagrody - napisz: 
Sailor Moon ul. Szkolna;70, 08-300 Sokołów Podlaski, 
woj. Siedleckie. Proszę o znaczek zwrotny. 


zakładamy klub,Aninieriga, do którego mogą pisać wszy- 
scy mangamaniacy i nietylko. Pierwsze pięć osób, które 
do nas napisze, będzie należało do Elity Klubu, której 
będziemy przesyłać niespodzianki: Fan-Club Animanga 
ul. Siedlecka 15D, 42-200 Częstochowa, e-mail: ewalot- 
koGpolbox.cofp. Prosimy o znaczek i adres. 


Nawiążę kontakt z'każdym otaku. Adres; Katarzyna Na- 
wrocka ul. Maratońska 63/77, 94-102 Łódź. 


Chętnie skontaktuję Się zdanami Czarodziejki z Księżyca 
Adres: Ola Stańczak l Cybisa 2/25, 02-784 Warszawa, 
tel. (022) 643-78-08 


Zakładamy klub Czarodziejki z Księżyca. Każdy, kto do 
niego wstąpi, dostanie bezplatny katalog i legitymację. 
Adres: ul. Sosnowa 2/2, 61-428 Poznań, tel. (061) 8-301- 
345 lub ul. Marszałkowska |2a, 60-327 Poznań. 


Uwaga! W Polsce | nasedZcie Barzy się niespotykana 
choroba zwaną mangą, która przybyła z Japonii. Zaraże- 
ni proszeni są o pilny Kontakt: Monika Kastelik ul, Tysiąc- 
lecia 35/17, 40-875.Katowice. 


Czy w Poznaniu istnieją jacyś otaku płci męskiej w wieku 
powyżej 14 lat??? Jeśliiaki to niech któryś do mnie napi- 
sze, bo cierpię ni mężczyzny rozumiejącego moją 
miłość do mangi i anime. Adres: Yen os. Jana lil Sobie- 
skiego 12/16, 60-688 Poznań. 


Sprzedam, kupię, wymienię anime i mangi: Paweł Gar- 
czyński os. Czwartaków 12/6, 62-020 Swarzędz, tel. B183- 
778, po 20.00. 


Sprzedam mangowe rysunki: Glob Sailor Venus ul. Sko- 
śna 3, 81-448 Gdynia. 


Kupię lub wymienię na. moje rysunki Czarodziejek i in- 
nych mang naklejki Sailor Moan. Małgorzata Świegoda 
ul.Piastowska 26c/22, 50-361 Włocław. 


Nawiążę kontakt z fanami sallorek (i nie tylko), wymienię 
wiadomości, cQ tylko chceta! js. Haruka Tenou ul. 
Kusocińskiego 82a m.27 bl. 3628, 94-054 Łódź. 


Wymienię naklejki Sailor Moon. Proszę o znaczek zwrot- 
ny. Adres; Paula Kilańska ul. Polaniecka 2b/10, 66-400 
Gorzów WLKP, tel. 7-294-069. - 


Poszukuję różnych plakatów Sailor Moon. Posiadam rów- 
nież różne wycinki, na które-chciałabym się zamienić. 
Adres: Natalia Bojanow: W. Garbary 3/1, 87-100 
Toruń. PS. Mile widziany znaczek zwrotny. 


Sprzedam bioki | zó8zyły z czarodziejkami. Szukam kogoś 
(z Warszawy), kto udostępnł mi'do obejrzenia Ghost In 
he Shell. Adres: Anna Godlewska ul, Lasek Brzozowy 
12/13, 02-792 WarszawarPS, Nawiążę kontakt z Anoni- 
mem Belkotem, 

jo 


wymienię kartęczki do segregatara. Adres: Beata Basa 
ra ul. Tamoorżeska 10/1, 53-404 Wrocław, tel. 338-27- 
56 


Stowarzyszenie Giechanowskich Otaku „Feniks” prosi o 
kantakt wszystkich fanóy mangi anime mieszkających 
wwoj. ciechano! O Feniks ul. Trzcianka Kol. 24, 
06-562 Wyszyny. 4 


Uwaga wszyscy 
niu minęta rocz 
my do wstąpieni: 
60-692 Poznań. 


i (szęzególnieci z Poznania)! W kwiet- 
powstania naszego klubu. Zaprasza- 
Kasia Schmidt ul. niewskiego 16, 


|JEJEJSIEJEJE) 


Archiwalia i prenumerata 


1. Należy BARDZO CZYTELNIE I DOKŁADNIE wypelnić prze. 
każ 

2. Za opóźnienia wynikie z błędnego, lub nieczytelnego wy. 
pelnienia przekazu, redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 

3. Do rubryk „od miesiąca , należy wpisać stownio miesąc, 
9d którego prenumerala ma się rozpocząć oraz zaznaczyć 
jej długość (trzy lub sześć numerów) stawiając krzyżyk w kna. 
dratowym polu. 

4, Odchwii, gdy dany numer znajduje się w sprzedaży, nale- 
ży go zamawiać w rubryce „Numery archiwalne”. Ceny archi- 
waliów podane są przy każdej z pozycji. Zamawiając numer 
archiwalny, wpisujemy w odpowiednią rubrykę jego numer 
(vp. 6/87-tyczen88). Można naturalnie wpisywać więcej niz 
jeden numer na jednym przekazie. Nie należy wpisywać przy 
numerze jego ceny - służy do tego rubryka na drugiej stronie 


Cena 0.00 zi N> Cena 0.00 zł N> 2 
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Gena 18.90 zi 
Gana 24.40 zł 


Zamawiam prenumeratę miesięcznika 


Kawaii 


98 (słownie) 


zesłanie faktury VAT. 


tumeró 


iam płytę KAWAII CD 1 
płytę KAWAII CD 
awiam płytę KAWAII CD 1i2 
awiam płyty KAWAII CD 2i3 
mawiam płyty KAWAII CD 3i4 


[] proszę o pr 
Nasz NIP: 


a opóźnienia wynikie 
ypełnienia przekazu 
nie odpowia 


my iam ŁĄCZNĄ cenę wszy 
5. W placówce Poczty Pi 
za wszystkie zamówione 
stronie przekazu. Koszh 
6. Nie przyjmujemy za 
mówienia WYŁĄCZNIE 
Zamówienia wystane 
należy przysyłać 
7. Zamawiając płytę 
(Gumery) zamawiamy w 
*. Przy każdym za: 
dratowe pole. 
8. W razie jaki 
klamacje pod adr 
macja”. Do przesj 
i krótkie wyjaśnie 
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Cena'24.40-zł 
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do wystawienia faktury VAT bez 


podpisu odbiorcy 


[£] Upowaźniamy firmę 


[lZawawam 


[zamawiam p 


od miesiąca .. 


Eltrzy numery 


opóźnienia w 


Z CZASOPISMA. 
REALIZOWANE. NIE 


który numer 
zn płytę Kawaii CD 
zzieży zakreślić kwa- 


ości prosimy skiadźć o- 


em: „Kawaii-Rekia- 
ro dowodu wpiaty 
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Cena 24,40 zł 


Zamawiam prenumeratę miesięcznika 


nu 


AWGCIII 


/98 (slownie) 


yię KAWAII CD 1i 2 
ołyty KAWAL CD 2i3 


dokładne wy 


a przekazu 


nie odj 


nikte z błędne, 


8. Nie szukaj swojego pisma w kioskach! Zaprenumeruj nas. 
a przyjdziemy do Ciebie! 


Reklamacje: 


Reklamacje w sprawie prenumeraty lub numerów archiwa 
nych nalezy kierować do Dzialu Prenumeraty. W poniedziałek 
w godzinie od 9-tej do 15-tej, w pozostałe dni tygodnia od 9- 
tej do i-tej 


Daniel Śniegoń tel. 071 343 7071 wew. 388, e-mail: silver.biu- 
ro mikrozet.wroc.pl 


W przypadku uszkodzonych CD-ROMów należy wysłać je na 
adres wydawcy z adnotacją SZCZEGÓŁOWO WYJAŚNIAJĄCĄ 
na czym polega problem. Uszkodzone GD zostaną sprawdzo- 
ne, i jeśl zaistnieje taka konieczność, wymienione na sprawne. 


Cena 4.55 zi > $ GOBRZ 

Od początku marca 1990 
roku, każda osoba składają: 
ca w naszym wydawnictwie 
zamówienia, dostaje swój 
PIN, czyli NUMER IDENTYFL 
KACYJNY. W razie jakichkol- 
wiek zapytań w sprawach 
zamówień lub w. przypadku 
kontynukcji zamówień, nale. 
ży podać śwój numer PINu 
Oraz dane osobowe 
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Zamawiam prenumeratę miesięcznika 


Kawa 


od miesiąca 


wiam płyty KAWAII CD 3i4 
Im | MANEBN Okienka 


GOODOOO Ej IE 


je! 
przekazu. 


Haruka 
Data urodzin: wiek XX 
Lat: 14 


naticzyć się programot 
Natalia Partyka ul, D 


ej 7, 741 o m 
w 


a * 
Znak zodiaku; Skorpion 
Kolor oczu: niebieski 
Wiesy, la 


Znak zodiaku: Waga/W: 


Grupa krwi: nie pamiętam, 

Szy: a jscu g 

Ulu Ę Charakterystyka: znacie moje imię, nazwisko Ito. jednyn 

G styka: (pisana przez mo e 1 wem mogę zieć, że jestem fenomenem. (Uwaga: 

ratka, szalona, e poda ae e ty E 6 scy otaku | zainteresowani, mój kumpel będzie mógi odpisać 

super koleżanka, mila i uczuciowa. e tyko na listy ze znaczkiem zwrotnym - wiecie, jego 

Adres: Joanna Sójka ul. Okrężna a kowe... szkoda gadać - dop, kl 

Si Adres" ul. Krasińskiego 19/4, 74-161 Gryfino woj. 

Nataie żywią ; skie. 

Wiek: 14 1/21 SRR piskiem „MB”) 

Kolor oczu: niebii lub teletoricznie-tel. 665-15-21 Beata Badger 
Urodzona: 26.02,1982 


Kolor i blond y H 

Wzrost: 181 em $ znak zodiaku. Fyba 
ekg 0 manga: RG Veda! 

Znak z y Moje kolory: gama niebieskich 
łerysty) iłośniczką Sailor Moon, (atwo do- Szkola: średnia ekologiczna, lubiana 


Chat 
prowadzić mnie dafez. Znajoni twierdzą, że jak - Joanna Past Grupa krwi: 0 
KŻ Jemen tad Gjgbnna al (Aaaa SZA - KM USGŹOOWAA 


Osobie: twarda, lecz potrafi marzyć, Cani sobie radość, tole- 


Mała aa czytał u. Pia bw 13/2, 11-500 Giżycki 
arlusz Górczyński u. Plać Dworcowy 13/2. 11 ka 


woj. Suwalskie. 


| (Głównie rodzice) mówi na mnie Usagi ( 26 względu — Wiek; 14 28 PZA rancję i szczerość. Wegelarianka. Kocha zwierzaki i Warham- 
fa moje „maniakalne” rysowanie. Nigdy nie zgodzę się złymi, — Data Urodzenia: 10.09 meral Chętnie będzie z Wami korespondować iwymieni swoje 
którzy twierdzą że manga | anime to Bzdury Znak zodiaku: Panna EWY cel iszce pod adres ul, Powstańców 86/49,05.800| 
Adres: ul. Witosa 8/14. 59-400 Jawor. ie: Ulubiony kolor: róż, Ri 
DA Ulubiony przedmiot: plastyka. SA, 
ma Maciąg edBz Włosy: blond » lominika Pyzik 
Data urodzenia: 29 grudnia 1983 7 Qczytnietleskie Ź 00 ksywa Ozara Kotka, Tygrysica w bereciku 
Grupa krwi; A Wzrost: 152 cm Data urodzin: 18 kwietnia 1988 
Znak zodiaku: Koziorożec | Chakakter. taki jak Usagi - naprawdęl 78 0% Ulubione anime: Sailor Moon 


„Adres: ul Galeczki 36187, 41-560 Chorzów. 
Ulubione animo: Oh My Goddess! Urdaei /atsura, Moldiver AW 
Data urodzin: 1985.12.26 


Ulubiona o WD 
ram 14 Jat, kocham Znak zodiaku: Koziorożec : 


J A. szybko iczę- — Grupa krwi: AB 
i Ulubiony przedmiot: nformatyka, fizyka, historia 
jecie A e Staję się jed- Hobby: manga/anime, gotowanie, rysowanie 


Ulubiony kolor: biękitny 


Charakterystyka: jest ają, wesołą, 
Ulubiona potrawa: kurczak z rożna | z 7 


rysować, jeżdzić na fyżwach, 
spać | gdy jej jda mec 
filmów o 


śnieszną dziewczyną, Lubi 

ć tv. Nie lubi się kłócić, 

nożnej lub koszykówki, 
i sensacyjne | o 
j brat (czyli Bar 


cz li kulawa, jestem jego siostra). Jest lad 
jparta i 
owska 28/27, 22-400 Zamość. 


Karolina Deriicka 


lb am zawi mangalanime: Sailor Moon, 


jezietze k. Dęblina Charakterystyka: kocham koty i of 
3, | nym zwierzakiem, sama mam dwa) 


przychodźcie do mnie na obiad). Uwiel 

% | (eśllw ogóle można to tak nazwać teki, 
€iuchy, skiepy i chłopców. 

4 Adres. ul. Kazury 22/47, 02-798 poż 

Jakub Nowakowski, mam wielkie poczucie hu 

Pseudo: Jacob, ŚW Mikolaj (io przeż brodę) czyta Kawaii. Jestem pić 

Data urodzin: 04.11.1980 ż Nie lubię wysifku fizycz 

Znak zodiaku: Sko! 7 


Wzrost; ok, 171 cm 
Waga: ok. 64 kg, 


lor Moon, Dragon Half. 
manga, anime, życie | zwycz: 
(a; muzyka świata w wykonanii 
jestem blondynką, trochę dziecinną I roz- 
ę Lubię zwierzęta, czekam 
iestem chora, więc si 
domu. 


Adres owad? 87-800 Włocławek. 


Marcin k:7 Oczy: dwcje Ef * po wybuchu w Czarnoby- 
Ksywa: Ryo Oki lu myślałem, że będze więce 

Ulubione anime: Armitage lll, Tenchi Muyo. "ak Włosy: blond c 

Wiek: 12,5 Charakterystyka: ponad normę owłosiony przedstawiciel płci 
Charakterystyka: jestem spokojny | ustałkowany, uwielbiam — meskiej homo sapiens. Chodzę do III klasy LO. Jestem ma- 


pisać listy I rysować broń cyberounkową oraz i im 
pianty. Prowadzę kub korespondencyjny Kamikaze”, Jestem 
chętny do kontaktu. 

Adres: ul. Sycowska 2, 56-513 Międzybórz, waj. kaliskie. 


łomówny, bardzo nieśmiały. jestem marzycielem. Lubię ogią- 
dać tv, słuchać muzyki, leniuchować | obcować z przyrodą. 
Adresik: ul, Legionów 47/48, 91-069 Łódź: 


REGA 
Wzrost 187 em 


bry humor i dużo 
Adres; os. Zacisze 


Haruka Teno 
Data urodzin: 34.011 
Znak zodiaku: Wodnik 

Wzrost: nie ma dziur w suficie (163 em) 

Włosy: nie wypadają o siwieją ze starości (za ramiona, lekko 
kręcone. ciemnobrązowe) 

Graraktarystyka: wesola, mila siódmoklasistka, marzycielka, 
zbiera wszystko co się tylko da na temat sailorek, lubi jeż” 
dziectwo, pływanie, siatkówkę, czytać książki, często wolny 
©za0 przeznacza na astronomią. Odpiszo na każdy list możo 
zagwarantować, jako jej największa przyjaciółka. 

Adres: ul. Kwątowa 88, 05-120 Legionowo k/Warszawy. 


Natalia Partyka "sy 

seudonim: Bunny (niezbyt mnie to cieszy - to przezwiskć 
przylapiy do mniemoja -ukochano” koleżanaczki) o 
Data urodzin: 4.01 1981 

Znak zodiaku; Kozorożec 

Grupa krwi; O Rh+ 


Ulubione Świe parte. 
Zainteresowania: 


: Panna 


Kolor oczu: szary błękit (o ile coś takiego jest...) 


rakierjstyka: na ogół interesuję się na ogół wszystkim 

jak manga i anime). Lubię: jazdę na rowarze, 

omia świeże powietrze, mile zapachy, wiatr i muzykę. 
Ń /zaś; szkoły, nauki, swojej wrednej klasy, Disco- 

(eorry, jeżoli uraziłam jakichó fanów toj 

jo brachola (chociaż muszę przyznać, że faj- 

abym korespondować z wszystkimi zainte- 


Pokwitowanie dla posiadacza rachunku 


A SZ zł 
słownie EE) 
złotych złotych == == 
SSE groszy 
Jak wyżej 
wpłacający. 
EE 
ŚP... A 
a 
PIN: 


na rachunek 
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